
N r .  s 4 4 Niedziela 2 ( !5 | c ze rw c a  1913 r , Rok VItl

su ram i t u i E i E  m u  t p i t i  om poSwisimnra. 

I t e s  BsSoŁtji I M a liS lr c j t  Riifiw, KresimlU; 38.
Telefony; Redakcyi Ne 24-64. Administracyi Ns 16-72-

lięki.p isów  Iledakcya  n ie  zw raca.

A d m in is tra c ja  o tw arta  od g. 10—4 po poł. i od 5—7
wieczorem .

O trloszenia p rzy jm uje  się  do godziny 6-eJ w ieczorem .

DZIENNIK KIJOWSKI
F IS H O  P O L I T Y C Z N I , S P O Ł E C Z N E  i L I T I B A C K I I .

m ieś. tw a rt. półrocz rocz. 
PRENUMERATA. W  k ra ju  1 . -  3 . -  12 —

a Za g ran ica  1.50 4.50 S.— 18.—
2a  zm ianę ad resu  3 0  uop.

CTNY OGŁOSZEŃ: Za w iersz  petitowy lub jeg o  m iejsce 
przed tekstem  40 k„ za tekst. 20 k. NEKROLOGI pb 4C k. 
od w iersza  p e tit za  każdy raz. W rubryce „Nadesła­
ne" f  w  tekście  w iersz petitow y lub jeg o  m iejsce 1 rb. 
Zw yczajne m ałe: za tekstem  od w yrazu po 4 k., po­
szukiw anie p ia cy  po 3 k., prz .. .ekstern podw ójnie.
D ołączenia po 10 rb. od ty siąca  i koszta pocztowe.

Mumer p o jed y n czy  5  k op
Prenumeratę i ogłoszenia prz; jmuje Administracya.

W * ’ " " ! ® * fa n i ed.j i a ł e t  3-30 o te c w o a  1913 c .

Stuisłm HołrtsH
p o  S ł P Ó l k i e f o  c i e r p  e n i t a . e h  z a s n ą !  w  B o g u  d n i a  2 2 - g © ' 1

m a j a  w  " n r l e f c u  8 r t  6 3 .

0 czani za w ia d a m ia ją  kre w n ych , przyjacioS i zn a > m y c ii p o zo sta li w  głę­
bokim sm utku Ż O B A  i B32£ l € O ł .
Zło że n ie  z w  ok do grobu rodzinnego w  iia j i u H w c e  cdiiyło się d. 31 m aja.

Csobi.e  zaw iadluniienia  ro z& yla n e  nie będą* 9697

na rzecz Kijowskiego Rzymsko-Kat. T -w a Dobroczynności,

i szy w)j?2j o g. ll-pj do Slsrosisia 2 si wyjazd o a- 3 i pó‘ do Międzygórza
B u fet >aO {,ałrzo«y wre w ta y s tk ie  łłr ty k u ły . 9701

D .is p 'erv s c p rzedsta­
w ienie G H aaptium a.

SAMUTr
«*r w  5 akU ' h. Bio-ą u tz h ł :  M. A jd re jew a  i artyści M >sk T eatru  ArK 
O. am p p er, H. Rejew  ka, M. S»n>arowr, N. A W s-od-uw ę W . K teztłow , 
1 Moskwin N. M s-atu laow  Dekoracya ar y«ty ivi A r:. F. K Sapunow a, 
Początek o g 6--j w » c z  Podczas przedstaw ienia w ejście do sali w  bro 
nione. Bilety nabyw tć  rnożna. J jiro  lig o  i we w to-e* 4-go> , >s a m o t i» i>< 

K isa  rtw »rta  r d 10 d j  3 i od fi do końcu p rze d s\

Teatr , , K a r s o “ t e le fa i / l3  80*

Fiękn i e odegra* y 4>-arn«t w  3-:h  o ldz  orzez znarych  artystów; Cappozzi 
i j> it D. R >m.ri». Ś r c d a k  a a t e n i o w a n ;  (komiczne) NTillafcS *  Lo« 
ła c y n g i i ,  I ja k  njt a ł o l ć  z a « 6 d  (Komiczne>. K r o n ik a  S a u n n o n d
(ost. wyp. W krótce wy»t. fcęizie sensacyjny dram at

B i a ł y  f t r z e p t j t n i l i i e m  a k A r M i a i j « .
P rc z ą tc t o go*z. fi ej po pcl., w  święta.o g. 4 po poi. Z  rządzający 
W DtłOBCUNOW

Z nany w w e o k ś a ia to a io  A parat E incm iitogratiozny

K O K ,
d ą  aia fąi y b<z pom ecy e'ektryczneśsi, albowiem  sam w ytw arza prąd

Dla prowincyDnaln̂cSi przedtięóicrck przy wy.tfitku 175 rubli-

Gwaraatow20y f f o c l f  roczny 5003 r o i
Obrazy w  wielkim wyborze w ynajm ują się 

N iezam ionony d la dóbr, fabryk, s ,kó ł, oddziałów wojskowych i t p

N a jle p s za  przyjem ność dla letnish.
Massa odezw pochwa nycn. Wynajam obrazów. 9725

G l a o r g i e w i & k a  l e c z n i c a
T -w a lek a r z y  sp acya lia tA w  w m reaóie K ijowie. 

B iea rg iew sk f z a u łe k  dom w ł. Ha 9 , t e k f « n  17-55.
Oddział stały na <*5 ł iż e k .

S.m *tt,'v jne leczenie chorych w  zakrejie  w szystkich Spe­
c ja lnośc i G*r>icety t kk tro -w o  jolecznicry. W anny słooeczne 
i powietrzne. Przy lecznicy dw óch stałych lekarzy. O płata za 
C a l e  utrzym anie i jp iek ę  lekarską od 3 — 8 rb. za dobę.

P rzv lecztficy a m i t u l a t o r y j m  (Re’tarska 121. P rzyjęcia 
d lr przychodzących chorym o w  z a k re se  wszeik ch sp-iCyaliiości 
oniO — 4 popołudniu codziennie. B danie mamefc, służby, szcze- 
p ltnU . w; trzy kiwania. Dpłita za koasultacyę 60 kop.

M a o y w  d * z y n f « k o y j« a  D< z sjnfeicya mieszkań, loka- 
ló w, ubr<ó, p r /ed rr  otów, sprzętów  dom ow yth i t d. Po rzećzy 
trm jtce iilrdz derynfekcyi w fet me^ze dezy*-,lc*cyjur j stacya w ysy­
ła sptCya.nego d z in festo ra . rtezpos edniŁ dostawa rze izy  r a  srr- 
cyę nie jc*t dopuszcz.na. ?,gło?zen'« należy nacrjyłać oocztą 
(Gieor^ i^wski zaułek ,N* 9; lub zgłaszać się teitfouicz -ie 17 55

W arurŁ i drukowane wysyła się na piei wsze Żądanie. I993

Towa?zyst*o wyrobó# korkowych A, Krigs^n w Rydz?
P.-redStawiciele dla Kijowsfe rejoo tf

ANONilWDWE TO W ARZYSTW O  „TEC H R IA ”
K reszczatyk Ms 5, t«l. 27-34 A dres dla depesz „W ij.o 'i“.

P o f s c a i
Izolacyjne k trk o w e naateryały z kom pletnym  przeprow adzeniem  
róbói izolacyjnych: śu an, da hów, feotłó-, ru r, e n z  specyalnie 

p rasow ane na fu n d im ra ty  pod maszyny i m otłfy .
IzolłCya ze szklanego jedw ab’u „Erizi I* dla ru r  wodoć ągowych

vz fa b r y k a c h .

Kijowski Syndykat Boinieiy
Bu I w a  Pi u 9

P olec*  r a  sezon  ro k u  bieżąceg, :

O ry g in a ł są 
W ig ie rs k ą  
P tz .f f ic ę  

N asienną
d la  k u p u a  k tó re j r a  m ie jsm  w vjeżdża od n»8 do  W e g ie r  a p e e ra i 
s ta  1 gronom . Z a m ó w i e n i a  j t r e s i m y  p n y s y P a ć  m o ł >  
l i w i e  w c z e ś n i e j .  9553

Banatkę
Skład koronek 

płótna I bielizny I. I l l l  M i s Kijó~v, tó g  Lute- 
rańskiej i K resz- 

czrtyku S& 29.

F irm a egz. od r. 1882. le le f .  Nf 11-57.
P a d tn u  J a r o s ł a w s k i e  f k s u t r o m s k i e .  Bielizna Stołowa i poście) 
uajiep. w yrobu w Rosyt. B*eliz ta męsku, dam ska i dziecinna. W ypraw  
ślubne gotow e i n» zamó wieu.a, SI lu te u i s M n i a a i  t k a n i n y  f a b r y k
A w r o to w ó w .  Kołdry, chusiki, dyw any, chodniki, firanki, żaluz e 
tluiow s 1 autom atyczn .. Kor?.ak', hafty i pończochy, p rześc ie rad ła  t ręcz 

niki do hyoropaiyi i t. p. tow ary.
Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów nie posiadamy

W id k i w ybór. ^ C c n y  ściśle w sisr^p w ju i' : .«łc.
Kijów, róg KresićziityKu i Lutsraiskis] M 2 9 ,

W ejście frontow e od Kreszczatyku. 765S
CeDnlki na w szystkie tow ary wysyłam y na żądanie.

A LETNISKA
W ielk i ^wybór pfanin t fortep!3nćw 

i .  r A G P n f o p f f  i S ^ n 605

DnstawCa kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej czkoły M uzyczn-i i 
konserwa tory um W arszaw skiego. Kijów, Kreszczatyk Ra 33. T elefon ROS

B a n a t k a ,  C j s a w k a |
i j S a r s d o m k r k a

Zam ów ienia na namptia oryginalne przyjm ij^:

L  Zdrojewski i K. Grabowski
K ijó w , P rorezaa  N r 9 . 9W7

Z ł ł o l t m y  w  1861  r o k u  j
S K Ł A D  B R O M

p. f. li. SOSNOWSKI"
w łaściciel

C. Lisowski
poleca b ronie nai 
lepszych fabryk, 
których posiada 
P r z e d m ł a w io le ’’- 
■ « w a n a  K; ó i .  
P i l s k i e  i R o s y ę  

a m ianow  cie:
HrPand & Holland 
L-td. Londyn; W est- 
ley Richards & C o 
L id, Londyn - b o  
n 'e  uniw ersalne 
%Es alor»* i „Fau 
ne-a‘ ; G. Oefourny 
Sewtfn, ś  Lićg 

Mnnufacture L ić, toise d’Armes a Ftu, 
Dśfl8, d»beltńw k' z luf.tnai ze słyn­
nej stali Cockerill do prochu bezdym ­

nego
bezburkow e od rb  90.— 
km kow e od rb. 44 —

Joh. SDrlnoer’s Erben, W h.deń—sttu- 
cery  Mannlicher-Schoenauer.

E. Schmidt & Hhberman, Suhl — 
sztucery wszelkich typ5w.

S ia l8 na składzie wielki wybó 
brom: J mes Purdey & Sons, Londyn; 
W. W. Greener, Lonoyn; GnarLss L»n 
cas te r & C O, L td  L ndyn iid. J i t d  
Najh p ize  naboje szrutow e w g ibach  

firm owych

„J. Sasoowsil a Varsovie“
W a r s z Ł w a ,  T r ę b a c k a  Aft 9 . 

T e l e f o  i  4 7 - 4 7 .  9073
(Jenniki na rok 191-1 na iadnnie.

V
Jedyne w ody praw dziw e ze żró 

deł należących do rządu

C E L E S T i N S
GRANDĘ GRILLEgima? w

Nazwa kLżrlego źródła jest na e- 
tykietce i na k»rku butelki. Każda 
butelka zacp&trzoDa ety­
kietką n r  szyjce Vjchy, 
etat, szafirową okrągli 
gw si antująćif je j ąuten- 
tycznuść, Produkty z so

li wydobytej ze ź. ó ita .

S |i«  \ vithj elat.

tclki. K aida 

to ^ S S § ^

ra .u iie s  \
ComprirreS )
Można nabyć * e w szystkith  ante- 
kaCh i składa :h aptecz. 8104

u NOWA C Z Y TE L Y IA "

Kino » T eatr A. Szaśicara. I t r e B z c z n t y k  M  3 8 .

T ylko w  niedzielę 2-go i w  poniedziałek 3 go czerw ca. Nowy w spaniały program
W ielka o rk iestra symfoniczna, składająca s-ę z 60 
osóu, pod batutą artysty  kom pozytora G. Fistulari. 
Międzv innymi I  N  będą wrykonane nasiępm ącc: 

l i  U w ettura „W indzorskie kum oszki"—Nikol*,
2 ) P iko«a  dam a—Czajkowski.
3) Żydów ka- H alew i.
4i tiw ertur*  do 1 go aktu Loehengrin —W agner 
5 1 MoCturn Chopin - G łazunow.
0) Balletsausik „R oza^unde*—Szubert.
7) S .m fcn ia  1 sza C zęść  h m oll—Szubert
8) U w ertura co 3 go aktu L oehengrin—W agner.
9) „T riste*—Sibillo.

10) l a n ie c —Szefer, w ykona orkiestr®.
Szczegóły w  progr. Pocz. seansów  o g 6-ej, w niedzielę o g. 5 po poł. Z a ia n a  progr. we w torki i Soboty_

Zd a ła  ud s zc zę ś c ia .
Z a  kulisami parlam entu
Starannie w ykonany d-am at w  3-ch oddzizU ih, 
ch -rsk t ryzm ący Zycie filtra tów  . parlaw ent»rnych

%  Wjgnwająiy bilet j s i s -  T^iidniK
PaLKfl P ^ l - C ie  przez Cesarza P itl.iegn i lego 
rfil llC  N »jdo,tojniejs ej K »łienk i Flrólewtk e An 
gielak ej j- a iy  na dw orcu Kolrjawyra w  B erlinie 
i inne w ypadki w śiwiecic

W zo P b w f ¥  P  ^  F  25
T if itc -B io g rc f . A *  r  i *  «  npcefit p o c z ty

T y lk o  dw a. d n i  w  n i e d z i e l ę  d o .  u-*H» i p o n i e d x i a ł e b  S -g o  c z e r w c a ^

Zw ycięzca  w  handicapie. Drapieżne ptaki. Bi!e(y w y ­
g ry w a ją ce  „N o rd isk “ . Obrona brzegów  am erykańskich. 
zS i ay2 K r ó w k a  Gaumoud i T ygodn ik  Pathi'. S w \  ^ki f c ą  pu-
nisty i dyrygenta P .  P o p j e r e k a .  Muzyka ilustruje t,-eść obrazów  Początek seansów  o g 5 po poł. 
Zm»’,na t'r- gram u w e w torek. 4 czerwc= nowy program , Ceny m iejsc od 10 kop.

Po dokonanej zmianie cen

W Z N O W I O N A

Sp rzed aż "“ h
W Manufakturo-Sukiennym magazynie ,jm

5 .  W.  B e  t s w s k i e g o
ripceszczatyk 38. 

m a g a zyn  o tw a rty  od I?  g . ra n o  tfo 7 -e j w ice z .

Yi
Z * r o ię x c a  G. V.  Sum orin  rn  B en* 29 a ił

B u m y  C o n t i n e n t a l
t r t e c i  B aron  R. N stom b na M etalu rg igu e

B u m y  C o n t i n e n t a l
e b s j  p r z e s i l i  n ie z w .k le  t i-dną ck ó in a  f 7 3 W C 7 0  ł l l f  1 łbr37 
p r: r  ( t r i e ń  210 w i o r s t  b e z  i i r i * n y  g u m .  J I n  Ł tU laŁu l i s  I IGI (IŁ

u r n y  C o n t i n e n t a l
n S c z w y c l ę ż c n ^ .

i
j

L E C Z N I C A  Ghlrurgiozna i Terapeutyczna
(B ulw ar B ibikow aki 4) 599

wraz z ambulafor.riia chorych przychodź, i pracownią dla badan diagnosłycz.
ad dnia I-go IFpea r, b. przenoś' się

do Nowego specyalnie zhudowanegc gmachu przy ul- Puszkińskiej N> 22 a.

Z  p o w o d u  a  u k o ń c z e n i a  h a n d l u  T - w a

KOSTENKO i TITAREN KO

Sprzolai wszystkirh townrów
u l ,  P r o e c n a N i - l  r ó g  t f r o i z c z a t y k u

(drugi migaayi j

Jedwab, sukno wrłoa, markizety, płćłao, kołdry.

E. R i k o w u k k g o .  Kijów, W lodzi 
mierska Nr 2S. Z aupstrzoaa w e ; 
wszyst. nowości beletryst. autor. poi. ’ 
i obcyćb. O tw arta od g, 10 do 7 w  I
oprócz niedziel i świąt. 9215

1 , 0 0 0 , 0 0 0
k w iatow ych  fl inoów , roślin  dy 
w atow ych  i ozdobnych, kanny, geor- 
ginie. Nasiona w szelkie. FlaaCe w a­
rzyw  i in. w  zakł ngr. STEFA N A  
LESISZ4. M. B ługow ieoaezeA - 
■ka 104, Katalogi bezpłatnie. 7357

Obora S rw y o ó w  w  Ferdynan- 
dówCe, sprzed. 1 uhajkt oó 6 -C'u 

raies. po 25 rb. miesiąc. S tac kolei 
P erdynandów sa o 6 w iorst. Poc.t. 
teł. Niemirów, podoi, g u b , J6z*‘ 
P o lió -ąg i. 96 'd

w ,-żvium  10 
|J”T  M iC H IK H  Syf., wener,. 
moCt., (soeC. kur, strioni-na płc.) do 
g—12, 5- 9. Kob. od 1—2. W śzyst 
afc-ei. spos kur. H yur. elek. « ka. l t c i

D R Z E W O  O P A Ł O W E
Skład S. Plotrm łicp

na Przystani. T elefon :*a 34- Zam ów  
przyjm  osob listownii Urlef. 4095

Lecznica „Ifiaryowka* pod Lwowtm  
D . a Jozefa  Z a k r zew sk ieg o

sezon od m ,'ji do października. 
Przyjm uje th o ry eh  do leczenia z 
wyk.uczeniem  foaryCh nm ytl iwo 
gruźhcznych i odrazę budzących. 
Kuchnia i hygiena życia ściśle w e­
dle Dr. Lahtmana. P rospekty  i wy- 
l-śnl* ia odw ro ttie . 7ł.dre»: Lwów  
14 M aryówka — Telefon 572. 8983

Egzaminy wstępne
do ^ y to m ^ rsk h  go Rz.-Kat Seaaim - 
ryum odbędą się  d. 5, 6 i 7 czerw ca

9586

m ajątek 80 do 100 dziesięcin. W y- 
•tis tane  <*-m, ogród, woda, aw ałek 
*asu w  jednym kaw ałku i blizko ko­
lei. Żytom -erz. JAikoł*jowska Ns 27.

Stanisław  Bogdanowicz. 9708
K cm an d ytow o  firm ow a apół»

k a  Chrześcijańskiego Handlu to- 
w «ram i bław atnym i w  R ów nem  n& 
V /ołnniu Poszukuje specyslisty  z 
kapitał, m 2 - 4  tyslący  utoli. O ferty 
przyjtauie 1 i^Fórmacyi udziela księ­
g a m i  L udw iaa Rutkow skiego w 
Równem  na W ołyniu, poczta i tele-
graf na mię scu.________________9651

HP. XEKON 
FELCZAR, 

ordynuje jak dawniej w illa „Zoii*“ 
• d  15/V uo 30 /X. Telef. 3. 9325

Le g i t r * n a o y a  radów  rzlacbeckicn 
prow adzę i praw y, detyczt ce praw  

na s*;achectwa, ty -jły , herby etc. Ki 
lów, M ała-Żytom ierska N r ? H enryk 
Sa --Klechniow»ki. 9208

T ru s k ? w ie G .
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FILHARMONIE pierwszorzędnych fabryk, G IT f.5lY» P A Ł A Ł A Ś *.!. 
■# IO S L IC T , S U fe S Y fC E , BRAMOYON r i ptyły. artn ir nAjrozraaif 
izych wyfJnń i abonKirent nut. Poleca 05 cenach btrdzo umiarkowanych 

G łó w n y  n k tatf i n n t r m e d t u *  m u iy o a n y n li  i n< t

J* . J .  J 3 B D R F S E K  % K i j o w i e
ij reszCzatyk 41 Bel Etagc._________ 585 Oddział w Baku

S P R Z E D A Ż  K O P E E T
w łasnej p ro lu k c y i p i  cenach fa b ry c zn y c h

LDsgary ii»ra1erytłó ii p an tiennych

)Jd%JR-Mh'*
K i j ó w ,  K r c u c z a i y k  T &  4 I> 1)723

Ęm%ń Kijow skiego P rze m ysło w e g o

pcd#j<: do ogólnej w.iademo.iii, że w. biurze T-wą (Kreizerafyk J« ’ '.!) 
przyjmuje się oferty o i  o«£b życzących być c;tonkam T-wa od 12 ej

do 2- j po poi.

mmmm. 3fcS

P .c  -ęia«eV*te ,„ea»i»»»?Sr* Ct-

K siifjjar"sic A. fstsu te iie g o

6««

Przez wieki był krzyż żn ildcm  hańby, 
przez inne wieki źnsmieniem tryumfu i chwały. 
A  i dziś w yryw ają  go  sebie, jedna, by go  po­
grążyć w  otchłań, druga, by go  znów  p o d ­
nieść na szczyty, dwie sprzeczne fule życia.

Gdz e słuszność? Co jest legendą i ułudą, 
co —  prawdą? Byłźe to tyłko citń, od k tó re­
go  z:ćm iło się słońce H ellady, i rdza, co zżar­
ła niespoźj tą 3tał rzym skiej v  i r t u s? Coś, co 
i naszerr.u pokoleniu hamuje górne w zloty du­
cha i bczłlti śnie gaci radość życia?

A  może, jako ( j toto naszym, płynie i nam 
od ramion krzyża ochłoda w uznojeniach n a­
szego trudu i cisza w rozterkach znękanego: 
ducha, jeno żeśmy, tak do ż*ru w słk  i do Wiru 
kłębiących się w  koło nas w ężew isk p rzyw ykli,- 
że nam do ciszy i ochłody rńcspcrc? I może 
krew , którą drzewco krzyżow e przesiąkło przed 
A rud zięsla  wiekam i, nie p z ’ Stiła  m‘eć w s o ­
bie wskrzeszającej m e c y i  m ogłaby d z ś  jeszcze, 
ludzkość poćźw igaąć, jako niegdyś Chrystus 
Łazarza, gdyby tylko Ł iz a rz  współczesny, jako. 
ów  z E j .n g t l i i ,  ih c is ł się dać wskrzesić?

0 4  odpowiedzi na te pytania zależy kąt 
w idzenia, z jakiego w yp a arie  ocenić historycz­
n y  czyn K onstantyna.

B/łże on odrodzeniem upadającej ludzkoś­
ci, czy powstrzym aniem  jej rozwoju? Przyniósł 
że św iatu szczęście i zdrowi.*, czy tylko halu­
c y n a c ję  i su ro g łt jednego i drugiego? A  je­
śli naw et przyniósł dobro, czy przyniósł ,e ty l­
ko na czas i d !i  niektórych, czy  na zawsze i 

d a  wszystkich?
Sprobójm y odpowiedzieć.

I
Ś Hat starożytny miał wiełkie i a n  )g?e 

encty: nie misł w szysU icb. Nie miał i«h
zw łaszcza dla każdego, M .ał miłość ojczyzny, 
redziay, w iedzy, piękna: nie miał miłości bliź 
niego. C aots jego umiała czasem przybrać 
charakter społeczny, ograniczając jednak spo 
łeczncść do pew nego tylko środow isk*. Pozę 
ten ciaany krąg nie sięgał* miłość, nie sięgała 
litość, ta nawet, którą dziś odczuwam y dla 
zw ierzęcia. Dia rzyn-iaoina, jsk  i dla greka 
efb:y i niższy był jeno pólczł jwiekiem , niewdl 

nik —  bydlęciem roboczcm . Starożytność nic 
znała szpitala i cce rrn y , nie znała współczucia 
dla ogólnych ludzkich nędz.

T a k  samo zaś. jak nie en ja  m ibsierdzia, 
n 'e  znała też aDi niezm iennych zasad etyki, ani 

czystości w tym wysokim  w yrazie, jaki cnocie 
onej dały późniejsze wieki, ini czystego i w y ­
sokiego pojęcia bóstwa, ą f i  stcsucku człowieka 
do niebies, opartego jedynie na stosunku su­
mienia i czynu do dobra i zła. B yły  w R zy­
mie westalki, otoczone czcią i przywilejam i 
królów dU tcgo w ła śiie , że były czemś tak  
zupełnie wyjątkowem . MiłoaierdzM nie miało: 
naw et tak nielicznych przedstawicielek. BSstwa 
ludziom podobne, luizkicrai nam iętność’ im i 
płonące, przyw odzące na myśl raczej gen'us* 
złego, przenosFy sw e waśnie, nienaw iści i roz-, 
pusty z Olimpu ns ziemię, karząc śmiertelnych, 
którzy ich namiętnościom nie czynili zadość.

Takim  b jł  św iat zew netizny i św*at mo­
ralny starożytnego człowieka w chwili, g d y  P a­
weł z Tarsu  opow iadał na w zgórzu Pnyksu 
mężom ateńskim o nowym , nieznanym , im do 
t ą l  B jg u .

B óg ten był zapraw dę zgoła lanym , niż 
Z  us, Ouiris i Mitra. Zam iast żądać cb ar, szur 
staw ał się ofiarą, niósł miłość, nakazy wał za ­
przeć aiebie i w  niewolniku widzieć bruca. B y 
ło to przew rócenie cale go dotychczasow ego ładu 
p o j-ć i urządzeń 77 miejsce starożytnej po­
daw ano ludzkcści now ą d u s z ę .

N ;e dziw, że Grom owładny, k tćry  na K a ­
pitolu z O drysem  i M trą s.ę bratał, nie mógł 
znieść takiego w spólzaw cd rika B ył to w pra­
wdzie nędzny przeci rn k P r z y w ió d ł g o  do 
stolicy św iata g srść  biednych, wzgardzonych 
żydów , cd  w łasnych braci w j klęła i prześlado 
w ana. M strzem ich był syn  cieśli, chodzący 
bose, oskarżony przez faryzeuszów , że bluźu;; 

ee zaro a i i zaw ieszony za tę zbrodnię na szu­
bienicy. Nie b jto  dopraw dy prztd  kim się 
trw ożyć.

A  jednak św iat starożytny zid rżał * 
nwy< h podstawach. W  jednym  z n a jorygin tł 
niejszrch sw ych obrazów  pi ztdatawił Mula
K lin g -r  pojaw ienie się na Olimpie Chrystusa 
i ucieczkę bogów  W  rzeczyw isto ici Olimp nie
bdraru poszrdł w rozsypkę, chcć cdrazu zro:u- 
miał, że grozi mu cc ś strasznego, W ieszczby 
św iątynne zm ilkły lub daw ały św iadectwo no­
w ym  czasom, a bogow ie przerażeni natchnęli, 
s rych  wiernych do walki o śmierć lub życie 
z tą garścią nęJzarzy, w których była ich zgu ­
ba, a przyszłość Rzym u i świata.

I Rzym , p*n św iata, począł w alkę z ka­
takumbami.

Prow adził ;ą na różnych polach, Filozo­
fow ie— panifeciści z L u cjan em  z S im o zatj 
na «ze!e podoos:li przeciw nowej wierze 
szereg oskarżeń i unicestwiających w yw odów , 
j*«:by żywcem  w ziętych z argum entacji w spół­
czesnych antykatolickich broszur i wieców.

W śrćd poupólatwa rozpuszczano potworne b a­
śnie o czci owiej gł jw y  i poiyw Zriiu zam ordo­
wanych dzieci. A leksandryjrki neoplatcniz®
stwarzał pogańską ascezę i próbow ał cbrystya- 
nicoiowi przeciwstawić oczyszczoną, roLty^zaa 
etykę. K o go  Zsś nie nastraszyły potwarzb i nie 
p rżsk oń d y argum enty, tego miało zgiąć łub 
zgnieść prześladowanie.

Prześladowali chrześcijan nletyiko żądni 
krwi histerycy w rodzaju Nerona. W ięcej krwi 
popłynęio za cezarów, b ę ją cy :;h chwalą R jymu. 
W d k o d u srn y  T rajan, d elid a e g e n 'r h ‘ hum ani. 
pobożny Antonin; j'Og< d c y  m yśiklyi i f lozof, 
przyjaciel m dii M -rek A u relu sz; sze rki w po­
glądach a pełen prostoty D yoklecyan— to byli 
najzawziętsi i najw yira-alsi z prześladowców 
krzyża. O ni w szyscy m nicraiłi, że spełniają 
tw ardą powinność, tępiąc bunt pizeciar geniu 
szołri Rórny Był to L i pi ars u-s, wrj-Uśćńający 
Irydyonow i rzymską r a c ję  stanu

A-M nawt t fałszyw a idea, przemocą -za­
gnana ped ziesa ę, w raca prędzej czy później 
na powierzchnię, uszlacletnloosi i s.U jejfza  
Tein bsrdziej prawda. K  e r  m ęczrnn k jar sta­
ła się posiewem w yznaw ców . Katakum by po­
częły wchłaniać w s ebic R zym  i imperj u n 
A ż przyszła chw Ja, kiedy dalej od innych s ię ­
g ają cy  wzrok wielkiego polityka zrozumiał, żc 
micąt czas bogów  i c’ o Chrystusa zatkuął 
ponsd cesarskim i crł.imi, jako sztandar z w y ­
cięskich h g io n ó w .

II

Strumień, p ó ‘.i p>łynie sw tra w ązlim  
a glębokiem korytem , czystszy jest i pię 
kniejszy, niż wtedy, gdy rozir je się szeroką a p ły­
tką płaszczyzną mętnych wód. Ucisk n a  dla 
uciśnionych tę debrą stronę, o kiórej nic pa- 
m ętają państw ow i, nacyonaiistyczoi i wyztw- 
uiow i prześ adowcy, że dokoła napastow anego 
8. Undaru skupia najlepszych i ba’ tuje, j»k w 
ogniu, ich dusze, od.-traszajac szeroką masę 
m ałodusznych. A  zw ycięskich spraw  czepi* się 
motłocb, czasem gub isc je, za wszc obniżając 
ich poziom.

C crześcijan rm  dał K onstantyn jedynie ró 
w ne z poganam i praw a, aie następcy jego, 
zw łaszcza T e c d w y  i Gracj-an, uczynili z cnry- 
styanizmu religrę państw ow ą i w ygnietli dawną 
wiarę ż jSj świątyń, po tostawiając jcdvnie 
szczątki jej sr z ik ą tk fcb wiejskich tpagi), od 
któr^eS "wź'^łr w jpółcześ ią swą ł s z u  ę. B yć 

eh-zfśrijao.nem  zuaczylo przedtem w szystkiego 
w yrzec się i na w szystko narazić; terez zaciy- 
nało to takfe być środkiem zdobycia potęgi i 
korzyści.

Z ts s d a  r ie  zmienił* s ‘ę; zw iększył* się 
dla w yznających ją pokusa. Clirześcijsństwo, 
wolne od zew nętrznych niebezpieczeństw, stało 
s:ę z ; sdnej strony terenetn ifrewnętrzaych sp o ­
rów; z drugiej —  potężnym czynnikiem  p oli­
tycznym  , po który wnet sięgnę'o chciwą d ło ­
nią państwo. Sam  K onstantyn w drugiej p o­
łow ie rządów popierał aryanizm  przeciw cfcry- 
styanizm owi, a  następcy jeg o  w  obronie bere* 
zyi odnowili okropności pogańskich p .z  śUdo- 
wań. I to n.ctylao wtedy, gdy purpurą swą 
ochraniali aryanów  lub ikonoklastów, ale i wtedy 
także, gdy byn praw ow iernym i, cezarow ie opie­
ką sw ą ni.: przynoaili krzyżow i pożytku. O sła­
niali g o  tak mocno, że w tym uścisku ucieka­
ło zeń życie.

Jednak i w tem spaczeniu znikczemniałej 
epoki krzyż dźw iga ludzkość, podnosząc ged- 
ność człowieczą, nakładając karby surnLnio®, 
a rozpasaniu wędzidło, w ytw arzając wspaniałe 
postacie Augustynów , Hieronimów, Am brożych, 
Baz-,ilch. A  zaraz petem otw iera się jego 
J  iaitirJu św iat now y. Morze młodych ludów 
z iłe w a  daw ną cyw ilizację  Są  to Derdy bar- 
barzyńśkir, t le  krtyż stanie #:ę ich nauczycie-; 
’ em i zmieni ję w  narody. LYzechowune w» 
klasztorach skarby myśli i kultury klasycznej 
staną się abecadłem, na kiórem Kościół kształ­
cić będzie społeczność w ieków  śiedtlicL, Z  t e ­
go podłoża, z tego cywi izacyjuego wpływu 

krzyża i z wckrzeszohych przez Lrzyż p ierw ia­
stków starożytnego drcha w yłeni się stopnio­
w o eyw ilizacya nowoczesna.

Nie był więc krzyż, j .k o  dziś mniema w ie ­
lu, zaprzeczeniem  starożytnego piękna ani ped- 
kopanicm  Ltarożytcego bartu. S tc ń ^  Hellady 
daw no już za“ tsło  wraz z natchnieniem i prosto­
tą jej taó rczeg o  oucb*, « żelazne spojenia 
rzym skiego państwa póezęł'7 się rożp ad ić dłu-j 
go przed pojawieniem się krzyża na szczycie1 
bazyliki K onstantyna przy forum.

A  działaniom i impulsom, jakicm i duch 
chrześcijański natchnął ludzkość, nie brakło z a ­
prawdę ni piękna, ni s ły. Nie były nacecho­
wane słabośrią ani ustrój społeczny, ani usta­
w odaw stw o z ducha tego poczęte, ani rycerstwo, 
w ieków  średnich i w ypraw y krzyżow e, ani c a ­
łe ow o mnóstwo ideąlnych poryw ów  poczy­
nań, Ifó re  w ysokością sw ą i wyzuciem  ze 
w szelkiego esobisiego i doczesnego względu, 
podnoszą w artość duchowej j iź z i  w ieków  śred­
nich irim o wszystkich ro/kiełzm n i krw aw ych 
rozdźaięk ów  tej epoki, ponrd poziom m oralny 
pogaństwa. N a to, by siebie zaprzeć i całą 
3W11 istotę oddać w siułbę najziem sk.ej idei, 
jak to w wiekach panow ania idei ttj eryn^y 
railitny w yznaw ców  krzyża, jak to czyDią i 
dziś, w epoce wielkich od krzyża odstępstw,

potrzebna była cnota, nie m niejsza cd rzym 
skirj i z niemaiej hartownej ukuta stfeli,

B .b stcrstw c m iłouerdzia, m iłość b1;źnie- 
%c-, przechodząca w go rączkę pośw ięceni*, żą 
dza of ary nie z drugich, ale z u:cb’e —  Ab 
togo zdolne były  dusze, nie ustępujące cbyba 
duszy Katoi^a i A rystydes*.

A  piękno— obniżyłoż chrzcsc'j»ćstw o jego  
poziom? Jcstźe od roarmmów, c lin iew ającyrh 
pięknością swfcj linii w* M usio Pio Cłementino 
lub w neapchtańskiem  Museo N a7iorale niższa 
w e w n ęlfzrą  duchową sw ą pięknością M idonaa 
Giotta lub F ra  AngeKc*? A  tum śledciow iccz- 
ny, strzelający w niebo modlitwą =wych koron-, 
kowych w ieżyc— jtstże  raniej pnjkny od Świą­
tyń akropekkich i panteonu A fr y p p j?  Ponad 
wszeikiem porównapićm  stoi Homer; ale po 
tężpym tćrcynom  D ania jc itte  cokclw w k w sta­
nic dorównać w poezyi starożytnej? A  cala 
piękność i mądrość starożytnego świata stjł i- 
by się A:*mią i sterem w sró lczcscej ludzkośri, 
glył>y skarbów  tych nie otw orzył, gdyby ke- 
rzystania z nich nie nau czjł i nowemi arcy­
dziełami nie dorów nał daw nym  tryumfujący 
krzyż?

Był wie,c zn»k, którym  zw yciężył K on ­
stantyn, odrodzetiltm, ostoją i błogosław ień­
stwem mnogich p okcltń  Ą i  w reszcie przysił*  
epoka, yr którtj duch cziowiekst w y z łr ó l1 sfię 
z vrięzón. dogmatu i przestai ponad w olą wła- 
s ią  uznawać wędzidło. E^oka Światła, postępu 
i Łuitcry, głosząca wielkie basłs miłości bli­
źniego i rfiary  z siebie dla o jó ln eg o  dobra; 
epoka, która niew ątpliw ie nie tylko przyniósł* 
olbrzymie zdobycze umysłu, ale wysubtelniła 
i uszlachetniła instynkty przeciętnego c łow ic­
ka, podniosła pod niejednym  względem jego  
duchowy poziom.

I eto słyszym y k< ło nas wśród tycb na­
wet, którzy snbylgią czoło przed zbawczem po­
słannictwem  lrz yż a , że posłannictwo to już do­
konane i że, dokonaw szy go, krzyż winien dziś 
ustąpić wielkim współczesnym , hunranitjtrnyir 
hasłom. Cnota i chara przestały już być dziś 
monopolem cbrystyaaizm u: ludzie od chrześci-
jaflski<ffrF dogmatu d .Iecy, dalecy naw et cd 
w iary w bóstwo, dają nieraz w zór spsłaianja 
wdkazeń chrzcścijańskiei etyki i miłeści bliźniego.

A le przedewszystkiem  E»m ten taLt, i c  
ludzie podobni istnieją i że dusza w spółrzes-c- 
go e; 13wieka przesiąknięta jest duchem ehry- 
styanizmu, <h ć jego  \  my»ł obcy S t s ł  się C hry­

ste sowoj wierze,— nie jęTtie to w ym ow ny do- 
wód dalszego trw ania posłannictwa, krzyża na­
wet w tych środowisk?ćb, które krzyż teu od­
rzucają od siebie w speł-cznem  i prywatnem  
życiu? A  z drugiej strony jeśftie n zp riw d ę  
w stanie poza pojedynczym i wypadkam i ataw i­
zmu i tra d ycji krzyża bez w yzn aniow i etyka 
podnLść się do tej w yżyny, na której stoi 
życie ebrzcściiańskie.?

A ycie mr.nty dogodniejsze cd naszych 
dziadów: jesteśm yż od mch szcz-ś^w si i lepsi? 
K to n* to odw aży się przysięgnąć? K rzyż nig, 
daw U  doczesnego szczęścia, ale uczj ł nieszczę­
ście znosić i w skazyw ał zadośćuczynienie za 
grobem; nie usuwH złego i r ie  zmieniał ludzi 
w aniołów, ale rozw ijał dobre instynkty kosz­
tem złych, wyaabiał cierpliw ość i hart * e -  
wi t rzny, nakazyviał wszelkie reform y i napra­
w y cd siebie sam ego zaczynać.

D ziś ludzie w yzw oleni z w pływ ów  krzyża 
lub poddający się im tylko pow ierzchow nie 
zmuszeni są żyć chw .ią obecną i w niej jednej 
szukać zadośćuczynienia aspiracjom , zapłaty 
za cierpienia i krzyw dy.

się ponad , mistrza szkiełko i oko*, pokryła 
dzw no z :emla i oto zryw a się w naszych o 
czaeti, Kirgpąe ku nam, poftrkutna fal* tego sa ­
mego duch*, po J;. Ó-71S płukał francuski pcets, 
tylko p o lężctejizr, ogólaiejsza, sięgająca g łę­
bi j n ż przedtem, bo pcza literaturą— w rdzzń 
żyd a. F .lę  tę odepchnie meże te r jz  życie, ja i 
już ją  zmiażdżyło przed lK r :  ale ona wróci
znów. Lcdrie, pokolenia całe upadają w swym 
pochodzie na ciernistą górę ideału: i lea zosta­
je. Inne ręce pochw ycą ja i poniosą, i będą 
ki-dyś takie, ktćrym  uda ;ię  sztandar zatknąć 
na szczycie. K rzyż za doi naszych w yrw ano 
z Kołosscum ; może go zerw ą i 7. kopuły I‘io 
trr-wej, może w róci do katakurco, jak  z kata­
kumb w yłm tfl n.« podb ij świata. Nic to! Idea 
aie umiera tak łatwo, jak umierają niosący ją 
ludoc.: nie umiera wc»le, | d y  nic w ziemi jej 
począb k i kres.

I clbstfgi) zw ycięstw o K oastaetyua przy­
niosło krzyżow i ttyum f nie na pewien tyłko 
Okres dzir.iów świata, *!.» po w szystkie czasy, 
jakie pizeżyw jić będzie ludzkość. Słcńce ma 
sw e zachody i zaćmienia, ale po nich zjawia 
s ę wciąż na nowo i świeci dalej. I krzyż pro­
mienieć będzie u zachodu dziejów, jako promie- 
ainl jutrzence sz żspdK1 i narodópir współcze­
snych, i iańtierającej ludzkośń stanie s ię  t fe -  
dyś pokrzepi?nicm, j«ko ‘ niem byl wówczas, 

gdy ,ju ż  aię pod koniec miało starożytaemu 
św iatu*.

K s . J in  G natow sl.I.
W arsraw z.
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z ukrycia i pozwc-iil oddaw ać mu cześć bc - 
karnie, dziś my, j-rk ongi chrześcijanie z cz.a- 
3ów Konstantyn ii W ielkiego, m arzyć tylko 
możemy o tem, aby nam otw arte i gb-śce w y ­
znawanie w iary naszej nie było poczytyw ane 
za winę i przestępstwo.

J an csza .

Ku wiadomości
«•»

O bchodzim y sżtsaasLow iekow y j-rbileus? 
pierwszego rdyktu tolerancyjnego, edyktu o w ol­
ności sumienie.

jSkorośm y, zarów no ja, cesarz Konstan­
tyn, jako  i ja, cesarz Licinius, złączyli się szczę- 
idsrie w M edjolan:e f nad w szyattieih, co do­
tyczy publlczurgo dobra i spoStojo^śii -atizili, 
zdało się nam między innem i, cp d ’a wiciu 
uzraliśm y za pożyteczn*, przedewszystkiem  to 

szystko d oprow sd iić do porządku, z czego się 
ąkłada cześć bóstw s, że d-ijcmy zup-1 ią wol 
ność, zarów no chrześcijanom, jak i wszystkim 
lanym , tę reltąię wybiereć i  za nią iść, którą 

każdy sam obierze, aby bóstwo v  niebie. Za­
rów n o dl* nas, jalco też i <j!a wszystkich wła 
dzy naszej poddanych była przychylne i |a 

akaw e
1 ak się zaczyna tek*t' tego historycznego 

dckiitftcntu, p rzek azid efo  nam przez Laatan- 

esusza A dalej, dwaj cesarze, którzy ,nad 
tem co dotyczy publicznego dobra i spokojno- 
ści radzili*, w szeregu zdań jasnych i jędrnych, 
nie dających pola do dowolnej interpretacyl 
ich treśc>, znaczenia i w yrażonej w nieb w oli—  
ogłaszają podległemu ira w ów czas światu zupeł­
ną swobodę kultu re lig ijn ego .i rozkazują wła­
dzom z a e ś ć  wszelkie dotychcrasow e ograniczeni* 
dla przcśU dow auych w ów czas wyznawców 
nauki Chrystusow ej i n?w et bezaarunkowcgp 
zwrotu skonfiskowanego ich mienia.

Jak dziwnie brzmią »iowa edyktu m iś, pc 
upływie szesnastu stuleci... D rga w nich js-l 
kieś dzlekie echo p i t ś ń  wolności, które; ni< 
zna św iat dzisiejszy, aie którą przeczuwa, 
której oczekuje i pragnie... W ieje od nict 
nie stęcblizna pleśni zamicrzcLłych w ieków , alr 

A  że. ba'rdzó nielicz - i świeżym  podmuchem wiosny, tej w iosny .z a

nym życie doczesne przynosi takie zadośćuczy­
nienia i napraw y, traci Qno dla wielu wartość, 
orlania się pietnem niespraw iedliwości i urą 
gań przeciw nego losu. Przestaw szy siebie prze 
zw yciężać i ponad sobą częgoś szukać, czło­
wiek trati zdolność znoszenia brzemion życia 
Stąd t a  gorycz i ten rozdźwięk, ktćre  E t r ly  się 
charakterystyczną cechą n?s:ycb czasów  1 prze 
nikają coraz szersze kręgi; j t j  d gorączka u ży­
cia za każdą cenę i  wciąż rósnący 'ńgdiśm jt-j 
daostek i vrarstw społecznych, między któremi 
miłość nie rzuca juz refiostów; s*ąd w reszcie ów  
uśbik w szelkiego puem cia słuszności i w szel­
kiego względu ńa inny ch, który staje się za ­
rów no program em  życia u tak wielu, jak i 
sztandarem całych stronnictw, narodów  i
państw. Zew nętrzne form y życia ulepszają się 
i podaosią: czy z wnętrza życia nie uleciał
cUicL?

W ielu odpowiada twierdząco i w  odstęp­
stwie cd krzyża widzi źródło wewnętrznej roz­
terki i niedoli dzisiejszego pokolenia, w J ta n i- fn ie  m ole być odjęta wolność, aby serce «we

którą św iat d ysry  i czeks .. tej w iosny co prayj. 
dzie, chrć jeszcze jcat taka dM^taa W ol­
ność to n ię c ia , ogłoszona przed i 6 j o  laty, 
Stwierdzona uroczystym  aktem władzy dwCze- 
sn tj, która ją  ur.irala za kopierzną , 41* j ublkz- 
ne.go dobra i sprjkojnoś.i...* po szesns.itu 
wiekach, stała się stiasrakiem  tycb, co dziś 
.publicznego dobrą i zpokojności* strzegą.

K rzyż, symbol w iary w yzn aw ców  C h ry­
stusowych, który po pierwszym  cdykcie tole­
rancyjnym  zajaśniał na szczytach św iątyń, by- 
w_ł nieraz profanowany; nieraz widniał on na 
proporcach v c j4 k  ztborczyH i, co pod jego  zn a­
kiem sisły  mord i zniszczenie. T a  profanacya; 
Krzyża t r m la  szesnaście w ieków  i trw a do dni 
n*szycb I za dni naszych Znak Zbaw ienia 
osłania nieraz akty %wa!tu i przemocy.

Jakfe daleko odbiegliśm y dziś cd tego 
punktu w;dzenia, z jasiego  wychodził edykt 
Konstantyna, któ-y .opierając się na zbaw ien­
nej Ijśfustoel rozwenze*, uznał, że ,zg- lt  nikomu

jąc p o jr ó t  do krzyża, jako jedyne rozwiązanie 
p ilącego  problematu dni naszych. Uznani Pr *y- 
wódby intelektu wśpólcżeśncj F ra n c ji c A.nato!em 
France na cztlc  osikartiją gorzko młodzież dzi- 
siejszą o zaparcie się ideałów wolnej myśii, o 
",a wracanie z drog' w Ptronę .średniow ieczne­
go  b a 'b rr;yń stw a*. Z irzu t ten młodrm nie po 
raz pierw szy czynią starzy: młodzi też nie po 
zostają im dłużni odpowiedzi. W tym sim ym  
ezaaie, g j y  M ickiewicz rozbijał strupieszaty 

pseudcklasycyzm  nad W iaią, a W iktor I L g ń  
nad Sekw aną, Alfred de Musset w „ R c lli*  pc- 
liczkował duch przeczenia wcielony w W oltę 
rze, sam nie wierząc, schyla? głow ę ze czcisj 
i łzami przed p>rcci:at»i krzyza. W iek miną1; 
rom antyków Zachodu i filaretów, wznoszących

zw racał do tych obrządków i religii, którą uzna 
dla srięlie za ni jlepszą, aby Istota N ajwyższa, 
k ó rij z popędu w óldego Serca hełdujemy, we 
wBzysłkicm durzyfa nas łtskaw ością 1 pizy- 
cty ln oscią*.

Jak bardzo nie godzą się z zasadą po 
wyższą ograniczenia i ucisk, jarim  podlegaj* 
ludzie i z* dai naszych, za w y zia w a n ie  sw ojej 
wiary, za awói kult religijny, za ńrzejuw j i y  ia  
duchowego, które, j*ko z -ionej, niedcczesnej 
pochodzące dziedziny, w olą w ładzy doczesnej 
Hói regu!ow»ne, ani krępowane być nie m egą 
i nie powinny.

D?:ś , k iid y  k cścićł n a si obchodzi stesaa 
stow iekow y jubiłrusz pirrw szego edyktu tole­

rancyjnego, któ iy  Krzyż Chrystusow y wymós!

, 0  z n a y  m u i c m y w s z y s t k i m  w  o b e  C 
k o m u  n a l e ż y  ad perpetuam  rei m enionam : 
i t  p o d  t y m  n i e b e z p i e c z n y m  c i  a s e w,  
b e z k r ó ! a F a n a  z n - i e r z c h u e g o  m i  t - 
s i k a j ą c ,  s t a r a l i ś m y  s i ę  w s z y s c y  
o b o p ó l n i e  i » k  o b y ś m y  p r z y k ł a d e m  
p r z o d k ó w  s w y c h ,  s a m i  i n i ę d 2 y s o b ą  
p o k o y ,  s p r a w - e d l i w o ś ć  y  o b r o n ę  
R z e c z y p o s p o l i t e j  z a t r z y m a ć  y  z a ­
c h o w a ć  m o g l i .

, A  i ż R  z e c z y  p o s p o i i  t e j n a s z e  y 
1 i  x t d i s s i d i u m n i e m a ł e  itl cstu-sn rcU• 
g io h is chris'ianfle, Z a b i e g a i ą c  t e m u ,  
a b y  s i ę  z t r .y  p r z y c z y n y  m i ę d z y  
l u d ź m i  s e d y c y a  s a k a  s z k o d l i w a  n i e  
w s z c z ę ł a ,  k t ó r ą  p o  i n s z y c h  k r ó l e ­
s t w a c h  i a s n i e  w i d z i m y ,  o b i e c  n i e m y  
t o  s o o i e s p o i n i e ,  pro n obis et succescr  
ibics n ostris in  perpetuum  sub rńnculo ju ra -  
m en d  jide, honore et ron sicieu lis n o d r is  - ), i ż  
k t ó r z y  i e t t e ś m y  d i s s i d e n t e s  d e  r c *  
l i g i o n e  p o k ó y  m i ę d z y  s o b ą  z a c h o ­
w a ć ,  a d l a  r ó z n e y  w i a r y  i o d m i a n y  
w k o ś c i e l c c h ,  k r w i e  n i e  p r z e l e w a ć ,  
a n i  s i ę  p e n o w a ć, confiscatione bon 'm im  
p o c z c i w o ś c i ą ,  carcrribus et e z ilio , y  
z w i e r z c h n o ś c i  ż a d n e  y,  a n i  u r z ę ­
d o w i  d o  t a k o w e g o  p r e g r e s s u  ż a ­
d n y m  s p o s o b e m  n i c  p o m a g a ć :  y  o w ­
s z e m  g d z i e  b y  i ą  k t o  p r z e l e w a ć  
c h c i a ł  cx  istet causa  z e s t a w i a ć  s i ę  o t o  
w s z y s c y  b ę d z i e m  p o w i n n i ,  c h ó ć b y  
t e ż  z e  p r e t e k s t e m  d e k r e t u ,  r. i b o z a 
p o s t ę p k i e m  i a k i u r  s ą d o w y m  k t o  t o  
u c z y n i ć  c h c i a ł * .

T ak  przed laty 3^0- w.^daiu ,38 t y c z n ia  
1573 rozstrzygały sprawę toleran cji »Ra<J/ K o­
ronne Duchowne i św ieckie i R ycerstw o 
wszystko i stany insze jsd aej a nierozdzielaej 
Rzeczypospolitej z W ielkiej i M dcj FoUki, W iel­
kiego k się ztaa  Litew skiego, K ijow a, W ołynia, 
Podlajza z Żicnii Ruskiej, Pruskiej, Pom orskiej, 
ŻiBud-kiej, In fiincaiej 1 miasta K oronne*.

Posiew ręką Jagiellonów rzucony w scho­
dził bujnie w sercu narodu. Pozostaw iony Włas­
nym r.(otn, otoczony narodami rozdartemi 
vzaśHą religijną tak oto regulow ał sprawę w o l­
ności sumienia

R ok zirlid vie upłynął od krw aw ej nocy 
i * .  B łrtłom iej*, było to za panow m ta Elżbiety i w 
czasie, d7.isł*j;ćych  rrogich dl* ,d  ssenterów* 
r»r, w ccatre, kiedy w Szcocyi każdy k ito lik  
k&raay jest ćuilerclą, 'w czasie h a jsro źizfch  

iządA w ks'ętia A lb y  w N d :rlaudach i Iw ana 
Groź lego  w RoayÓ

Takich wzoró w dostarczał zachód i *  schód 
Europy. A  jednak R ad y Koronne R zeczyp os­
politej p o tra fiy  w mroku najgęstszym  waśni 
religijne] znalrźć jasaą  • prostą dregą wiasna,

. wy,ćć ns szlak uiyś i, przyśw iecającej narodom 
*• chw ilsch proroczego j tsnowidzenia, opąn t- 
w tć  w ł a s n e  numiętaości, s laiaić « Usuą ?a* 
pannętałeść i rozgoryczenie wzajetnne.

14O0 łat. uplyaęio od chwili, kiedy K o r sta i* 
Łyn rzucił Zachodniemu Ś  H *tu potężny nakaz 
toleraneyi. N łjm łcd tze Judy Furopy już od sze­
ściu przeszło w ieków  żyły  w wierze CbrysluSo- 
wej, lecz myśl w ielkiego wiadcy Zzchcdu ty l­
ko na ziemi polskiej z i» L zU  sw e sam odzielne 
urzeczywistnienie. A  nie był to czyn ani je d y ­
ny, ani w yjątkow y w tym dziwnym  kraju.

W szak już 5 czer* ca 1569 roku, pr?y- 
w« acając księstwo k ’j rwskie do K orony, z*pe- 
w ni*la Polska ruim ora, iż ,w c  w szehkich  spra­
wach ich sądow ych ialro pozw y i w pisow anie 
do ksiąg, akt], y  wszelakie p t zeby tak u są ­
dów naszych grodzkich y  ziemskich >»ko i z 
kancelaryi naszrj dekrtta y  we w sjystkich  po­
trzebach naszych królewskich y  ziemskich k o ­
ronnych do nich listy nie iakita innym kdno 
rusHm pismem pisane być mają czasy w i? o *  
nem !*...

A  ów  najw iększy i najbardziej pokojow y, 
jakiego k ie d y lo łw h k  dokonano ir Eu-op e, 
podbój olbrzym iego księstwa .niew ątpliw ą w iarą 
braterska ułatwiony, dl* mocniej siego spolenia, 

wspólnej a btatuie, m ilo ld  dukonatiy‘ i U ^ y l 
uie zw yciężonych niew olników, nie te lo to w  
ogołoconych z mienie, lecz wolnych z wclńym i 

rów nych z rów nym i łączył.
W ięc nie przypadek zrządził ow e posta­

now ienia 26 styctc ia  1573 r- Ja^*ś g^baza
myśl, w łaściw a trmu tylko n a r o d o w i  tkwi w łych 
jego  czynach, jsk z ś  w łaściw ość odre^ ia  zbiu. 
row ego ducha, genius: naredu, k tó iy  w swej

w naszetn i potomków naszych imieniu 
ffBu!”’ wiftu, honuifmna zawsic, po,ł prrpręg* 

i sumleiiieiu Btłztiu.
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tw ó rczo ść  w kroczył na drogę wskazaną przez 
Konstantyn* W ielkiego.

Noe zawadzi uprzytomnić sobie treść przy 
kazań z roku 1573. G jy ż  . p a m i ę ć  l u d z k a  
j e s t  s ł a b a  i o d m i e n n a ,  z a c z e m ,  a b y  
s p r a w y  l u d z k i e  z a  p r z e d ł u ż e n i e m  
c z a s u  n i e  b y ł y  z n i s z c z o n e ,  o p a t r z ­
n a  l u d z i  m ą  d r y  c b p o s t a n o w i ł a  
r o z t r o p n o ś ć  s p i a w y  w i e c z n e j  p a ­
m i ę c i  g o d n e ,  p i s m a  ś w i a d e c t w e m  
k u  w i a d o m o ś c i  p o t o m s t w u  p r z y  
w o d z i ć * .

A csrbiis.

sta gn

S y tu a c ja  w P

W e czw aitek  na posiedzeniu krakowskiej 
R id y  miejskiej znaczną większością głosów  
prz»sz*y rezo lucje, przedstawione przez s o c ja ­
listę Ignacego Daszyńskiego w brzmieniu na­
stępując eu>:

„ i)  R ada m iaA r K rakow a ubolewa nad 
tem, Zc w sejmie krajow ym  nie uchwalono no* 
wej ustaw y wyborczej, dającej szerokim  w ar­
stwom narodu znaczenie i w pływ  w sejmie, 
odpowiadające znaczeniu Łycn w arstw  w społe­
czeństwie.

2) R ada m. odpiera stanowczo zarzuty, 
jakoby reforma w yborczego praw a do sejmu, 
przeprowadzona w duchu demokratycznym, o- 
znacza'a niezdrową radyktlizacyę stosunków 
politycznych, lub, aby sprzeciwiała się narodo­
wym interesom polskim.

3) Rada ośw iadcza się za najdalej idęcą 
dem akratyzacyą prawd w yborczego do sejmu i 
za wybitnem  pomnożeniem liczby mandatów, 
mających stanowić repi ezenU cyę mieszczan, lu­
du wiejskiego i robotników.

R ezoiucya ks. Caputy, aby przejść do po­
rządku nad wnioskami D aszyńskiego —  upa­
dla. Żazuaczyć należy, te  w  dyskusyi d-r Ma­
ry an Starzew ski, demokrata narodow y, sprze­
ciwi! się drugiemu ustępowi, jako atakującemu 
stanowisko Episkopatu.

Na ternie posiedzeniu prezydent miasta 
K rakow a a ca-azem prezes K oła Polskiego z 
W iednia d-r Leo ostro i w sposób niep rzy­
zw oity i niesłuszny wystąpił przeciwko ludnoś­
ci polskiej we wschodniej G alicy;, twierdząc, 
że: —  .u ie  m oiu» porów nyw ać ludności pol­
skiej we wschodniej Galicy), z ludnością za­
chodnie, części kraju, gdyż jest to mieszanin*, 
narodowa, w ychow ana w szkołach niemieckicu, 
społeczeństwo o zastarzałych pojęciach, z któ- 

, rego ś. p. Fischer czerpał óbrazki do swych 
m onologów*.

?«ls|a szkoła 
Bank poKtycnaycii.

Przed dwoma laty została założona w 
K rakow ie przez łudzi nauki i wybitnych oby­
w ateli .P o lska  szkoła nauk politycznych*.

Potrzeba takiej uczelni d a w iU  s'ę czuć 
oddawna N aróa na.sz, pozbawiony tych o rg a­
nów  pańitw ow ycb, którym i rozporządza każde 
normalne społeczeństwo, musi sz.m myśleć o 
możliwcm za p tla ien u  powstałych stąd luk i 
wytworzeniu zsslępu ludzi, umiejących praco­
wać produkcyjnie na niw ie naszego życia spo- 
łeczn eto. W zm agająca się ustawicznie Uemokra- 
tyzacya ustrojów politycznych powełuje nas do 
udziału w życiu publicznem nawet w  ramach 
tych j  aństw ow cści, które się najbardziej w rogo 
do nas odnoszą. Nie mówimy jsjz o Galicy i, 
gdzie rządy krajow e w ytw arzają konieczność 
odpowiedniego do nich przygotow ania. Pole 
pracy społecznej wciąż się zwiększa, a w raz z 
tem zw iększają się potrzeby w kierunku w y­
kształcenia obywatelskiego. Dzisiaj już dobra 
wola tylko nie wystarcza, niezbędna jest obok 
mej i w*edza gruntowna.

T en ostatni cel —  udzielenia gruntownej 
w iedzy politycznej, wszechstronnych wiadom oś­
ci praktycznych —  ma na oku krhkow sta soko­
ła nauk politycznych. U :zyni ona zbędnymi tak 
częste dotychczas w yjazdy polaków do p arys­
kiej .E co łe  des scierc.es poHbąueti1 , dając mitte- 
ryal niemniej obfity, , nar dziej do polskich p o­
trzeb dostosowany. Pod względem zakresu i me­
tody atlidyó# szkoła obejmuje urządzenia po­
lityczne, adaim &tracyjae i gospodarcze na tle 
porów na w czem i fcisiorycm cm  ubiegłego stule­
cia na ziemiach polskich, z uwzględnieniem  i 
wytlómaczcnicra podobieństw i różnic, jakie 
w«ążą się z ustrojem politycznym i administra­
cyjnym Austryl, Niemiec i Rosy;.

Szkcła  nie jest sumą luźnych wykładów,, 
ale d iie  system atycznie ujęty całokształt matę- 

Poetycznych, którego gruntowna znajomość 
stwierdzona na coroczrie odbyw anych egzam i­
nach uprawnia do otrzym ania dyplomu z od- 
bytyci studyów (dwuletnich),

Zadanie szkcly  polega nie tylko na do­
starczaniu swym  uczniom wiadomości, składa- 
jącycn się na w yćsre wykształcenie Obywatel­
skie, zapomocą wykładów o poziomie uniwer­
syteckim ż dziedziny geografii, historyi, prawa 
poIitjrCzu-.go i adm inistracyjnego, polityki eko­
nomicznej,^ statystyki i skarbowośei, z stczegól* 
dem uwzgię liiieniem w  trze o b zaborach stosun­
ków  polskich, ale zadaniem jej jest też zachę 
cenie słuchaczów do dalszych sam odnklnycł 
teoretycznych i praktycznych badtń i ułatw ie­
nie im tycLże ped kierunk.em profesorów  i asy­
stentów,

Naczelne kierow nictwo szkcly należy do 
głów nego zarządu T ow arzystw a pniak. szk. 
usnik poi., W s iU d  którego wchodzą: prof dr. 
Michał Rostworow ski, jako  przewodniczący, 
pos-l prof. dr. W i«d Leop. J tworski, j*ko za 
stępca; prof. dr. W iodzituierz C  cerka wski, prof. 
dr, Stanisław K utizeba p-.seł dr. Stanisław  
Starow ieyski i prof dr. Bolesław Uianowski, 
jtk o  członaowic; dr. Brhijan W iniarski, j ik o  
sekretarz Tow arzystw a.

D yrek cją  studyów powierzona jest prof, 
dr. Michał >«u Rostworowskiem u.

W  ostatnim ro iu  szkol ym (,1,9

stk rla  liczyła 28 słuchaczy. Z  t»go 14 z K r ó ­
lestwa, 7 z L itw y  i Rusi, 3 z G aliryi, 3 z Po- 
znżńskicgo i x z Prus zaihodnich.

Program  w ykładów  w roku szkolnym, 
1913 14 obejmie następujące przedmioty:

1) geografia ekonomiczna r.iem polskich 
(Sawicki; 2) ustrój p iń stw ow y Polski za S u n i-  
otawa A -g titta  (Kutrreb*.); 3} rozwój gospodar­
czy na ziemiach polskich w  pierwszej połowie 
X IX  stulecia (Czerkswski'; 41 rozwój pruskiej 
polityki ekonomicznej w W . Ks. Pozn&ńskiem 
i Prusach zachodnich (Zim m eim anL; 5) ustrój 
polityczny austryacki (Rostworowski;; 6; wzrost 
korstytucyoralizinu aug;tlsk iegc (Rostworowski); 
7) ustrój polityczny ros?yjski (Winiarski); 8,1 
ustrój adm inistracyjny aushyacki (W róblewski'; 
9) ustrój adm inistracyjny niemiecki i pruski 
(Kolszewski); 10) szkolnictwo ludowe i średnie 
(Sołtysik); n )  w ycbodżtw o (R/barski); 12) po­
lityka społeczna (Czerkawski);_ 13) poi.tyk* lud­
nościowa i adsriuisir*icya osobowa (Kumanie- 
cki); 14) polityka agrarna (Krzyżanowski); 1 5 ) 
zasady skprbowości aushryackicj (Rybarski); 16) 
statystyka ziem polskich (ludaość) (Czerkawski); 
37) asocyacya i kootieracya jako środki pol­
skiej polityki ekonomicznej (Cztrkąwski); 18) 
wielkomiejska poutyka ekonomiczna i społecz­
na (Stfasshurgsr); 19) stosunki spcD cm e i eko­
nomiczne nz Litw ie i P.usi (dr. J. Baitosze- 
wicz). Projektow any szereg w yk łid ó w  o rządzie 
- stronnictwach politycznych we wszystkich 
trzech państwach.

W ykłady odbywają się w godzinach p o ­
południowych od 5 tej do 7 -ej, użeby um ożli­
wić uczniom czy to uczęszczanie w godzinach 
rannych de innego zaliŁdu naukowego, czy też 
pracę samoistną w  bibliotekach publicznych,] 
lub zbiorow ą w pracowniach szkoły. W ykłady 
trwają od 4 listopada do 23 czerwca.

Dla przyjęcia do szkoły słuchaczów lub 
Słuchaczek "wymagane jest św iadectwo ukończe­
nia szkoły Średniej lub w  braku tegoż w ykaza­
nie niezbędnej dojrzałości umysł owfcj do słucht.- 
t i ł  z korzyśuą w ykładów  i brania udziału w 
pracach seminaryjnych. O plata roczna wynos; 
Soc kor. (8o rubł:),

Z ip is  rozpoczyna się dnia 15  październi­
ka i trw a do końca tegoż m iesias»--w  dyrek- 
cyi szkoły (Kraków, Studencka 8).
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art/stew w Krakowie.
Od Slc warzySzenia Związek pow śztchtty  a r ­

tystów  polrkieh (Kraków, ul. B racka Nś 6) otrzym u­
jem y odezwę następujątą:

„Związek pow szechny artystów  polskich w 
Krakowie, Stow arzyszcsfe zawodowe o C tia ih  eko- 
nom iczno-imm anilarnyćh, tro jące  zadanie zrzeszenia 
w szystkich ■artystów  polskich, bez w zględu na m iej­
sce zauiicrzkania i ró in ice  klei uhków w  sztuce, 
to ięd ty  Innemi ważneftai Culami s ..o jem i 'uznało za 
jeden z pierw szych WybuduWamc domu artystów  
w Krakowie.

„Dosiiośleści p o tr z e b y  ta k ie g o  dom u, mające­
go S ta n o w ić  C en tru m  d la  z je d n o c z e n ia  i  s k o n s o lid o ­
w a n ia  r o łp r o s z o r y ć h  s i ł  a r ty s tó w  n a s z y c h , t łu m a ­

c z y ć  uie p & trzcbfl; o d ć z r w a  ją k a ż d y  z  n as w  g łę b i  
JttSzy, w td zą C  n .e z b ę d n ą  d la  o s ią g n ię c ia  Ważnych 
jk jn o m ic z n y C h  c e ló w  S p oistość z r z e s z e ń  a r ty s tó w  
In n y ch  n a r o d o w o ś c i, o d d a w n a  już (ego ro d z a ju  do­
bry p o s ia d a ją c y c h .

„W  spraw ie budow y dem u ai ty stów w K ra­
kowie zrotiiono już w isie; gm ina K rakow a daje.' 
grunt pad  budowę, rząd przyrzekł ńa ten Cel zna­
czną subs cnćyę; o dalsze Srrdkl, konieczne do' roz- 
ppćzęcia buaow y, czyni się starania.

„Ńa w a’nem zebraniu Związku, odbytem  dnia 
ii-g o  ntizrea r. h., podniesiono, i t  artyści polscy, 
K tó ry ch  e fia rreść  na Cele społeczne i hum anitarne 
pow szechnie jest znana, którzy przew ażnie ofiaram i 
iwrj._“.  i zdołali puw otać do życia tak pow ążną in- 
ŁfytuCye, jak  Muzeum narodow e w  Krakowie, i  na 
Własne też ecie >.kąp:ć nie powinni, a zc cel budo­
wy doinu artystów  jest wielki i tredny  do ósiągnię- 
tia , w ięc i cfiam ość nasza rau3i być w ielka, uchw a­
lono, iż każdy z artystów  peiskiCh pow inien ofiaro- 
Wrć na Cel budowy dom u jednó ze sw ych dziel 
(obraz lub  rzeźbę). Kilkudziesięciu o b tin y d h  ńa 
wainew zebran ia artystów  podp?s&ail s tw e ra z iło  
zobowiązanie nadesłania tw ych  p rac  w przeciągu 
pół roku. Z arządow i zaś poleeemo rczesłać odezwę 
do w szystkich artystów  polskich w  nadziei, że ża- 
/e n  z nich od tej r frs ry  się nie usunie.

„Ż zebranych z darów  artystów  diifcł Sztuki 
urządzone będą w ystaw y W Krakowie, W arszaw ie, 
Poznaniu i Lw ow L, następnie zaś w ielka loterya 
n.. budow ę Coca u artystów ; sądzimy, i :  zarówno 
Cci sym patyczny, jnk i wyśtaWy dzfei, do w ygrani* 
przeznaczonych, z j e d Ą f  pow edzenic loterył, k tó ­
ra  poważniejszą Sutrą zasii: fundusz budow y domu,

„Ofiarowane d ż a ł i  sztuki nadsyłać można do 
dnia i-go  siyCznfa 1914 roku, w  któryn *0 Czasie 
projektowana jest p ie tw sra  w ystaw a tych dzieł.

„Zarów no deklaracye, jak  dzieła sztuki, nałe 
źy nadsyłać ped adresem : SekreU ryat Zw iązku ar­
tystów w  Krakowie, ul Brażka >6 ó*.

Odezvzę podpisali: prezes honorowy Związku 
}»Cek Malczewski, prezes zarządu Teodsr Axento- 
wicz i sekretarz d-r Henryk Kunzek; Członkowie 
zarządu: Eugeniusz Dąbrowski, Stanisław Dębicki, 
Juliusz Makarewicz, A ntoni Proćajlówiżz, Leonard 
Streynowski, W łodzim ierz Tetm ijer, Henryk Uzię- 
bio, Wincenty W odzinowski, W .esław Zarzycki i 
Kasper ŻelcchoYrski.

(Jan Purw in. „Szkice ekonoraiczne*. W a r­
szawa. 1913. Z portre tem  autora. N akładem  ro-
d i-n y ).

Z  poza grobu niejako o d zyn a  stę do nas 
miody rIos śmiercią uciszony, głos człowieka, 
który miał być chwałą ojczyzny, który s«em u 
aferopowi całą potęgą goi-ącrgo scrci i niepo­
spolitego umysłu króiko lecz uczciwie i całko 
wicie służył...

„Umysł głęboki, samodzielny, tw órczy —  
pisze o Purw iaie autor przedm owy Zaleski —  
pclen in ieyatyw y i zdobyw cześ:i, w róg kompi­
la c ji  i miernoty, w róg nieubłagany efektu 
i wszelkiego p ć z o ru .. o tem wiedzieli nieco 
ci, co go znali... Mniej wiedziano o wielkości 
jego charakteru o waetośi-i i cgtom ie jego ęił 
m oralnych. O siągoął oc zz&Jwiająeą, wręcz 
niebyw ałą zgodność m ięósy czynem w ew nętrz­
nym i zew nę'rznym ...“ Należał do małej i tak 
izadkiej garści ludzi —  zupełnych.

Odszedł młodo, w zaraniu prac i życia 
>. zostawi! po sobie w spuściźaie pamięć nie­
skalanego i mądrego pracownika o olbrzymich 
w pływ ach, zw łkszczs wśród młodzieży oraz sze­
reg szkiców, które dziś leżą przed nami.

Na całość książki oprócz wstępu skreślo­
nego przez p. Zygm unta L . Zaleskiego, składa­
ją się następujące studya: —  Potęga Niemiec. 
Ostatni* fal# ruchu gospodarczego w Niem­
czech 19)0 —  1907 Interesy Polski wobec 
w ojuy anglo-nieraieckiej. S p ć łii  pieniężne w 
W . Księstw ie Pozn-ńskiem  i G?.lieyi. V/ spra­
wie nasz*j koooeratyw y kredytowej O  naszą 
1 ooperatyWę kredytową Przesilenie polityczne 
w Anglii. W yb ory  rozpoczęto. Dlaczego nie­
ma wojny? U źródła nowej sytuacyi politycz­
nej. Z  podróży po Anglii.

Jak w.dzimy, studya powyż*ze dotykają 
zagadnień niezmiernie żyw otnych, a pisane są 
gorąco, z żywiołow ym  rozmachem i twórczą 
odw agą pisarską, Odznaczają się one g łęb o­
kością widzenia spraw i rzeczy, pulsuje w nich 
szerokie tchnienie życił, drga w nich rytm  ra­
dosny tworzenia.

8SE2

Zaraza moralna.

—  G liberiik  łódzka. „G azeta K łl i j ju *  
podrje następującą iafurm acyę w kw estyi prze­
niesieni* władz gubtrnialnyca z K alisza do Ło 
dzi: „Z id n a  d ecyzys w tej mierze dotychczas 
W ministerstwie nie zapadła. Przed wyjazdem 
sw ym  z P etersbu rgj minister spraw w ew nętrz­
nych w ydal polecenie o wyiRieleniu spraw y 
łódzkiej z ogólnego r< f -ratu o przcks/.tslccnlach 
guberm alrych w calem państwie. Skutkiem te­
go rfcta, dotyczące Łodzi, odesłane zostały dóJ 
y d n e g o  z urzędników w celu opraieewama sto ­
sow nego referatu. Urzędnik ten czeka powrotu 
ministra i wszelkie są dane, że Łódź otrzyma 
„gradonaczalstw o * .

—  Hojny dar- B y ły  prezydent miasta 
l^ iina p. Stanisław  Stefanow icz w imieniu ro- 
Jziny S tcftao w iczó w  otrzym aną w spadku po 
ś try u  Ludwiku Poilewiczu d rżą bibliotekę ofia­
row ał T -w ji Przyjaciół Nauk w V/ lnie.

(Panama w ^ustryi i n i Węgrzech).
Prezydent ministrów na W ęgrzech d r 

W ładysław Lukccs podał się do dym lsyi wraz 
z całym „gaoinetem  pracy*. Uczyni! to na 
drugi dzień po ogjojzenia w y r o k u  w procesie 
przeciwko posłowi i  sekretarzowi stanu Zolta­
nowi D esy, który nazwał Lukacsa „n ajw ięk­
szym panamistą w Europie*, a twierdzenie swe 
przed sądem udowędait, p-.zytaczając S z e r e g  
faktów użycia pieniędzy banków pryw atnych ńa 
jSotrzeby polityki gabinetu.

Pułkownik sztabu generalnego w Pradse, 
jeden z najzdolniejszych tficerów  armii, prze­
znaczony na szefa biura ew idencyjnego i gene­
rała w  ministerstwie w ojny, nystrzalem  2 p i­
stoletu odcb ril s i b r  życie w hotelu w  W ie d ­
niu, kiedy nie pozostawało jaż  wątpliwe, łc  
cd lat czternastu u p ra ria  haniebne rzemiosło 
szpiega na rzecz „obcego państw a*. S itab  g e­
neralny austryacki ..ostał skom prom itowany a 
zaufanie ludności do arm i w nej wyzszytn sto­
pniu pedkopane.

D w a f»kty prawie rów nocześnie spełniły 
S:ę w BudapeszUe i w  W iedniu, otw ierając o- 
czy na straszny stan charakterów  u Jadzi, k tó­
rym  powierzono są nsjw yższe w państwie obo­
wiązki. Pesymizm ogarnia spń eczeństwó, ktć
0 traci zaufanie dc kierow ników państwa. Je­

żeli srei gabinetu oddaje B untow i węgierskie­
mu takie usługi, że może od niego żądać i 
otrzymać 4 miliony koron na w ybory, aby 
przeprowadzać kandydatów rządowych i poso- 
ńyw ać opozycyę w walce wyborczej, jeżeli mi­
nister obrony krajowej bonwedów zakupuje tere­
n y  po cenach o wicie w yissych, aniżeli zw y­
kle płacone bywają i za te utługi otrzymuje 
świadczenia, jeżeli Canadian Pacif que, jedno z 
aaipotrżm ejszyćh T-s^w kanadyjskich uzyskuje 
konccsyę na w yw óz ludzi z G aiicyi za św iad ­
czenia w biuraeh m iuisieryalaych, jeżeli kartełe 
otrzymują cd rządu nitslychane udogodnienia 
i przez zmowę w yzy ,tu ją  konsumentów a nie 
ma władsy, ktÓraby ;ćh nadużycia potrafiła po­
skromić, jeżeli publiczną jest tajemnicą, że k a r­
tę' oplacu się wszystkim, kogo potrzebuje, j c . 
źfeii i,2oD,Qoo koron płaci biokom  konkuren- 
cyinyra, prasie, ponsye ludziom w pływ ow ym  i 
w czyscy o tem wiedzą, a nikt nie ma odw agi n a­
zw ać rzeczy po imieniu i łotrzyków takich uczynić 
ruesekodliwym;, jeżeli w biały dzień odbyw a się 
rabunek public^ńośzi i wyzvsłc, podniesiony jest 
do yrdności polityki kartelowej, jeżeli jedai 
kradną, drudzy szpiegują, inni w yw ożą ludzi, inni 
podrażają życie robotnika i rolnika dla zysku, 
jaki stąd spływ a na mała g-rstkę uprzyw ile jo­
w anych rozbójników, jeżeli takie oDjawy mno­
żą się i po#tarzają, potrzeba dopiero w yroku 
zcdiiów  z procesu D esy’ego, albo wystrzału w 
hotelu K loaisera w Wiedniu, aby wykazać ca­
łą ohydę moralnej zgnilizny, w jakiej żyją, pa­
noszą się, panuja, rozkazują, otrzymują naj­
w yższe odznaczenia, ord-ry, tytuły, łaski, pen- 
sye bandyci,— czyż można sie d.ńwić, że oburze­
nie w yzyskiw anej publiczności, nagle wybucha
1 żąda zupełnej zm iany w dotychczasowej prak­
tyce?

M oże za winnych pokutują niewinni, m o­
że gniew  i oburzenie dosięga naw et tam, gdzie 
ńie Dyło żadnej winy A le sfera, w  jakiej się 
takie zbrodnie lęgną, jest przesycona b a k te ria ­
mi rczkładfo wem;, nosi w sobie zarazę i rozno­
si zarazę.

Z ło  tkwi znacznie głębiej.
Nowoczesny kapitalizm rozkłada stare spo­

łeczeństwo a zarazem zmienia zupełnie podsta­
w y moraln- i prcw aozi wprost do rozkładu 
wewnętrznego.

M oralność nie kwitnęła nigdy na W ę g ­
rzech. Pamiętne zostaną w historyi af.;ry pie­
niężne T iszy, zw anego Szegedyńsiim , który n z 
Strasznym wylew ie Q » y pod Szegcóynem  i bu 
dew ie now ego miasta zarabiał miliony, które 
pozostawił swemu bratańcowi, co uie przeszko- 

|dziio wcale, owszem w najwyłsr.ym  stopniu po- 
I mogło do wyniesienia brata Kolom ana i Ste- 
[fana, obecnego prezydenta sejmu w ęgierskiego 

Pamiętna jest afera ministra skarbu br. Lon yay, 
któremu poseł Csernatony przekupstwo i nad­
użycie władzy udowodnił. C zyż zapomniano o 
brudnych sferach prezydenta ministrów Bsnf 
fy ego, albo o  niedawnych procesach byłego

•ministra spraw iedhw eśń w gib in ecie Kossutha, 
cnotliwego paua Gezy Polony!, który utrzym y­
wał dom publiczny 1 z takich źródeł czerpał 
dochody, co mu nie przeszkodziło być najgo­
rętszym patryotą i zostać ministrem w n-Jra- 
dykalniejszym  gaLinecie „niezaw isłości*, z któ­
rego mus:*tł być wbrew w rli uaunięty.

Nawet dz'ś, kiedy to piszemy, sejm w ę­
gierski obraduje nad interpelacyą posła Tełeg- 
dw, który zarzucił rządowi, że zakupił dobra 
V»rpliita po bajecznie wysokiej cenie za p i o 
w izyą pół miliona koron. C zyż nie tłumaczy 
się w tej chwili minister borw edów , generał 
Hazai, że wprai? Jzie bracii Beligradianu zaku­
pili dobra Varp!ota za 2,450,000, a 'e  admlni- 
stiacya  w ojskow a zapłaciła za te same dobra 
5490,000 koron, co mimo znacznie wyższej ce­
py, uważa ra dobry dla skarbu państwa in­
teres.

K iedy U k.c spraw y zajmują parlament 
węgierski, nie dziw, że afera Lukżscsa nie wy- 
d_je się wcale jedyną i znajduje zaw sze je sz­
cze obrońców, którzy przypuszczają, że mini­
ster Lukacs, biorąc 4 miliony od Banku w ę­
gierskiego na cele w yboicze, działał j ik o  „pa- 
tryota* i dobry obywatel węgierski.

Takie zdziczenie moralne na W ęgrzech 
doprowadza do zupełnego znieczulenia zm ysłu1 
moralnego, MoZna tu m ówić o m o r a ł  i n , 
s a a i t y  i byłoby to jeszcze jedyne, w yttzy- 
•nu ace krytykę tłfimaczeriie.

Na W ęgrzech ani koleje żelazne nie były 
budowsrr.e zasadami moralności., ani życie po- 
jtyczne nie płynęło z.iwszfc z korytem czystej 

cnoty. Nie podobna bowiem w y b rić  olbrzy­
miej większości m ad m ró w  w słowackich komi­
tatach na Górnych W ęgrzech bez uciekania się 
Jo najpospolitszej korm ptyi, w której madzia 
rzy w iv z z żydami, rządzacyimi na W ęgrzech i 
udkjącytni n.adz’atów , nabrali w praw y. Na 
W ęgrzech należy to do rzeczy najcodzitaniej- 
KijCh.

Jakże głęboko musi być chora dusza ma­
dziarska, jeżeli takie stosunki są w ogóie możli­
we, a uczciwi ludzie tolerują takie przekupst'- * 
w imię spraw y narodowej madziarskiej, jedy 
nic tylko z obaw y, że bez takich arkanów pa­
nowania musiałaby przyjść do steru ta klasa 
narodów, zamieszkujących Węg^y, która nie 
robiłaby polityki m adziarsriej, ale też nie po­
trzebowałaby milionów z banków żydowskich 
na przekupstwa wyborcze.

A  z drugiej strony Litaw y?
Sztab generalny w A ustryi uchodzi z da­

wna za doskonałe ciało oficerów najzdolniej 
szych, którzy odbywali bardzo trudne i bardzo 
sumienne studya.

Nie ulega wątpliwości, że w ybór ludzi 
przyjm owanych do sztabu generalnego otoczo­
ny był szeregiem rakich kawteli-trudności, k tó­
re pokonać m og łi tylko wybitna zdolność i 
niezmordowana pracowitość. Sztabow cy au- 
stryaecy dużo się ucza, w  pocte czoła pracują 
fta sw oje epolety i przesiewani byw ają prrez 
cały syrtem  Sit-cgzamiriówi dowodów teorety­
cznego i praktycznego uzdolnienia.

A ustrya dumna był* patrząc na “ wój 
sztab generalny.

N 'c byli to wcale synow ie ary stok racy i, 
ani Tzlichty wysokiej, nie patrzano nawet na 
pochodzenie: szukano jedynie zdolnych praco­
witych, dzielnych honorowych oficerów .

Młody oficer lin iow y musi przez sześć 
l it  służyć prry pułku, zanim zostanie przypu-

G dyby państwa nie upraw ieły zaw odow o 
szpiegostwa, nie byłoby szpiegów

W yrobiła się brania ludzi ohyonych, jak 
w yrabia się zawsze jezeii państwo nie tylko 
nie przeciwdziała, ale w prost zachęca do speł­
niania nlem oialnycb czynności. Jak w każdej 
zbrodni popełnionej w społeczeństwie ta r le  i 
społeczeństwo nie jest bez winy, tak w tej 
szczególniejszej zbrodui popełnionej przy pom o­
cy państwa ponoszą także część w iny parstw a 
i sfcme przyczyniają się do z nikczemnienia ludzi 

R rd l nie ży ’e. A le  cała armia szpiegów 
jest, działa, podpatruje, szpieguje codziennie. 
Państwo jednych łapie i zamyka, drugich w y ­
syła i opłaca.

Tuk zbrodnia sama żyw i się i rośnie 
W szystkie te objaw y są dowodem jak 

bardzo upadła moralność, i jakie b^kierye ro z­
kładają społeczeństwa now ożytne.

W, i.

7  .
szczooy do ćg?.»iiiinu pr^ grftow aw ćżegó do 
'ztahu. Musi potem pracow ać ciężko w szkole 

wojennej w  W iedniu, zanim po całym szeregu 
egzam inów teoretycznych kursowych po latach 
trzeUn ukończy szkołę sitahu. Przydzielony zo ­
staje poraź drugi do pułku, puczem dopiero 
po latich  otrzymuje nom iaacyę na kapitana 
sztabu generalnego. A le  w sztabie ma już 
zape kńióną karyerę szybką ó wiele szybszą, 
aniżeli jego  koiedzy w pułkach. Młodzi ludzie 
zostają majorami podpułkownikami i pułko­
wnikami i przed plędziesiąłym rokiem iy c :Ł by­
wają pene‘r**ami.

jednym  z takich był pułkownik Redl, syn 
oficera ow ego pułku UeutscbmcistróW, który w 
r. 1848 brał udziai w bombard >w aaiu Lw ow a 
przez generała H rm m crsteina, potem przeszedł 
do słutby przy budów ,e kolei K arola Ludwika, 
został naczelnikiem stacy. w e Lw ow ie, ożenił 
ślę z niemką 1 należał do zaciętych geim aaiza- 
torów, których z takim trudem dopiero Golu- 
chowaki z G aiicyi powypędzal. Synow ie je ­
go, w ychow ani przez m attę niemkę. czuli s ‘ę 
nie mc a mi.

J cd ajm  z takich n em ców nlenawidzą- 
cycń polaków byl pułkownik Redl. Zawczasu 
użyty do służby kontrszpiegowskiej, doszedł w 
t/m  fzchu do m istrzostwa i tak się rozm iło­
wał, że nic tylko szpiegów  tępił ale I Skm p o­
szedł w służbę s-p iegoaską.

Na tej drodze iD;ał zdradzić „obcemu mc- 
ci-.ratwu* najważniejsze tajemnice mobilizacyjne, 
miał sposobność porozumiewać się w Berlinie 
z szefem niem ieckiego sztabu generalnego ęen. 
M dtkem i rmsl także temu samemu „obcemu 
iuocaistwu* zdradzić tijem nice niem ieckiego 
planu mob;Iizzcyjcegó.

M oże i dobrze, że A ustrya teraz w ojny 
nie prowadziła. A le  jeżeli już koszt* wojenne 
przedtem płaciła, to teraz przegrała n«j większą 
bitwę bo przegrała m oralny „prestigc* sw ego 
uztabu.

M >ć szpiegów , to rzecz brzydka. P os!ug’- 
Wić się szpiegami wprawdzie teraz jest w po- 
w szcctnem  zw yczaiu i w szystkie państwa mi- 
lit."rae maią sw ych szpiegów  pośród państw 
zaprzyjaźnionych— to się p izydajc na w szelki- 
wypadki —  ale mieć szpiega w e własnej armii, 
mieć szpiega właśnie w najtęższym r e t ie  
kontrszpiegów, mieć szpiega w osobie wlas 
ńego szefa sztabu,— to już jest naprawdę austry 
acki pech. Szczyt systemu szpiegow skiego.

W ykrycie tego strasznego stauu w szta­
bie generalnym  zdruziTotilo staregc- cesarza,
mi zł powiedzieć, że cd śm ieicl syna, i nastę­
pcy tronu Rudolf* nie miał takiego cierpienia 

W strząsnęło opinią pubiiiznę do głębi, 
zaniepokoiło Niemcy, wzburzyło wszystkich 
Zaufanie do austryackieąo sztabu generalnego 
zostało ogromnie nadwerężone.

Nie należ/ w p r a n r d z i r  rzeczy brać zbyt 
tragicznie, Nic wszystkie plany są do odkry­
cia, n o  w s.yctkie nawet odrryce sy c m a ją  się 
w rzeczywistości, ale nie metirj odkrycie kart 
właśnie w tej eh wili, k itd y się aikda do gry, 
kiedy sytnacy* jest ciągle jeszcze naprężona, 
a do o jay w-prawdzie nie pizyrbodzi teraz, 
ale w przyszłości przyjść może, jest straszną
klęską dla państwa ze stanowiska iu ocł.stw c- 
wogo.

W scyrtko jednak św iadczy nietyłko o z ła ­
maniu charakterów i upadku cnoty aie św iad ­
cz? także o stale obniżającym  się poziomie mo­
ralnym, do cz^go państwa s*uae przez utrzym y­
wanie aim li szpiegów się przyczyniają.

Kwestya węglowa.
'Ielegram  o n tgd ajszy ’ przyniósł wiadomość 

o wniesieniu przez m m iiterstw o przem ysłu i 
handlu do Dumy Państwowej projektu prawa 
o  pozwoleniu na w o lcy  od cła import w ęgia 
z z ig ra n icy  dl* potrzeb kolei rządowych.

Zarządzenie to ma na celu zapobiedz g ło ­
dow i węglowem u, któremu zaradzić nie może 
w iękrza kom um eya nafty, ponieważ ceny jej 
utrzym ują się cd dłuższego czisu  na baidzo 
■Wysokim poziomie. A  że koleje rządow e są 
poważnym bardzo konsumentem rynku w ę glo ­
wego, praw o podobne wprow adziłoby do gry  
czynnik w pływ ający na ceny w ęgla.

Pprzyznać trzeba, że kwesty# w ęglo­
w a jest jednem z najbardziej palących za­
gadnień przemysłu rosyjskiego doby obecnej. 
Zapotrzebow anie na ten artykuł wzrosło, zapa­
sy uszczupliły uię, a w ytw órczość nie może na­
dążyć za popytem.

Dwu są główne o/niska, w których kon­
centruje się produkeya w ęgla  w  P ań sfvie  R o- 
syjsfciem: Z ig lęb ie  D ooi ckie, które dostarcza 
średnio około 70 proc i Zagłębie Dąbrowskie 
około 22 proc. ogólnej produkcyi w ęgla w R o ­
s ji  picrcrsze zaopatruje w w ęgiel w ew nętrzne, 
a szczególniej południowe gubernie Cesarctwa, 
drugie— w yłączn e niemal Królestw o Polskie.

P iodukcya w ęgla kam iennego nie idzie 
ściśle rów nolegle z rozwojem  ogólnym  przem y­
słu krajow ego i dróg kotzunrkacyjnycn, a to 
głów nie z tego powoda, że przemysł transpor­
tow y, a po części i fabryczny F o s y i posługują 
się i innemi rodzajam i paliw a, mianowicie drze­
wem i naftą O iie piei wsze r. niegiem czasu 
stanowczo usuwa się na drugi pian, z powodu 
wytrzebiania lasów , o tyle przem ysłowe, zasto­
powanie nafty przedstawia si.ne w ahania, które 
niemały wpływ w yw ierają q ł  konjucuctary ryn ­
ku w ęglow ego.

Jeżeli ze staw iu y  cyfry ilustrujące w y tw ó r­
czość w ęgla kamiennego (w ęgiel kotłow y) za 
ostatnie dwa dziesięciolecia, to uderzają w  nich 
dw a okresy zw yżkow e: p 'erw siy  od 1893 r. do 
*900 r , to okres mezwyjricgp oźyw iem * tak w 
dziedzinie w yt -różności, jak  i spożycia. Pod­
ług d arych  Biura Statystycznego R ad y Xjazdu 
przem ysłowców górniczych Południa R o syi (A. 
Finn jenotajew skij: „Sow rcm icnnoje rhoziajstw o 
Rosku*) produkeya w ęg'*  w tym okresie w zrasta 
z 465 m ilionów pud. w 1893 ł .  do 985 milion, 
pud., w 19x0 r czyli o n a  proc.; rów nocze­
śnie spożycie powiększa się z 68c mil. pud- do 
1277 mil. p u d , czyli o 114  proc.

T en  pierw szy okres przypr.da na okres 
ogólnego ożywienia przem ysłow ego w 'przedre- 
w oiucy:nej epoce.

D rugi okres spostrzegam y m iędzy 190 : 
a 1909 r. tu odnośne cyfry  wynoszą 1003 miL 
pud. w 190 : r. i 1593 milion, pud- w 1909 r. 
czyli przyrost jest prawie o połowę słabszy. 
Jeżeli zestaw im y z tem cyfry określające p ro­
d ukcję nafty w tym samym okresie crasu, to 
spoitrzcżem y w yraźne jej obniżenie: w r. 1900 
wynosi ona 632,5 mik pudów, w roku zaś 
1909 już tylko 548 milion. Dud. L ia c zy  to, że 
wzrost produkcyi w ęgłow ej musiał p o rryć  
część zapotrzebow ania n t  opał płynny.

1909 rok to rok krytyczn y dia przemysłu 
w ęglow ego — spadają ceny, kurciy  się produkeya. 
C m a  z ry k łe g o  węgla kotłow ego spadr w Z a ­
głębia Bonieciuir do 8 — 7 kop zn pud (G itkla 
Ciarkowsika 1909 r.).

Tym czasem  od r. z. cena nw w ęgiel rap­
townie idzie w górę. W  styczniu r. b w yn o si­
ła ona na tej samej giełdzie Charkow skiej już 
10 kop. za pud. R ów nolegle z tem topnieją 
zapasy: jeszcze w  jfcs.eni r. 1 9 11  w ynosiły  one 
około 32 milionów pudów; w jesieni 1912 r. 
spadły do 23 mil. pud. W  lym  samym czan e 
spostrzegam y znaczne wahania nr, rynku nafto­
wym

W  kcócu 1909 r. i w następnych produk- 
pya nafty poduosi się nieznacznie wprawdzie, ale 
wsf-utek niepom yślnej konjunbtury w szechśw ia­
towej spadają jej ceny i znów oi_stępuje zw ię­
kszenie jej spożycia w przem yśle fabrycznym  r a  
kolejach i parostatkach. A le  t ik i stan rzeczy 
nie trw a długo. Już w  ostatnich miesiącach 
1 9 ' o r. ceny „irazuin* podskakują z 21,2  kop. 
za pud do 34,3 kop W  róku bieżącym  prze­
ciętne cca y  tego artykułu w ahają się między 
70 a 75 kcp. za pud.

Nic dziwnego, że taki wzrost ceny mu­
siał Wywołać kompletny przew rót w tych gałę­
ziach transportu i przemysłu, które się trafią 
do poruszania sw ycn m otorow posHigiwały. 
O ile s-.ńrrzyl Się popyt n» nsf ę, o tyle mu­
siało zw iększyć się zip otrzeb ow aaie  w ęgla ka* 
m-entit g 3.

A le  to jrst tylko jedną z przyczyn o b ec­
nego „głodu w ęglow ego*. Drugą j ; s ' l  niew ątpli­
wie 75-tren y  w zro it zapotrzebowania ze strony 
rządu. W reszcie trzecią, może n tjp o w Ł żiiejszą , 
jest zw iększenie się koitsumcyi w ęgla  w prze­
myśle metalurgicznym, który po całych lat«eh 
zasteju wszedł w fazę z m ożnego ożyw ienia, do 
którego przyczyniły się niem iło powstałe w  
1903 r. dwa wie/kie tow arzystw a m etahi-giczne 
„K row ia* i „Prodam et*, tzcre jó in ic j to o stat­
nie, które dópicro okoro 1909 r. dosięga pełni 
kwego rorw oju.

C iy  rzeczywiście produkeya w ęgla ka- 
m ienaego uległa obaiżeniu? Na to pytanie brak 
jest ścisłych danych, jeżeli weźmiemy cyfry, 
dotyczące Zagłębia Donieckiego za ostatnie 
pięciolecie, to trudno nam przyjść do tego 
wniosku.
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1 9 :8  r. —  1 ,1*4  milion, p.
1909 „ —  1,089 „
1900 „ —  1,018 „
19 11  „ —  1,218 „
1913 ,  —  1,300 „

,fa  ostatnia w  przybliżeniu)

W idzhny ta tendencyę zniżkową tylko do 
1910 r. włącznie, następnie sytuacya zaczyna 
się poprawiać. Niepodobna j :s t  całej winy o- 
becnego niepom yślnego stauu rzeczy składać 
na przedstawicieli syndykatów  górniczych, jak 
to z w łaściw ą sobie ideologią czyni część pra 
sy  rosyjskiej.

Przem ysł w ęglow y R osyi jest daleko 
mniej zm onopolizow any, niż np. przemysł naf 
tow y. Znaczną przeszkodę ku temu stanowi sa ­
mo rozprcszenie okręgów  w ęglow ych. W p ia z  
dzie okręg Doniecki dostarcza sam przeszło 
70 proc. w szystkiego węgla, ale ten okręg jest 
stosunkow o mniej zm onopolizowany, niż Z agłę­
bie Dąbrow sk:e.

Mało prawdopodobną jest rzeczą, aby u- 
myślnie ograniczano produkeyę w chwili, gdy 
ceny stoją w ysoko i gdy popyt s:ę zwiększa 
T a k a  operacya syndykalistyczna w ym agałaby 
niezmiernie daleko idącej centralizacyi i silnej 
organizacyi przemysłu w ęglow ego.

Docent uniwersytetu gard  iw&kiego M. 
Lam rich, który tej kw estyi pośw ięca parę stro­
n i:  w  „R evue intfrnatiónale d ’ćconomie poli-
tiąae* podrreśla silnie dość nienormalne w a­
runki, w >ak'ch oubyw a się praca w Zagłębiu 
Donieckiem. T ą  nienormalnością jest wychodź- 
tw o sezonowe robotników górniczych na robc 
ty  rolne. Pom ijając p*ychologiczne oświetlenie 
tego  zjawiska, które cudzoziemiec, naturalnie 
nieco po swojemu, pojmuje, uw agi p. L . w  tej 
kw estyi nie są pozbivrione słuszności. Jeżeli 
weźm iemy cytry predukcyi w ęęla  w Zagłębiu 
Donieckiem  nic podług lat, a podług miesięcy, 
to rzeczyw iście deje się zauw ażyć pewne 
zm niejszenie predukcyi w  ciągu trzech miesięcy 
letnich, czego zupełnie nie spostrzegam y w Z a ­
głębiu Dąbrowskie® .

W  1910 r. epidemia cholery, która w y­
buchła w tym okręgu, w  znacznym  stopniu 
przyczyniła się do tern silniejszego zaakcento­
w ania tego zjawiska. Następne dw a lata —  to 
lata  deszczów i skutkiem tego sezon robót pol­
nych (żniwa, kopanie buraków) znacznie się 
przedłdżjł, Produkcya w ęgla, oczyw ista rzecz, 
musiała sia scurczyć z powodu braku rąk ro­
boczych. A le  nie należy przeceniać w pływ u te- 

zjaw u ka, jako głów nego, lub jednego z głó­
w nych czynników kryzysu.

K w esty* w ęglow a zbyt złożonem jest zja­
wiskiem, aoy  można było je  objaśnić paru sto- 
sunKOwo prostemi przyczynam i. W szj stkie w y­
żej wym ienione fakty niew ątpliwie odegrał/ tu 
pew ną rolę, ale w łaściw ych przyczyn należało­
by szukać glebiej, przedew szyslkicm  w  m a ł e j  
e l a s t y c z n o ś c i  przemysłu rosyjskiego, 
k tóry nie może dość szybko przystosow ać sie 
do wym agań rynka, a  po. częś-l aap w ach  
celnych, które w danym wypadku są' „ochroną" 
dla g ó rric lw a  w ęglow ego, ale kosztem olbrzy

tem podobnym, jednakże etarania ks Meszczer* 
skiego nie odniosły skutitu.

—  K om isyr R ady Państwa pod przew od­
nictwem Makarów a uznała projekt rządow y o 
reformie kuratoryów  trzeźw ości za w adliw y i 
w ypaczający zupełnie zasadę przekazania walki 
z pijaństwem  organom  samorzrdu m iejscowego. 
K om L ya zdecydow ała odrzucenie projektu rzą­
dow ego i opracow anie projektu własnego.

—  Posłowie do Dumy: K araułow , Łogw i- 
now, Jarym ow skij, Kanaszew  i F irsow , którzy 
wystąpili niedawno z frakcyi postępowców, or­
ganizują now ą grupę parlamentarną, która ma 
być niezależną, postępową i ludową.

—  Rada ministrów uznała za możliwe do 
przyjęcia wnioski praw od jw cze posłów do Du­
my Państwowej: 1) o porządku w ydania i o-
glaszania w  prasie peryodycznej sprawozdań z 
posiedzeń plenarnych i posiedzeń komisyi Du­
my Państwowej i R ad y Państwo; 2) o uzu­
pełnieniu i zm:anaeh u stan y  kasy emerytalnej 
nauczycieli i nauczycielek ludowych.

3n/omtacye i pogłoski.

u** g u ir n u w a  h ^ iuw cru , aie cc słłc u  turzy** _ -  i i r> * r-. , /
miej większości * . ł ę u  u r ^ ^ ł i ,  fabryczne*® £ rafly  20,ta{ do R ad * ;f,wa
; • -  5t  T  . “ ■'TT , * ? ,T *ow . na wicenrezesów: hr. Bobrynskii, ' -Nobeli d ró g  kom unikacyjnych, dla których w ęziej 
jest, jeżeli nie jedyfiem , to w  każdym azić 
głównem  źródłem energii mechanicznej

Projektowa®* zarządzenie ministerstwa 
przemysłu i handiu nie uiunjp.prgyęzyn stałych 
nienorm alnego stanu sp raw y węglow ej, ponie­
w aż kr; ją  s'ę one w  warunkach produkcyi, lecz 
osłauić może napięcie kryzysu w  chwili obe­
cnej

H.

€du knlaar&w:.
—  Biuro inform acyjae w  sposób stanów , 

czy  zaprzecza doniesieniom pism, jakoby kwe- 
stya rozw iązania Dumy Państw ow ej była r o z ­
ważana przez ministra spraw w ewnętrznych i 
nadprokuratora synodu i jakoby obaj ci d ygn i­
tarze doszli do przekonania o konieczności 
rozwiązania Dum y i zw ołania soboru dorad­
czego.

—  O aegdaj K okow cew  jeździł do Carskie 
go  Sioła, gdzie też została zatw ierdzona uchwa 
ła rady ministrów, według której do czssu zli 
kwidow ania przez Dumę Państw ow ą zajścia z 
M arkowtm  (2 im) m inistrowie nie będą w ystę 
pow ać w  Dumie osobiście, posługując s-ę jeno 
wiceministrami. P o pow rocie K okow cew a 2 
Carskiego Sioła odbyło się nadzw yczajne po 
siedzenie rady ministrów, pośw ięcone rpraw ie 
zajścia pow yższego. Szczegó ły  pos.edzenia do 
tąd nie są znane.

—  W edług pogłosek, w  ladzie ministrów 
p. N. Maktakow nalegał na rozw iązanie Dumy, 
zapew niając, iż 5 ta Duma składać się będzie z 
większości pi aw icow ej. Jednakże większość 
ministrów uznała chw ilę obecną za nieodpowie 
dnią dla tak doniosłego aktu ze w zględu na 
osobisty charakter konliiktu, w ynikły, jak wia 
domo, na gruncie s 'ó w  M urkowa (2 g c ) p o d  
adresem ministrów: „ K raść nie m ożna*.

—  Na onegdaiszem  posiedzeniu wieczór 
nem w  imieniu p aźjziernikow ców  miał wystąpić 
A ntonow  z oświadczeniem, potępiającem w y ­
bryki praw icow ców  i IewicoT-tów, pozw alających 
sobie na miotanie obelg z m ów nicy Dumy. 
O świadczenie paździerimcowców miało byc po­
parte przez postępow ców , kadetów i nacyona- 
listów . G rup* cenłrum m iał* w ystąpić z c- 
świadczeniem ąnalogicznem  Podczas przerw y 
posłowie zostali poinformowani, iż odbyło się 
drugie posiedzenie rady m inistrów w  sprawie 
M arkowa (2-go) i wobec braku wiadom ości o 
ostatniej decyzyi ministrów frakeye pow strzy­
mały się cd wystąpienia w tej sprawie do dnia 
następnego.

—  W  piątek na wJeczornem posiedzeniu 
Dum y po mowie Czchtidzego, który nazwał mi­
nistra K asso „chamem besrrabskim ", Rodzian- 
ko miał zam iar w ystąp ‘ć, jako prezyocnt Du­
my, z oświadczeniem o niedopuszczalności po­
dobnych obelg pod adresem ministrów, przy­
pominając Dumie i o w ybryku M arkowa (2 go). 
Praw icow cy, dow iedziaw szy się o tem, oświad. 
czyli Rodzi«nce, żc w  razie podobnego kroku 
będą głosow ać przeciw ko usunięciu Czcheiazego 
z posiedzenia. Rodzianko, obaw iając się, iż 
może doprowadzić do przesilenia prezydyalce- 
go, niepożądanego w chwili obecnej, zaniechał 
zemiaru.

—  Ouoby zbliżone do mimstra spraw  w e­
wnętrznych M akłakow a tw:>rdzą, żs idea roz­
wiązania Dum y pochodzi cd redaktora-w ydaw - 
cy  „G raidanina" ks. W . M^szczerskirgo, jLcóry 
zw racał s ; niedawno do M akłakowa z p rojel-

—  Rada ministrów, rozw ażyw szy na kil­
ku posiedzeniach szereg podań o zatwierdzenie 
tow arzystw  akcyjnych, uchwaliła zamieszczenie 
w ustawach now ych tow arzystw  specyalnego 
paragrafu, który opiewa, że praw o tow arzystw  
akcyjnych do nabyw ania lub dzierżawienia nie­
ruchomości w R o syi uzależnione jest od po­
zw olenia ministra spraw w ewnętrznych po sko­
munikowaniu się z min;strenr handlu i p rze­
mysłu.

—  Projekt ustaw y em igracyjnej, opraco­
w any pod kierownictwem  gen ersł-gu b ern ato ra  
nedamursidego Gondatti i zaaproDOwtny przez 
naradę m iędzyw ydziałow ą w spraw ach Dalekie­
go W schodu, napotkał entr/icaną opozyeyę ze 
strony m inisterstwa spraw  zagram cznycn. M i­
nisterstwo to je 3t zdania, iż «-ozwój kresów 
wschodnich zależy od napływ u kapitałów  za ­
granicznych i że krępowanie osadnictwa cu­
dzoziemców n * Dalekim W schodzie spowoduje 
skutki szkedhwe. Opinię ministra spraw  z a ­
granicznych nie podzieliła jednakże rada mini­
strów. Projekt pow yższy nie odrzucono, lecz 
tylko zdecydow ano oprzeć go na nieco innych 
podstawach,

—  Dnia 30-go maja rada ministrów za­
aprobowała między innymi projekt praw a o re­
formie pollcyi w  Cesarstw ie, projekt now ej u- 
staw y leśnej oraz projekty prawa o w yasygn o­
waniu na potrzeby patryareby antyochij»kiego 
jednorazowo 50,000 -b. i Cesarskiemu T o w a ­
rzystwu palestyńskiemu 100,000 rb. zapomogi 
rocznej.

—  Dnia 3 3 -go maja odbyło się posiedzę*, 
ttić TLdy zjazdów  przedstawicieli handlu i prze­
mysłu dłh w yboru prezydyu®. Na prezesa u y -

kow , na wiceprezesów 
i Jasiukowicz,

—  N* życzenie m inisterstwa spraw  za- 
grapiczjiyth. yua:'stetstwo spraw w ewnętrznych 
zakom unikoigało gubernatoroni, i i  u p ięk szan i 
jam^rhafiow, należących do cudzoziemców, fla- 

gąm i cudzoawmakiemi jest niedozwolone. Fin- 
yi państw óbcyćh m ogą być w R osyi w yw ie­
szane tylko na gmachach ambasad i poselstw 
era., uryw ane dlą upirkszau.a miast podczas 
wi*yt monarchów lub .przedstawicieli honoro­
wych państw  obcych.

Z  wrażeń sezonowych.
K a m k n i u  P o d o lsk i, 21) m a ja  1 9 1 2  r.

D d eją  się u nas rzeczy dziwne. P o w ta ­
rzają się każdej wiosny, a jednak trudno się z 
nimi oswoić.

Mam nu myśli zapasy, czy też pogrom y 
wiosenne, noszące efieyalnie nazw ę egzam inów.

Egzam iny w naszych szkołach rządowych, 
to szereg w ykonyw anych z urąganiem  wszelkim 
metodom naukowym  doświadczeń nad młodzie­
żą i dziećmi. Nie rozw ój wrodzonych zdolao- 
ćci umysłu i kształcenie charakteru mają na ce­
lu te szkuty, tylko trecurę, obciążanie pamięci 
rup ieuaistw rin , nie mającem żadnego zastoso­
wania w życiu, i karczowanie wszelkich su d ó w  
sam odzielnego m jślenia, rozumowania i wnio­
skow ania zwłaszcza.

W szędzie na świecie egzam iny są po to, 
a ty , w intereaie podlegającego egzam inowi, 
skontrolow ać, czy jest dostatecznie p rzy lotow a 
ny na to, by 1 pożytkiem i bez trudności mógł 
pracow ać dalej w wyższej klasie.

Dlate~o egzam inujący pyta o rzeczy za ­
sadnicze, nie wdając się w  szczegóły bez zn a ­
czenia i staw ia pytania w  formie jasnej i zro­
zumiałej.

Poza tem egzaminator, o ile nie jest po­
gromcą, m iew a w pamięci i tę okoliczność, że 
zadaniem jeg o  jest dowiedzieć się, co uczeń u- 
m»e, a n 'e wytężać caiego sw ego taniego do­
wcipu na to, by cd kryć jakąś Achillesow ą p i*  
tę 1 w ym ierzyć cios, nrechyDny naturalnie, gdy 
staje do w alki nieopierzony wróbel z uzbrojo­
nym w  uniwersytecki dyplom mądrym ptakiem, 
oryentującym  się tylko w  ciemnościach i za 
wszelką cenę pragnącym  je utrzymać w glo 
wach sw oich przeciwników.

U  nas, w m iejscowych rządowych s:ko 
iach i egzam iny, i system wykładów , i cały sto­
sunek n auczyc:ela do uczniów noszą ch aiaktfr 
tej najbardziej potępionej przez nowoczesną pe­
dagogię „serdecznej troskliw ości*, której for­
mułą jeat w alka na śmierć i życie między n a ­
uczycielem a oddanym jego  bezgranicznej sa ­
m owoli uczniem.

Stare w róble z klas wyższych, zahartow a­
ne w kilkoletnich zapasach z pedagogam i, obe­
znane z taktyką przeciwnika, świadom e jego 
zasadzek i w ybiegów , jakkolw iek zdziesiątko­
wane, dostają się wreszcie do jakiegoś brzegu, 
naw et r  najfatalniejszych warunkach. Do ta­
kich można chyba zaliczyć stale praktykow any 
w kamienieckich żeńskich szkołach zw yczaj na­
znaczania egzam inów w nocy, w godzinach Ł,d 
r o-ej— 2— 3-ej.

T a li  nieodpowiedni czas w ybiera się po

dzi, daw anych przez uczenice, znużone walką 
ze snem, w yczerpane pracą i obawą „ścięcia?*

R odzice się burzą i martwią, ale w  cicho­
ści i protestować nic myślą

A  przecież gdyby zbiorow o wypowiedzieli 
sw oją opinię w tej kwestyi, władze szkolne 
m usiałyby się z nią liczyć i różnego rodzaju 
bezwzględne procedury LezwsrunLo >ro byłyby 
zaniechane.

W  b. sezonie np. każą uczenicom miejsco- 
w ego m aryjskiego gimnazyuin przyjść na eg za­
min o g. 12-ej w dzień; gdy się stawiły, odsy­
łają je na g. 3  cią. Staw iw szy się o g. 3 ej, 
czekają do g. 3-ej, poczem dowiadują się, że 
maią przyjść o g. 10 ej, a mogą i później, bo 
egzam in przeciągnie się do g. 2 ej w nocy.

I rzeczywiście, uczenice wychodziły ?. d o ­
mu na egzamin o g. 10 ej, 11  cj wieczorem, a 
rozeszły się o g. 2 ej w nocy.

A  oto próbki zapasów  najmłodszych D a­
w idów  z pierwszej klasy ze srogim Goliatem — > 
ze skutkiem, niestety, wręcz przeciwnym  op ija­
nemu w  Biblii, gdyż D aw idy padają pokotem 
o i  kamyków, ciskanych z udoskonalonej procy.

—  C zy możesz mnożyć liczbę mianowaną 
przez mianowaną? —  pyta ze złowróżbnym  u- 
śmieęhem Goliat drżącego chrabąszcza.

—  Nie m ogę— odpowiada złapany na la- 
twą przynętę chrabąszcz.

—  Trzech chłopców dostało po 20 orze­
chów, ile orzechów dostali?

—  20 opz. X ' 3 ~ 6 o —  odpowiada.
—  W ięc mnożysz orzechy przez chłopców?
—  T o  nie są chłopcy, to jest liczba oder­

wana 3.
—  A  napisz zadanie nrodwrót?
—  T o  nic n.e pomoże —  broni się roz­

drażniony chrabąszcz— nie mogę m nożyć trzech 
-chłopców przez „trzech orzecńów®.

Co się stanie z ilorazem przy powiększo­
nej o trzykrotny dzielnik dzielnej?

Trzeba przyznać, że forma zapytania do 
trudna dl* pierwszoklasisty, chociaż samo za p y ­
tanie nie przechodzi garnie 1 ozumienia ucznia 
i na sformułowane inaczej odpowiedziałby zu ­
pełnie cadaw alcjąco.

O tóż na tem zapytaniu tylko, kuty na 6 
nóg chrabąszcz, zgubił, jek się w yrażę, podko­
w ę i został ścięty.

Egzam in z geogiafii:
—  C zy możesz na miejscu M oskwy w y ­

rysow ać pieski.? —  pyta nauczyciel, wskazując 
na manę.

Zaskoczony niespodziewaną napaścią nie 
dom yśla się delikwent, o co chodzi.

-— Nie mogę, bo mało miejsca— odpow ia­
da— mapa jest mała.

—  Mapa nie je*t mała.
D osyć— pada w yrok fatalny.
Pow inien był odpowiedzieć, że „mała 

skala*.
A (e dlatpgo w ystaiczało  sform ułować p y­

tanie w  izk i sposób, aby się domyślił, o co 
chodzi.

—  Ć W  masz przed sobą wielką „m ózgo­
wą* mapę, czy  m iłą  jin ó zg o .eą *  pyta dra
g iegc, • -

— 1 M ózgowa mapa — ? zamyśli! się uczeń, 
szukając! w myśli 1 oz wiązania zagadki.

I dostaje „cw ajkę* (2), jak się cynicznie 
sami prdfesorow it w yrażają.

I te w szys kięi dzieciaki, które pędziły na 
egzam in rozradow ana, pewne siebie, ożyw ione,   ,_, i  _ _ J  . Jl-SŁ ■ y
kucyjnej powarzone, zwiędłe, zżó łilc , zme 
chęęone.

Z  jedenastu uczniów, ztktjącyoh dor 2 ej 
k'»sy m iejscowego gimną^yuja kJąsyKŻneio, ję j 
den tylko dostał j ,  rekżta „cwajkr** G dy o i 
głes-zono rezultat, rozległ sfę jeden jęk  boleści. 
A  przecież byli tacy, co przez ostrożność zd a­
wali do 2 :i, będąc przygoto wani ‘ do trzeciej.

Poco zw łaszcza m ęczyć dzieci temi za­
gadkam i i rozumowaniem, k(óre dla jego  umy­
słu stanow ią w danej chwili w ysiłek nadmicr
ny, kiedy >a lat parę, gd y  uirysi jego  rozwinie
się odpow iednio z największą łatwością d« so-
b t  z n cmi radę. ’

Poco w ysilać s ’ę na staw ianie pytań w 
nieircziim iałej formie lub daw ać pytania, godne 
„F iglarza salonow ego*, którjr przccLż do pro­
gram u przedmiotów gim nazyalnych nic w cho­
dzi.

Po co żądać w  gram atyce, matematyce,

naukach przyrodniczych cd  pierwszoklasisty 
ścisłych określeń, nadzw yczaj trudnych, gdy się 
je  bierze pamięcią i cudzetn, a n iew łssn em  ro ­
zumowaniem

Po co m ęczyć w mieście przez trzy tyg o ­
dnie dzieci z niższych kl«s— pier wszej i drugiej, 
które nie mają egzam iró w i nic nie robią w 
tym czasie, kiedy starsze zdają egzamin*? T rzy  
cudowne wiosenne rygu dn e dzieciaki trzym ają 
po kilka godzin w klasie bez żadnego 2ajęcia 
na „pustych Ickcyach* Izm gon uczniowski). 
W ałęsają się po korytarzach, dokazują i stra­
sznie tęsknią do domu.

C zy nie lepiejby było puścić je  wcześniej.

lan ym  sionce św ieci i w ybija w  górę,
A  nam nieszczęśliwym  zachodzi za chmurę!

—  $ ąkjwaj i, dzieci, pstrząc z żalem  na 
szybko przetaijtjące dnie wiosenne.

A  katorgę, którą robią z nnuki języków  
przez nieumiejętne stosowanie now ych metod?

A  polskie zw roty p rześlad ow m e za­
wzięcie?

—  T y  pewni? w <1 jmu m ów isz po pol­
sku? —  pyta zjadliwie nauczycielka ucienicy 
polki.

Dużo, bardzo dużo, dałoby się jeszcze po­
wiedzieć w tej kwestyi, aie w  danej chwili 
chodzi mi tylko o poruszenie jej, o zaintereso­
wanie rodziców i opiekunów, k tć iz y  z d ziw ią  
apatyą i obojętnością znoszą podobne trakto­
wanie dzieci i nie wołają wielkim głosem  o re­
formę szkoiy, która zabija zdolności i w ypacza 
charaktery, w ychow uje ludzi zdenerwow anych, 
bezwolnych, niezdolnych do czynu, szereg sa­
m obójstw jest praw dziwą plagą dla społeczeń­
stwa.

K. T,

s.
„K uryzr Litewski" donosi: „W czoraj (wto­

rek) sądzona była po raz trzeci sp raw a księ­
dza E dw arda Mikolajuna, proboszcza z Sze- 
naietowszczyzny, którv jak  w iad ji .o parafianom  
swym, posyłającym  dzieci s w i  do Szkół* cerkie­
w nej, tłum aczył podczi.r kolędy i z am bony w  ko 
ściele—zasadniczą różnicę między Szkółkami Cer- 
kiewnemi, a m ioisteryalnem i i w zbraniał posyłać 
dzieci do szkółek cerkiew nych, rndzac posyłać do 
m inisteryalnych. Dla lepszej oryentacyi należy przy­
pomnieć, iż za pierw szym  razem  [izba sądow a wi- 
leiilka ks. M ikcłajuna uniewinniła; na protest pro­
kuratora Senat decyzyę izby sknsował.

Za drugim  razem  sądziła ię  p r a w ę - p r iy  
drzw iach zamkniętych, w  SwięCianach iaba sądowa 
kijowska i skazała ks. M ikołajuna na 8 m iesięcy 
więzienia, na pro test obrońcy, którym  był i tym 
razem  adw okat przysięgły  P® wołackij, senat i tę [ 
decyzyę Skasował, przesyłając tę spraw ę do pono ­
wnego Sądzenia do te jic  izby kijowskiej, w  innym 
stład z ie . W czoraj w ięc izba kijowska Sądziła tęj 
spraw ę. O arcuę w nosił m ecenas PowołoCkij. 1

Na samyis wstępie, gdy izba chciała spraw ę 
Sądzić też przy drzw iach zamkniętych, jak w  Swię-. 
jCianąCk, zaprotestow ał p r z e d e  temu obrońca, da- 
jąc motywy tak po ważne, iż izba przychyliła sio do 
jego w yw odów  i kazała drzw i ftw orzyć.

Prokurator, przyznając, iż ki.. M ikcłijun ze- 
.ąwęgp stanow iska m ógł bronić swych p a rz h su  od 

duchowieństwa prAWOSławnego, -łśw.qijj^ 
iż tutaj v rplyw u duthow ienstw a praw osław nego 
nie byio, ho duchov/ny trg o  w yzaanii rzadko do 
sz k tły  dojeżdżał, a uczył początków religii zwykły 
nauczyciel (w tyra w ypadku ż tła ie rz ), w ięc u c ty ł 
tylko zw ykłych zapew ne początkowych m oolitw , 
k tóre są jednakow e u w sżyjtkich wyznań; k*. Mi- 
kołajun jest w inien inkrym inow anego przestępstw a 
b r  agitow ał p rzeciw  Szkiłoas, zatw ierdzonym  przez 
rząd i cnoćiaż radził posyłać dzieci do szkółek jnj 
nisteryfclnych. to go w cale nie broni i niż tłu m i- 
ęzy, bo ag-tacya przeciw  szkółkom Cerkiewnym 
pozostaje fik tem . W reszcie dowodził oskarżyciel 
że ks. Mikołajun nie chciał wiooczuie pofatygować 
się dla Swych parafian, bo kazał im jeździć do dn 
lej położonej szkółki m iuisteryum  oświaty, a p rze ­
cież m ógłby S®» uczyć ich —albo u siebie a lbo— 
jfżdzić do ich w iosek i tana ich uczyć.

O brońca Powcłcckij w  miażdżącej m owie z 
kodeksem  w  ręku  dowodził, iż w ina ks. Mikołsjuna 
jest żzdaa, bo niem a żadnego praw *, nakazującego

posyłać dzieci do szkółek Cerkiewnych a oonieważ 
niem a praw a, nie odpowiada ten, kto radzi innym 
tan* dzieci nic posyłać, że rodzice mogą sami tu de- 
cydowsć, 1 rodzicom wyjaśnić, że jedne szkoły są 
lepsze od drugich, przecież może każdy, w reszcie 
w danym  w ypadku nie było pozwolenia w ładzy 
duchownej p -aw osław nej na p rzj ięcie dziec: kato­
lickich do szkółki, Co najwyraźniej je s t w ym agane 
w  ogłoszonych przypisach szkółek cerkiew nych. 
O brońca dalej zbił zupełnie dowodzenie p roku ra to ­
ra, że w pływ u duchow ieństw a praw osław nego tu 
nie było, wyicazał, ż t  zasadą szkółek cerkiew nych 
jest w ychow yw ać dzieci w  duchu cerkw i p raw o ­
sławnej, że duchowny jednak dojeżdżał iuC zyłdzie- 
Ci, że sam nauczyciel r.aw tt w  początkowych zasa- 
dnch mógł i m usiał uczyć Kik, jak naucza cerkiew  
praw osław na a nie k cś iió ł katolicki, że ks. M.ko- 
łzjun w edle p raw a me może być karany za sp e ł­
nienie rozporządzeń swej wyższej w ładzy ducho­
wnej, w  końcu w  edpow iedzi prokuratorow i na 
radę, aby ks. Mikołajun ućzył dzieci u siebie, lub 
po w siach dowiódł świetnie, że ucząc u siebie, to 
zasaantćzo spraw y nie zmieni i p. p rokura to r—Są­
dząc tak - pozostawiłby ks. M ikołajunowi konie­
czność „agitacyi" przeciw  Szkółkom Cerkiewnym, 
gdyby zaś je ż iz ił i uczył po w s;ach, posądziłby też 
prokurator ks, Mikcłajuna na ławie oskarżonych za 
tw orzenie tajnych £zkół;k p o ls lith .

Izba sądowa skazała ks. Mikołsjuna na dw a 
m iesiące w ięzicria, po zastosowaniu dcń manifestu 
Najwyższego.

'•smaEsw ts s m ts m  sa m *

Kronika prowncyonghia.
( Z  p is m  i  o d  I to re s p o n d e u ć to ) .

— Chłody i burce. W edług w iadom ości o trzy ­
m anych w  zarządzie kolei Południow o-Zachodnich 
stan poge Jy w obrębie pom ienionęj kolei, a m iano­
w icie w  guberniach kijowskiej, podolskiej, w o łyń ­
skiej, połtaw skiej, czernihowsklej, chersońskicj i be- 
sarabskiej w ciągu trzech dni ostatnich był w prost 
fatalny. T em peratura r,a ogoł bardzo się obniżyła, 
w  w ielu miejsczch spadły deszcie, uiew y i g rady . 
Z  szeregu s ta c ji  donoszą o burzach, które pola- 
•n .ły  drzew a i narobiły  spustoszenia w  polach 
T aka pogoda w płynęła nader ujemnie na Stan o z i­
min, które w yglądały dotąd bardzo dobrze. B urze 
i ulewy przytłoczyły zboże ku z u n r ,  grad zaś p o ­
łam ał je  i pogniótł. -Muisj stosunkowo ucierpiały  
posiewy jare.

Z rana te rp e ra tu ra  spa ła  przeciętnie do 6 
Stopni w edług Re&umura.

— K atastrofa koiejowa. W czoraj na staćyi 
kolei Fołudniowu-Zachodniej Irszss (linia k o w eisk i) 
podczas burzy ładowano w sgacy  tow arow e. W  
trakcie ładow ania w iatr porw».ł jeden z w agonów  
i poniósł go ze w zrastającą wciąż szybkością na 
głów ny tor, przeciw ko zbliżającem u a:ę w łaśnie 
pociągow i tow arow em u. Maszynista nie zdążył za­
trzym ać pociągu wskutek czego nastąpiło zderzenie 
się  Mocno uszkodzona została lokom otywa i ea- 
der, 11  w sgsec  w tow arow ych zostało rozb itych . 
P rzerw y w  kom unikacyi kolejow ej nie było ponie­
waż zdążono w porę przeprow adzić pociąg na in n ą  
linię i uprzątnąć to r.

— Pod kołami pociągu. W  pobliżu staCyi ko 
lej jw tj  K rzem ieniec rzucił się w  Celu samobójczym 
pod p o c ią g  słuchacz C e rk ie w n e g o  s e m iu a ry u m  n a u ­
czycielskiego S . P o leS zC zu k . Z p o d  kół w ydobyto 
aesżpeeotic zw łokińnieszczęśliw egąf PrryCzyaą -.far- 
taobójstw a był niefortunny rezu]‘at e g z a m in ó w

— O glmnazyum w  Zwinogródce. F.ada k u ra ­
tora przy  kijowskim okręgu naukow ym  rozpatrzy ła 
niedaw no prośbę zw inogródzkkj rady miejskiej o 
założenie w  tym mieście gim nazyrm  męskiego. 
Rada u znała spraw ę założenia gimnazyum za na- 
gląC4 i w ysłała odpow iedni refera t do m inisterstw a 
oświaty.

Niezwykły przykład długowieczności. W  
Dźwipłku zm arł niedaw no niejaki Chaim MoSzkin 
njrjąCy l a t  127. W  rek u  i 8 i ł  Maszkin mieszkał w  
Minszczyźtiie i widział Napoleona, który podczas 
odw rotu z Moskwy noćow al , jakoby w karcz-, 
mie n leżącej do jego ojca. Matka Moszkina zma- 
rłri przed 30 laty w  r i3  roku życia. Ojciec im a rł 
w 1814 r . Bo zgonu Mośzkin cieszył się doskena- 
icm  zdrowiem , lecz wzrok m iał osłabiony. Moszkin 
był żonaty pięciokrotnie. Fotom stw c jego sk ła d a  
się z i ró  ośób.

D ia o rye n ta cyi.
Brak katalogów  lub bodaj najogólniejtizt' 

go opisu sytuacyjnego ogrom nie utrudnia oryem 
tacyę na placu w ystaw y już obecnie, kiedy zna­
czna ilcść paw ilonów  i działów jeszcze nie jest 
otw arta. A żeby brakow i temu bodaj w  skrom 
nych rozmiarach zaradzić, podajemy poniżej 
pobieżny szkic sytuacyjny w ystaw y.

Po prawej stronie od wejścia, wzdłuż 
ulicy W .-W asylkow skiej, pośpiesznie wykańcza 
się długi m urowany pawilon, w którym mieścić 
się maja oddziały: księgarską m aterydów  p iś­
miennych, drukarski i foto-kinem atograficzny; 
do ustawiania oaazów  w  tym pawilonie zamie­
rzono przystąpić w końcu przyszłego tygodnia 
Dalej, rów nież na praw o, wznosi s ;ę wielki 
pawilon oddziału sam ochodowego, który za 
kilka dni będzie wykończony. Z a  nim widać 
zupełnie już gotow y i w ypełniony (z wyjątkiem  
lew ego skrzydła! eksponatami pawilon kolei 
Południowo Zachodnich. Poza okazami w ago ­
nów tej kolei buduje się w ielka galery* k .y :a , 
przeznaczona w znacznej części dla działu dru- 
kar sko ■ wyda wnięzi go

Dalej w stronę głów nych pa« ilonów w i­
dzimy gotow y, lecz zamknięty jeszcze dia pu­
bliczności pawilon firmy w yrobów  gum owych 

Bogatyr* i U d ay  budynek konkurencyjnej 
fum y „Prowodnik*, tłumnie zw iedzany przez 
publiczność.

D alej spotyk&my wielki budyń-*k głównej
restauracyi, poza mm zaś niewielki budynek 

dobno 7. tego powodu, że nauczyciele, m ającj fabryk M.-lcewa i oryginalny pawilon fabryk
jednocześnie egzam iny w mę*kich i żeńskich 
zakładach, inaczej urządz.ć s>ę nie mogą.

C zy  można liczyć na s orawiedliwą ocenę 
znijom osci przedmiotu na podstaorie odpowie^

B.ianskich z oibrzymią konstrukcyą żelazną na 
szczycie. Po za nimi znajdują się jeszcze nie­
wielkich rozm iarów gustowne paw ilony cemen­
tow ni „W ołyń* i firmy „ M uszczo-Łoziński".

Z a  pawilonem  fabryk Biianskich mijamy 
szklany paw ilonik Donieck;-j huty szklanej, 
dotychczas jeszcze zupełnie nie wykończony, 
jeden z paw ilonów  oddziału górniczego (prze­
znaczony dla doświadczeń z motorami), którego 
budowę rozpoczęto bardzo niedawno, 1 docho­
dzimy do sztolni przebitej w górze Czerepano- 
wej. Sztolnia wraz z szybem  i zbudowanym 
nad nim pawilonem  rady zjazdów  przem ysłow­
ców  górniczych południa R osyi zostanie osta 
tecznie wykończona za jakieś 10 doi. Pośrod­
ku głów nego placu w ystaw y w znoszą się dwa 
wielkie paw lony przemysłu, za nimi zaś dwa 
paw ilony otwarte, wypełnione maszynami i ma- 
teryałam i budowlanymi,

Po iewej stronie głów nego wejścia widzi­
my pawilony: W olkensztejna, W olfa  (otwarty 
już pierwszego dnia wystaw y), za  nimi muro­
w any pawilon szkolny, w  którym  ustawiono 
już część eksponatów, estradę dia orkiestry, poza 
uie zaś aż do stóp w zgórza rozściela się cała 
dzielnica paw ilonów  z maszynami rolniczemi, 
kompletnie urządzona i szczelnie wypełniona 
niezliczoną ilością iraszyn i narzęd; i.

W idii.n y  więc pawdony: fabryk Kołomeń- 
mkich, kijow skiego Syndykatu rolniczego, T ow . 
*kc „W L D o i ńs*u*. lirmy „Lilpop, R*u i Loewen- 
szren A  T-w * „U rsus", A . Ejbera, B. Gronfajaa, 

Alfd-N obel", lirra „Prokupek", B Prószyński, 
Aitsiyiler, Y dw erth  i D itdina, A  E r h n g e r iS p ,  
Mierzwiński i soółka, K ejs, Ruineli, W olski i sp., 
Z jro jew sk i i Grabow ski, A . Grodzki. Parał i sp.. 
John Fauler, K ow alski i T rylski, Międzynaro- 
dowe tow arzystw o ż nw iarek, Krul i Lan z, 
Jimil Biirgier (kocioł parow y) i in.

W śród la la  m aszyn, otaczających poło- 
ż in ą  w lewym  rogu placu daw ną jta cyę  kana- 

JiizaCj jrją, zaczął, od kilku dn< fankeyonować

tani* kuchnia rosyjskiego  T ow arzystw a Dobro­
czynności, mieszcząca się w  jednym  z budyn­
ków  sta cji.

Idąc pod górę, drogą poz* prawym  paw i­
lonem głów nym  przemyt! j ‘, spotykam y po obu 
stronach pawilony: K u atzen d orfi, ,T g a is"t

AdtJhejma, „Narzuu* inź. Srokow skiego, M. 
Buliona, firm y „Bukow iński i S lask i* , Miłobędz- 
kiego, O ern o jaro w a, „ Jurotatu1-, cementowni 
„F or*, S. Kobena, Krupeńskiego, hr. L td ó - 
chowski ) in. W szystkie te paw ilony, z w y jąt­
kiem piwiarni Kuntzendorfa, dotychczas nie są 
wykończone.

Nieco na lew o widać duży pawilon ho­
dowli ryb i rybołów stw a, zupełnie już ureą- 
d io n y  i otw arty dia publiczności, poniżej zaś 
otwarto wczoraj obszerny paw ilon m inisterstwa 
przemysłu I handlu.

W yżej w znosi się pawilon K ijow i kiego 
T ow arzystw a rolniczego,. K asy  em erytalnej 
i T ow arzystw a wzajem nych ubezpieczeń  w łaś­
cicieli ziemskich gu b . Kijow skiej, podo lsk ie j 
i wołyńskiej, za  którym  wykończone [są roboty 
ookazew e z zak resu  rnęlio racy i p- A ib ra n ta  
i warszaw skiej spółki ntchoracyjnej.

W  około górnej altany dla 01 kies T  gru ­
pują się paw ilony f<rm czekoladowych Ejneraii, 
Toblera i angi-lskiej Crdbury, groty  z wt ’ ami 
D ołabir.dze 01 az firmy C brystoforow a i T ak o - 
p tło  i kilka k iosków  z nap o jam i i dziennikam i.

Idąc po schodach w gńrę widzim y wielki 
pawilou rokiiciwi*, dalej nalewo paw ilon y 
ks. Kucakinz, w szechroryjskiego T -w a  cukro- 
wniczi-go, Teresiczenkr, K eniga, : 1 aszow a, 
oaityckiego związku hodow ców  nasion i mle­
czarni ziemskiej.

Nu praw o od altany orkiestrowej prze-
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chodzimy obok pawilonu Lr. Bubryńskłcb, mija­
my p( 1 >żony nieco niżej pawilon departamentu 
rolnictw a po lewej zaś stronie pawilon (namiot) 
ogrodniczy, chata ukraińska ks Jaszw ilow tj 
oraz pawilon uzdrowisk p&Lcyjskich i p. O .ec

k:pj-
IJąc g ó rą  ponad całkow  cle urządzoretni 

już szkółkam i i robotam i p o ka zcw em i (kultura 
biot) tego ż departam entu, dochodzim y do pa- 
w # a u  gó rn ictw a, p o ło żon ego nad szybem . 
Obok w zn osi się w ieża  w ie ita ic z a  D jtacara 
i | r o ta  S ara d ż wp, dalej za ś  otw a rty  od pierw  
sz rg o  dnia w y s ta w y  paw ilon  b a n tu  pań stw a 
P o w yżej buduje się tro fń,»r ruchom y do k aw iarń 1 
„F r a u c O i*  n a gó rze . P oza p a w i5onem  banku 
w zn osi się paw ilon  podolskiego T o w a rzy stw a  
r o ln c t f g o ,  b iże i zr.ń n a  zboczu g ó ry  C zetep a- 
n o w ej w yko ń czon e już „ko ło  śm iechu", za  któ 
rem  w  g ó rę  c iągn ie  się szereg  paw -ionów  
ć z ‘a ’u ro zrv w e t: k inem atograf „ C o rso ", „A trak - 
cye "  p- M ianow skiego, m en ażerya p B ójki, 
dalej zaś pro jektow an e są .la b ir y n t" , karuzele, 
k rę g le  i t. p

Pośrodku góry Sipitalnej, dominuje nad 
w ystaw ą clb n ym i pawilon, ziemski, dotychczas 
jeszcze niewykończony. Po lewej jego  stronic 
budowane, są pawilony restauracji jarskiej
1 W i  siaw«kiej w ystaw y ruchomej prób i w zo­
rów  przemysłu K iólestw a Polskiego, poniżej 
zaś dw a pawilony żeglugi jeden jt formie pszy 
stm i, drugi zaś w postaci latarni morskiej, r a  
kiórej umieszczono reflektor.

Po prawej stronie pawilonu ziemskiego 
spotykamy paw ilony p. E. M ałyński-go, głów ­
nego zzrząda więzień i wykonany wyżej paw i­
lon ministerstwa przemyto i handlu. Po za pr- 
wilcnem ziemsta i wyżej nieco położonym ele­
ganckim pawilonikiem firmy .F erro  i Janu 
szew ski*, na górze, budowane są olhizym ie 
hangary oddziału lotniczego, obok zaś z oddali 
już widnieją roboty p o k rz jw c  około umocnie­
nia w ąw ozów  i larów.

Kronika w y s ta w y .
—  R o V t y  na placu w ystaw ow ym  trw ają 

obecnie od g. 6 z runa do godz. 6 w.eczór 1 
nsleży przyznać, iż posuwają się nieco za w o l­
no. Komitet nie śpieszy się z wykończaniem 
p a w ilo n ó w  wewnątrz, oczekując c a  to, co zro­
bią w nrcn (zw kszcsa ped względem dekora 
cy jn yn ) w ysta w cy  pryw atni, którzy wynajęli 
tam miejsca W ystaw cy  pryw atni se swej 
strony nie wykazują zbytniego pośpiechu; do­
tyczy to zw łaszcza tycb, którzy budują pawilo 
ny własne.

Nikt ich nie i a y !i, p ię ć  pocóż się śpie­
szyć?

—  W czoraj cdbyło s'ę posiedzenie sek 
cyi górnictwa, r a  stórem  rozpatrywano k w e ­
sty?, dotyczące otw arcia oddziału górniczego 
w ystaw y dla publiczności. Na zarządzającego 
oddziałem górnictw a w ybiano inż. GUzczakie 
wicza Postanow iono urządzzć 3 razy w ty ­
godniu odczyty z dziedziny górnictwa, ilustro­
w ane obrazami kmematogralicztiymi, dla kto 
rych zdjęcia d o k o n y saa e  są obecnie w r ó ż ­
nych miejscowościach Zagłębie Donieckiego 
O dczyty urządzane będą w kinematograf e 
.C om o*, którego właściciel zobow iązany został 
kontraktem do udzielania komitetowi sali i a- 
paratów  do godz. 6 po poł. w dnie pow szed­
nie i da 4 n  niedziele i święta.

S tk cya  w ybrała Iromnyę rzeczoznawców 
w oddziale górnictwa, złożoną z 8 osób, z po­
śród m iejscowych Lut j  m erów pow ołany zostai 
tylko pr«f!S-:r politechniki Itewski.

—  W czoraj zaczęiy kursować ponrędzy 
placem Cesarskim i w ystaw ą dw a autobusy, 
sprowadzone przez zaiząd m ejski, przyczcm 
z*miast o.platv za przejszd od pasażerów zbie­
ran o dcbrow olae datki na rzecz .Pogotow ia*

Dla udogodnienia komunikacyi z placem 
w ystaw y T -w o  tram wajowe powinnoby powię 
k s z jć  ile ść w agonów  Ne i,  kursujących po 
K ie szc:a iyfu  i ul. W. W asylkow sklej, oraz N° 
1 1 , idący ca przez ul. W . W łodzimierską i Ży- 
lańską. Z w lzsicza  ostatnia z wym ienionych li­
nii o b sL giw an a jest z b jt  małą ilością w ago­
nów,

—  W czoraj zw iedziły w ystaw ę wycieczki 
uczniów 3 szkól ludowych z powiatu nelito  
polskiego (taui ydzkiej gub.), złożone z ay osób, 
w ycieczka b. uczenie k'jow skiej 2 szkoły du­
chownej (40 o só ł)  i wycieczka uczniów szkoły 
ba‘ndlowrj w Zw m ogrćdce (30 osób)

—  Na stokach ogroou Cesarskiego pro­
w adzone są obecnie roboty niw elacyjne w celu 
przygotow ania terytoryusn dla oddzi.łu  końskie­
go w ystaw y kijowskiej, który otw arty będ de 
od d. 22-go sierpnia do d. 1 go w rzrśaia. C« 
ła m iejscowość będzie zdrenowana i w tych 
dniach rozpoczn_e się budowa pawilonów pod 
kierownictwem  głów n ego architCKta w ystaw y 
inż. F  W yszyński* go.

W ystaw a koni zapowiada się nader zaj 
rcu jącr; obecnie już zgłoszono 300 okazów , a 
m ianowicie kom w yścigow ycn z K rólestw a Pol­
skiego i Rusi, roboczych— z kraju Nadbałtyckie­
go 1 k lusików  oraz ciężkich koni pociągowych—
2 gub. woroneskiej, orłowskiej, kurskiej i tam- 
fcowskiej.

—  O pracow any został szczegółow y plan 
w ystaw y, który w najbliższej przyszłości 0 1  
się ukaztć w sprzedaży. K atalog w ystaw y ma
być podobno wydtultowjm y za 2 tygodnie.

—  W czoraj z rana specyalna komisya, 
w ybrana przez komitet w ystaw y, z udziałem 
zsprosionych inżynierów oglądała roboty około 
budowy kolejki w ystaw ow ej, oraz cale terjto- 
ryum w ystaw y, w cełu wyjaśnienia możliwości 
przeprowadzenia na w ystaw ie linii tram waje 
w ej. K oań sya uznała projekt ten za możliwy 
do w ykonani*, po uprzedniem usunięciu obec­
nego tr u kolejki, który, zdaniem komisyi, zu ­
pełnie nie cdpow iad* swemu przeznaczeniu.

W edług now ego projektu, linia tram wajo­
wa z a c z y n a ł a b y  się u głów nego wejścia i szła 
eL tlo  pawilonu restauracyjnego w gorę, m ija­
jąc paw ilony minisirr&t*łt przemysłu i nandlu, 
z i e m s t w ,  do pawilonu lohucfw a, skąd skręcała 
by z powrotem i okrążała lewą stronę górnego 
terytoryum, powracając poza estradą dla orkit - 
itry  i kolumnadą do głów nego wejścia.

D iurCŚć całej linii w ynosić ma 2 wiorsty 
100 sążni, i‘a budowę zaś jej potrzeba będzie 
o to ło  6 tygodni intensywnej p ra iy  Komisya 
dotychczas ostatecznej detyzyi w tej gprawir 
nie powzięla-

   W  pobliżu wejścia do s tolni, na sto-
kach praw ego w zgórza rozpoczęto budowę ni-- 
w ielkicgo pawilonu, w którym odbyw -ć się 
bęcła konkursowe doświadczenia 7. motorami 
Paw ilon buduje R ad* zjazdów przemy sloweów 
górn iew ch  jofutkun Rftsyi. Dotychczas zrJ-i- 
szoiio już jjtećJgerikraUir Otto Dci!:* (entracyio 
wy), silnik Tiusltowy i 2 lufcomobile z fabryk 
Mai :ew *. W  pawilonie lym  u s a wi c n y  będzie
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również kompressor, który dostarczać ma ście­
śnionego powietrza do sztolni,

—r W czoraj zwiedziło w ystaw ę około 
2 000 osób Od dnia otw arcia zwiedziło w y­
stawę ckoło 12 tys, osób.

W  spraw ie d r o ż y z n y  
d rze w a  opalowego.

W  j\s 128 i 130 „Dziennika" w artykule 
„D rożyzoa drzewa opałowego i środki zatad 
eze* p W u-jt poruszył nadzw yczaj dla Kijow a 
w ażcą spraw ę handlu drzewem opalowem.

Z  widoczną znajom ością stosuasów  miej 
scow ych odsłonił on rąbek tej kdbały, jaką kil 
ku sptkulantów -handlarzy oplątało ludność K i­
jowa, śt^ orzyw szy redzaj syndykatu, a raczej 
tak zwaną „harukę" na kupno drew, dostawia 
mych do poi tą w K ijow ie. Jako najkorzyst­
niejsze w yjście z konieczności przepłacania przy 
nabywaniu drew  opaiowyc h autor zaleca środek 
radykalny, a m ianowicie zamianę opalania mie­
szkań zamiast drwam i— węglem, w yliczając ró 
wnocześnie, ile to jeszcze oszczędności mieć 
można, zerw aw szy z rutyną— opalaniem d rw a­
mi. Godzę się zasadniczo z w ywodam i auto 
ra, i i  nadszedł czas, ażebyśm y se/yo o zmianie 
materyału opałowego pomyśleli, bo nie tylko 
.hsruka* handlarzy, lecz i brak ciągle i w c o ­
raz szybszem tempie trzebionych lasów  do tej 
reformy nas przynagla.

Ji-daakże przejście na opalanie mieszkań 
węglem oie da nam tyle korzyści, ile obiecuje 
autor wskfczarych artjku łó w  i znowu nie jest 
rzeczą tak nadzwyczaj prostą, jak on mówi, 
wobec naszych, li tylko dla opa*u drwami bu 
dowanych pieców.

W artość opałowa drew z a lr iy  przede- 
ws^ytkiem  od iloacf zawartej w nich w ody —  
bo nawet gatunek drew tak wielkich wahań, 
jak ich wilgotność, nie w yw ołuje. D rw a t z. 
suche (roczne) przy analitycznych spalaniach 
wykazują 2800 —  3500 uepłoatek, drw a z iś  
sw-eżego porębu wyfcażą liczby jeszcze niższe 
jak 2B00, a nawet 2500 ciepłostek i przy oce­
nie dostawianych nam w mieście drew, bodaj 
tylko z ostatnio wskazauemi liczbami liczyć się 
nam należy.

W artość opzłow a węgla kamiennego jest 
rów nież niestała, a zależy przedewszystkiem  od 
gatunku, chociaż i w ęgiel dostawiają często 
bardzo mokry. W  Zagłębiu Donieckiem, naj- 
bliższem dla nas, a przez to włj.śziwetn na te­
r a ' miejscem zaopatryw ania się w węgiel, znaj­
dują się 2łcża różnych gatunków węgla od an­
tracytu o bardzo wysokiej wartości cieplikowej 
(około 8 joo  ciepłostek) węgla, spinkąja^ego się 
z krótkim plomienitm, rów nież o wysokiej w ar­
tości cieplikowej, lecz tak samo, jak antrs cyt, 
do opału w zw ykłych pokojowych piecach, zu­
pełnie nie nsdcjąccgo się, jest la n  w ęgiel pło­
mienny, wprawdzie mnieissej w aitości ciepliko­
wej, bo około 6310 —  6500 ciepłostek w yw ią­
zujący —  ale ten się dobrze pali.

Opi ócz w ęgla Donieckiego sprzedają w 
Kijow ie w ęgiel z Dąbrow ieckiego Zagłębia, na­
dający się dla spalania w piecach, lecz ciepli- 
kowo nie lepszy od węgla płom ienntgo D o ­
nieckiego, a od niego droższy. Poza tern od 
roku sprzedają brykiety z w ęgla kam iennego—  
są to cegiełki, formowane z miału węglow ego 
i z dedatkiom smółki węglow ej (jako łącznika) 
prasow jne.

Brykiety te na cgót dobrze lię  palą, lecz 
w czasie przeszłej zimy sprz*d*w aao je po 30
i 32 kop. za pud wraz z dostawą do domu
stanowczo za drogo.

Z  pow yższego wynika, że opal mineralny 
mamy, należy tylko pamiętać, ażeby nabyć od 
pow edrii gatunek, lecz pamiętajmy tów nież, a 
żeby przygotow ać piece dl*, spalania tegoż.

Z ałożen ie  w zw ykłym  naszym pi^cu drzwi­
czek szczelnych (hermetycznych) 1 zrobienie tle- 
niska rusztowego nie rozwiązuje spraw y, cho­
ciaż tak mówi autor wspomnianych artykułć w

Piece, budowane dU opału drwami, mają 
przedewszystkiem zbyt obszerną komorę spala­
nia, obliczoną na dużą objętość drew, a i od 
powiednio szerokie kanały, prowadzące gorący 
dym do ko®ina W ynikiem  zaś tego jest przy 
paleniu węglem, który objętościowo ma'0 miej 
sca zajmuje a i mniejszą, chociaż o wyższej 
ciepłocie, ilość spalin (dymów) w ytwarza, iż 
ciepłota tych spalin nie dc ś i  dobrze się w c- 
wyeh przewodach w yzyssuje i większy odsetek 
ciepła, wytw orzonego na tlenisLu, ucieka w ko 
min, jak k edy w tyrotę piecu drw a się spala 
Kiedy w ięc teoretycznie w ecług pow yżej w ska­
zanych wartości cieplikowych porównaw czo w ę­
giel winien zamienić 2,3 do 2,5 części Wago­
wych drew, praktycznie wyniku tego nie osiąg­
niemy i nie 1 czmy na lepsze w yzyskanie ciep­
lika węgla w stosunku do drew, jak  na 2 : 1 ,  
a  może nawet 1 8 :  1. O ile zaś tylko przed 
sU w i się możm ść, czy potrzeba przeróbki pie­
ca, nie należy zadaw alać się urządzeniem 
szczelnych drzwiczek i rusztow ego tleniska, lecz 
należy pamiętać o odpowiedniem przez pr»kty 
cznego zduna wykonanem zm nejszeniu komory 
spalania, gdyż przy zbyt wielkiej komorze sp a­
lania traci się jeszcze sporo cieplika przez n ie­
zupełne spalanie s'ę skutkiem szybkiego ochło­
d z e n i,  w ywiązujących się na tlenisku trudno 
zapalnych g»zów.

Rachunek liczbowy przejścia na opal w ę­
glem niezawodnie będzie następujący. Sążeń 
drew kosztuje nas z porąbaniem i przyniesie­
niem do mieszkania o k o ło  45  rubli, a drt.w tych 
jest w sążniu około 23 > do 250 pudów —  nie 
więcej, czyli pud drew u pieca, kosztuje 18 do 
20 kop.

W ęgiel kamienny niezawodnie liczyć nz- 
leży po 29 d i  30 kop. za pud wraz z dosU- 
« ą; jeżeli praktycznie wyzyskam y go w stosun­
ku 1 : 2  a może r : 1,8 —  to zaoszczędzimy 20 
do 25 proc na opale przechodząc u* opał 
węglem, lecz nie przes< i > 100 proc , jak  to
obiecuje autor.

M ów ię o tem w szystl iem clatego, że wiecu 
jak łatwo Się do każdrj rzeczy zniechęcamy. N.ecb 
tylko pierwsza próba nic przyniesie nam owych 
zapowiedzianych 100 proc- oszczędności, a nie- 
zvcń.czuic gob-wi. tię.wjmny powrócić od prze­
sadnych j ai hub do zniechęcenia i... ua łono 
dawnego w yzysku, upizw ianego przez handla­
rzy drzew em .

O -ze/ędiość je d a ik  na węąlu d Ubyjsię 
z litw . 4 lą zw iększyć znacznie, jtoyby po- 
uiyś.cć o zbiorowych zakupach. A  nie był« by 
to ani c-byt trudne, ani zbyt srorrpbkow aae.

s t  W — ski.

l .

* W ierze w B ig a , kocham moją ojczyznę 
i prageę tak żyć, aby moim bliźnim było do 
brze",

Niechaj kto sjrób u je  tego rodzaju zespól 
w yrazów  z miną reryo publicznie w ygłosić, a 
wnet uznany zostanie za takiego pana, który—  
„mówi, co się zdarzy*.

G dyby zaś jaki niefortunny inow ator za­
pragnął ze słów  powyższych uczynić Katechizm 
życia na codricń, to nie zia laz ło b y  się ani j«d 
nr go takiego kąta na ś wiecie, gdzieby nie po­
starano się takiej figury „unieszkodliwić* jako 
deprrw yjącego przem ytłowo handlowo rodzinno- 
państwowe stosunki „niedołęgę*...

T ak  s5ę przedstawia i,u n  rzeczy w  roku 
pańskim 1913  st/m i to ten rok odróżnia od roku 
313 stego, kiedy Chrystus nie był jeszcze uważany 
tylko za symbol, który i poeci i zw ykli śm ier­
telnicy mają praw o użytkować... poza praktyką 
życia, a n«kaz czynnej mil iści B ig a  i bliźnich 
posiadał w artość gedną— edyktu cesarsaiego.

Zachód si tu jaszcze inna różnica —  za­
sadnicza.

Przed 16 30 set laty autor edyktu otrzymał 
tytuł: —  „W ielki*...

Po 1600-sct latach taki Konstantyn, któryby 
zapragnął prawdę Corystusow ą z powrotem  na 
Kapitol życia wprowadzić, stał się poprostu—  
istotą nie do pum jślenia...

Edykt renow acyjny po szesnastu stule­
ciach od chwili edyktu pierw otnego, a po dwu­
dziestu od chwili, któ ą coraz w ę:ej „dążących 
do... powszechnego szczęścia* ludzi uważa z a — 
„historycznie niepewną* stsł s ę  absolutną —  

niemożliwością.
W szystkie izby przem ysłowo handlowe za­

łożyłyby z powodu „takiej awantury* protest. 
W szyscy m inistrowie w ojn y zw róciliby uw sgę 
na ,g rc ź n e  nastęj>stwa“ . Najpobożniejsze ina- 
trony zalam entował/by nad „losem naszych 
dzieci*. W yb u ch lib y  w  końcu najupartsza ze 
znanych nam z historyi rewolucyi, a wśrćd 
rebeliantów lw ią część stanowiliby najgorliwsi 
„chrześcijanie*.

T o  wszystko, co stoi wyżej napisane jest 
prawdą tak pewną i tak jasrą , że ją pojmuje 
nawet ośmioletni pendrak, który po godzinie 
„nudnego katechizmu* odbyw a praktykę życia  z 
papą, mamą i sąsitdam i.

Jaz m łodociany ten obyw atel rozumuje w 
ten sp o s ó l: — „Katechizm, to lekcya, a zabro­
niony agrest jest sm aczny*... A łbu .. „K ate­
chizm, to co innego, a rozbity przeze mnie nos 
B >Ik« to także co innego. Po co on mi po­
kazał figę i d'a czego on ma strzelbę, Ltó:ej 
ja  nie mam?!*...

Czarny Jsgombćć.

K R A N I K A .

K a l o a a a i r a y  t. j

D*I# 2 (15) Zielone Świątki Marcelina. 
I«tr* .3 (16, Swiątec* Erainm.

Włcha-l t'% ze* •  godz. 3 m 50. 
ZłChftd Jłwfifta m 8 w 10
Dćjfwtń tela 16 sa, 20.

R a l t t a d « i> x |k  K ^ k io rg o j ta y .
15 c z e r w c a  n. s i .

Roku 1837- Reprezentanci trzech mo­
carstw  rozbiorczych zmieniają przemocą skład 
Senatu Repi_bliki K rasow skiej,

15 c z e r w c a  n , at.

Roku 1?81. Umiera Ziem owit III książę 
Czerski, Raw ski. Sochaczewski, W iski i M azo­
wiecki, syn T io jd ep a I.

17 o e c e w c e  n. at..
Roku 1793 Zbiera się w  Grudzie o- 

statni sejm Rceczypospolitej,

— Z powodu Zislooych Świąt nastąpny 
numsr „Dżbnntka Kijowskiego* ukaże 8 ę ąu 
śrooą d. 5 go uzerwca-

—  Majówka T-wa dobroczynności. W y-
dział letnisk przypom ina za naszym  pośredni­
ctwem, że jutro d. 3 b. m. o g. n - e j  rano
i-y  w yjazd do Starosielii, a o 4 ej drugi do 
M iędzygórza. O  ile pogoda dopisze, powinno 
być rej no, gdyż komitet dokłada wszelkich sta­
rań, aby się nikt nie nudni. Nadmieniamy je ­
szcze, że w  każdym razie nawet g dy słońce 
zawiedzie mujówka odłożona nie będzie.

— O ntprastę dróg w gub kijowskie]
Kijow ski guuernialny zarząd ziemsk1 wszczął 
starania u ministerstwa spraw wewnętrznych 
o udzielenie zietrslw u zapom ogi bezzwrotnej w 
w ysokości 2 i pół m .Iioców rubli na polepsze 
me dróg wiejskich w obrębie gubernii kijow ­
skiej. Zarząd prosi o w ydanie n u  tej zapom o­
gi w ciągu lat 4 równemi częściami poczyna 
jąc od r. 1914

—  Muz. um towaroznawstwa. Rada ku
ratorska instytutu handlowego uchwaliła przy 
stąpić do budow y gmachu muzeum tow arow e­
go w jesieni roku bieżącego.

Muzeum będzie miało 3 skrzydła i w yko 
nane zostanie według projektu inżyniera A  
Kobielem a.

Przy muzeum zostaną umieszczone w szy­
stkie laboratorya i inscytucye naukowo-pomo- 
cuieze. O piócz istniejących obecnie gabin etó»: 
tow aroznaw stw a, górnictwa, kolei ż t liz n y c b ,z o ­
nie otwarty now y gabinet botaniczny.

N a budowę nuzeum  w yasygn ow an o 253 
tys rb.

—  7. k ijo w s k ie g o  Instytutu htn d ln w o
go. Oac^d«j pod przew. d lictwem  S. Mogi- 
iJw ceA a odbjło  s'ę posiedzenie n d y  kurator­
skiej kij iust bandl iwego.

Na posiedzeniu rozpatryw ano spraw ę za 
twierdzenia przepisów o egzeminach ostrte 
czuych dła eksternistów. W edług tych przepi­
sów, opracow anych przez komitet naukowy 
instytutu, do egzam inów ostatecznych będą d o ­
puszczani ci, którzy uk< ńczyli średni lub w yż­
szy zakład naukowy. Egzaminy ostateczne bę­
dą odbywać się przy komisyach egzam inacyj­
nych w  dwóch term nacb:

W  pierwszym  terminie należy zdać w szy- 
sl!:ie egzam iny kursowe, w drugim z a ś — w szy­
stkie przedmioty składane przy komisyi.

Rada lu-atorrka przepisy te zatwierdziła 
i postanowiła starać się w ministerstwie prze 
mysłu i handlu o zatwierdzenie ich i dopuszcza­
nie. do egzam inów Ostatecznych wolnych słu­
chaczów żydów jako eksternistów.

Następnie rsda kuratorska zatwierdził* 
szereg projektów wniesionych przez komitet 
naukowy instytutu; pomiędzy innymi uchwalo­
no: wyasygnowanie. 400 rb. na zorganizow anie 

roku przyszłym  w ykładów  języków  wscko 
dnich: perskiego, tureckiego i irabskiego.

Pozatem uchwalono normę ilości w stępu­
jących do instytutu; sięgać ona będzie— 8 >c.

— Odmowa. M inisterstwo przemysłu i 
handlu uchyliło prośbę kijowskiego ziemstwa 
gubcrnialnego o udzieleniu ziemslwu subsy- 
dyum na organizacyę spożyw czych i kredyto­
wych kursów kooperacyjnych.

— Badanie stanu gospodarstw zagrodo 
wych. W krótce w yjedzie z K ijow a gen.-ąu- 
bernater kijowski dla zbadania stanu gospc 
d irstw  zagrodow ych w guD. kijowskiej, podoi 
skiej i wołyńskiej. Generał-gubernator będzie 
na miejscu zaznajamiał się z postępami gospo 
tUrki romej na futorach i zwiedzi osc Diście po 
dw a pow iaty z każdej gubernii. Będą mu to 
w aizyszyli podazat: podróży zarządzający tan  
crła/ya B B jłg a k o w  i członek stały komiayi 
gubernialnej do spraw urządzeń rolnych A . 
Zasenko.

—  NIELETNI ROZBÓJN ICY. Oaegdaj o g 
7-ej wieczorem  do letniego mieszkania M, P aw io ­
wej (Owrucka 32), klórs wieczora tego baw iła w  
m L ście, w ’ s rgnęio dwóch młodzieńców w  czaDka. i 
tłuCbaczy kureów Perminowa. Rabusie zaczęli du 
s ć  służącą Aleksiejenko, która im drzwi otwo^zyłi.

ud* la, iż straciła przytomność, g t y  zaś r*bu ;  
za cię li gospodarować w  mieszkaniu, w yskociyia1 
przez ckric. i w szczęła a lirm . UŁiyszawszy krzyei, 
rabusie rzucik się do ucieczki, jednego udało się 
jednak z ł jp t ć  na miejscu. )est to 17-letni M , n ie­
dawno wydalony z gimnazy n. M. iczpał, iż napa­
du dokonał z 18-letnim W, Aniypow iczem  pod 
w pływ em  namowy siostrzeńca P aw iow ej ii,-lctniego 
Makarenki. Mara. enko został aresztowany.

—  A R E S Z T O W A N IA . Ubiegłej neCy w  re­
jonach Cyrkułów starokijowsklego i łybedzkiego 
airaztuwano 3=1 żydów  nie m ających prawa zamie­
szkiwania w  Kijow e.

W  demu Nr. 23 p n y  ul. W w iedeńskitj aresz 
towano zbiegłego k&torżm ta N. Litwina.

—  P O Ż A R Y . Unegdaj wieczoren w  miesz 
karłu  SzabaJy (W  W a sy lk o -S k a  Nr. 2BJ wybuchł 
pożar, który -krótce ugaszane. Straty wynoazą 2 
1 y&iące ib . Drugi pożar w szczął się w  n teszkanm 
Petzcnki przy ul. Chorewej Nr. 11. I ten pożar 
prędko ugaszono.

—  K A R A  AD M IN ISTRACYJN A. Robotnicy 
fabryki W ellera, którzy pr2ed paru duiami, jak  iu 
podawaliśmy, r*Ljslr» sv.-cgo w ynieśl. w  w o r k u  na 
ulicę, na rar-cy pcit&nowicń ohowiązującycb o_'bu- 
ligańsiwie, zesrali przez gubernatora skazani na 
miesiąc zreszm.

— SAM OEÓ JS1W O DENTÓ^STY. Onegdzi w 
BojarCe w  w .lit Nr. 18 przy „Kresiczatyku* zastrzelił 
się dectyata M, RabinowiCz. w łaśctt iel lecznicy d e r tj - 
styetnej p r2y Proic;znej Nr- 30. Powodem  rcizpac.- 
Iiw rzo  k .ku  było nieałuzzo. podejcie ri - rzucane 
na R. przez w dov.ę po dentyście p, L-iŁkostką, 
która no wizycie R. u niej dostrzegłszy b r a t  k 'lku 
narzędzi dentystycznych, oSkarżyłu go przed poiicyą 
śledczą o kraczmż.

—  D R A M A T . Onegdaj F t i  w pływ em  złego 
obchodzenia sic cictki oraz tęiknoty za zm aiłą 
mztką rzuciła się do Dniepru 16 letnia A . K. Sam o­
bójczynię uratowano.

—  W  S P R A W IE  Z A G A D K O W E G O  O T R U ­
C IA . W  szpitalu Aleksandrowskim  dokonano sek 
cyt tiupa robotnika Fedorutcs, który zachorował po 
zjedicuiu cukierków, ofiarowanych, iak to pisaltś 
my w  swoim  czaait iw 6m  robrtm cem  przez żoł- 
ni^iza Chudiakowa. Ustalono zatrucie trucizną gry 
zącą, prawdopodobnie olejkiem kretoaowym . Cb. 
nie przyznaje się do winy, lecz obciąża go ta oko­
liczność, iż zaliczony był do personelu sanitarnego 
i z łatwością m ógł dostrć truciznę.

Biuletyn kijowskiej >tacy) meteorologiczne!

Dkia 1 (141 czerw ca 1913.

g.  7 1 * i  9
1 aaaa M WZ4>,

r c a j i.  paw. wcdl. Celt. 10.5 14,3 S.9
Batametr przy 0 °  w me». 7*6,3 740.3 747.°

tap, w il| ataafieł w proa. 75 59 i *
Klei.lszybk wiatru (-». m I P ół/, Z| Półn74
Lbaur, w  cdi. io-ttapn tyst 10 10 2
11*44 apadów w  ■ * 0,1 0,6

•d g. f-ej wieC- 
m  g. #-ej *»i»ct

Cłajw. temper, pew lctrai w aiągu doby 165
Najniższa . . . . • . 6 9
Przeciętna temper, paw. w  Ciąga dal y  , 1 >.2
W ielal. przed, temp. paw. w  Ciąga doby . i f  4

Z  $ ą d ó * .

O p ’ twarz.
D. 29 m aji w  zjeździe sędziów pokoju roz­

poznaw ani była spraw a radnego miejskiego II ż i- 
w ała, oskarżonego o pot warz p II. Indrzyszka. Po­
wodem  oskarżenia były  rozpowszechnione p zez p H. 
Ztw ała pogłoski, iż T ow arzystw o imienia J. Kumeu- 
skiego zbiera if ia r y  nt odbudowanie Spalonej fa­
bryki p Indrzyszks. ZjLzd zatw ierdził w yrok s j  
dziego pokoju, skazujący p. Z .w a łs  aa 7 dni aresztu

Sprawa prasowa.
K<jswski koń^itet czasowy do sp raw  pral 0- 

v»ych pociągoął do odpowiedzialności sądowej z 
pi-nktu 3 § 10334 kodeksc karneKo ktaaktora gamety 
„Kij. Mysi- z* artykuł Jabłnncw»klcgo pod tytułem 
„Komu jię  w  R osyi di orze dzieje".

Z a b a w y  i w id o w iska.

Tm ir Solowcotm. Dziś, jutro i pojutrze: „5 a 
matni" H.uptmanz

Operetka w Clwteau. D;iś: „Piękna Helena", 
jutro: „sicior miłości".

'leah- matoruski w Cha ca u. D ;iś. „T aka jej 
dola" 1 „Topielica".

liimrnaIMgrafy. K i n o t e a t r :  Dziś i jutro: 
„Zdała od s»c«,ści*". „Z a kulisami parlamentu", 
„Bilet w ygryw aiący", „Tygodnik P athe’ . , K ' r » r :
Dziś i jutro: „Przygnębiająca tajemnica", „S.-bdek
patentowany", „W idoki z Lotaryngii*, „I jak  na 
Uosć —  zawód", „Kronika Gaumond". E k  p r e » :  
„Zw ycięzca w  handicapie", „Drapieżne ptaki", „B i­
let w ygryw ający*. „Obrona brzegów  am erykań­
skich", „Kromka Gaumon.i" i „Tygorlr” k Falfcć".

PRZYJECHALI DC KIJOWA
Hotel Continental: pp. H. ks. GolfCjn, M. ks. 

GoliCyń, A . B esk cg, H. Bekkicg, I. Leiaaow, iVl. 
LU&dow, K. Margulrna, II Nurk, W . Dębiński, K . 
Jcrusłhmeka Rajewsks, F. Dobrowolski, TI. W eber.

Grand-1/Me!: pp. K  Fuke d t ła Gzrd, W . 
Arteiniew, M‘. Bera, A . Buute Battistim, A . Brufe, 
11. Klein, D. Kirsz, T . Romer, S . M oioiow , A . P ła ­
chetka, J BicLm au, M. Fenomenów, A . Benktn- 
dsrf.

Hotel Franęois: pp W . W ładim irów, J. W t-  
silje.y, O. G iiiabcrg, L. Gfi^orjews, f. Zaw adzki, 
G Zawadzki, Cz. Zarzycki, J. Ł aw ieetjew , B Pe- 
t''o-Pav,lowsk*, K. Radionow*, R. S.udentkowsSti, 
P. Tkaczyk, A . Ektner, M. Sterem ttjr.w , W . R v b n - 
oer, K Turinowska, W. Zeyaiitr, H Gardon, A . 
Issekow, f. Szym czyk, A . Ł tszyn , P'. Benet, A . 
Chenter, B. Gołembatowski.

Hoiel Ermitage: pp. A  K orcbow . A . B*łł, M. 
BiełtCerkowski, M. Soko iw sk ł, P. Z sp olik i, J. Bu­
łatów.

Rottl HłaĄyniuku: op. K. Rybczyński, P. Po 
pow, M. Prolopopaw, E. Kowgontaj, W . Foklns. i I. 
Piotrowski, D Demtdenko, J. Proźygo, E. W asiljew , 
N. Iw anoi a, [ Mamontnw N. M tlczenko. N W oz- 
niesieńska, J. A u siy ller .

Hoiel Univtrsal: pp. M. KulawCew, M. Rode, 
[. Kuto woj.

Falant Hótrl: pp. M. Murlo, I. Czernom ortc, 
A. Kondratów, N. Kwadrat iw a, M. Szłiazberg, J. 
Wej«»ger, M. W ejsager. A  Beruadskij, M. B rtcbot- 
ski, Z . Abram ów, M. Trygub.

Grand HCtel Imperial: pp. M. Tkacze w, II 
W ajntryb A . AwrucL M. L f* z ,c ,  A . Berstein, M 
B rycie-, i. Biiman, R .K abao, J. Fetnberg, L  Sraeer 
son, L  Maksim wicz, A . Raiues, Z Sadow ników  
M. Mieitkow, N. Leszczyński, M. Korin

Hotel Jto*ga: pp, R. Sziofel, T  Tichom irow, 
A . Rożen, A  M atkowski. R. Jarocki, L. G rebeniei- 
skij, [. D orosicrem o, M L aw row s, J. i ły b a t, L  Nc- 
grol, A . Kińktiw, I. Esmac, O. Paldani, j .  L iibow id , 
A . Kutajew.

ZE SPORTU.

Wyścigi cyklistów i  motocyklistów.
D zisiłj i jutro t. j. w  poniedziałek odoędą się 

na ^,Polu sportowem* ostatnie wiosenne w yścigi 
cyklistów  i r lotocyklis.ów. Oprócz am atorów m iej­
scow ych w  w j ś c i g i c h  przyitor udział znani sptr- 
tow cy op. Pinti TLSuzyi, ^VaCław Kłopotowski, 
A ite r t  Jeanoie, Józef R a s. i F.aućeJko Girando

Początek zaw odów  jak zw ykle .

Nowy oparat leśniczy.
Nowy aparat lntaiczy kon.strukcyi kijowianina 

p, S iao rsŁ jŁ o  Grano" natęży do typu c w u p łtsz- 
czyznow ców  OgólDa w aga aparatu 250 pudów, 
aparat pai.ada 4 motory systemu „A rgus", po 100 
t-ił k. każdy. Utrzym ać się on może w  pow ietrzu 
naw ę. p rrj pracj dwóch mc torów. „Grand" jest 
to największy ze współczesnych aeroplanów  i n o  
że zabrać 15 pasażerów, a przy u.z.c/ w szystkich 
4 Cb m otoiów może rozminąć szybkość 120 wiorst 
n t godzinę i utrzymać Się w  powietrzu (bez opusz- 
Czani ) w  c'ą<u 20 godzin.

W ewnętrzne urządzcn<e aparatu jest nader 
w ygódce. W  prze<5n'ej części znsjduje Się galery,- 
kt ula obserwatora, następne miejsce dla dwóch 
lotników i mechaników, a w  tyle kajuty dla pasa­
żerów. A parat posiada obszerna kuchnię i spe- 
cyaiiły przcdziił dla pueisków. „Grand" m u li do- 
koneć kilka próbnych wzlotów, a następnie będzie 
nabyty przez ministerstwo rojny. Koszt b . do\ y 
aparatu wynosi 25 tys. rubli.

? e l e g r a m y .
Od A r  cr9ond6Ktcto islamgdk i A gtm gi f€- 

t t r e t w ih u }

Stosurk! pomlęfz/ sprzymierzeńcan I.
Biał:gró.1 (AP). W odpowiedzi na za p y ­

tanie, czy miała miejsce interweneya m ocarstw 
w zatargu seibiko-bułgarsk m oraz czy rząd ma 
zamiar pcczpn ć ustępstwa, Baszicz w  skupczy- 
nie c dpowiedział, iż m ocarstwa dotychczas nie 
poczyniły kroków  do interw ency', lecz mają 
one podobno zamiar przedstawienia srnioaku
0 demobilizacyi i zredukowaniu krmii sprzy­
mierzeńców. Kząd obstaje stanowczo p rzy p o ­
stanowieniu skupczyny i nic bez jej uprobaty 
nie uczyai.

W l?deń (A Pisma w yrażają zadow ole­
nie z powodu nieoczekiwanego zwrotu pokojo­
wego w kryzysie serbsko-bulgarskim, nie są 
jednak w stanie ukryć niezadowolenia z pow o­
du wystąpienia R osyi.

„Zcit* zamieszcza artykuł, pod tytułem 
„Protektorat oałkański." Pismo w yraża żal, iż 
państwa balLinskir nie złożyły d ow id ń w  do­
statecznej d ojrzaL ści politycznej i nie zabez­
pieczyły sam ej sooie san odzielności. Poza tem 
pismo uważa interw ęncyę R osyi za konieczną
1 widzi w ntej znaczne powodzenie R osyi, k tó ­
ra zajęła, a rę k i temu pozazdroszczęaia godne 
położenie na wschodzie i zacnodzie Europy.

Prasa o depeszy Najjaśniejszego Pana-
Wledetf (AP). O rgan chrześcijański h so- 

cyalistów „A u strya", wskazując ns. w agę i o- 
grom oe z łączenie tekstu depeazy N ajjaśniejsze­
go Pani*, zwraca uwagę, iż w niej po raz pierś - 
azy panslawizm podniesiony został przez w ie l­
kie mocarstwa europejskie do w ysokości zasady 
politycznej. N owe połozecr- nie może być 
uważane za zw ycięstw o dyplom acyi trój przy­
mierza. Jest to raczej rezultat on sgoiętego  
przez m ocarstwa trójporozum ienia og oaanego 
powodzenia w ich polityce odosobnienia A ustryi.

Sctla (APV O.-gan partyi D anew a „Bułga- 
rya* pisze: „T elegram  N ajjaśniejszego Pana
jasno wsaazuje na to, iż M m archa rosyjski żą ­
da zupełnej restylucyi stosunków st*G rzan ych  
przez traktat. Jeżeli traktat będzie zachow any 
w części oms «iającej zwrócenie aię do sada 
polubownego, konieczne jest zachowanie i tych 
paragrafów  jego, które om awiają rozgranicze­
nie spornych i bezspornych terytoryów . Ewa* 
kuacya tych ostatnich przez Serbów i obsadze­
nie spornych przez oddziały mieszane jest ko­
niecznym w arjnkiem  żądanej dem obilizacji. 
Cala prasa bułgarska podziela ten punkt wi­
dzenia*.

P zryż (AP) „Tem ps" pisze, iż tetegiam  
N a jsś r ie jiz e g o  Pana najzupełniej odpowiada 
wym aga nom aytusicyi politycznej. Id :a  sło­
w eń skiej roli R o syi zachow ała swą moc cał­
kowicie. W irnie tej roli Cesarz wstrzym uje 
rękę wzniesioną do zadania c ir s j  lat* r wen- 
cya ta był* pożądana dla in leretów  Europy, 
R  isy» i jej sprzym ierzeńców. Telegram  posta­
wił państwa bałkańskie przed obliczem odpo­
wiedzialności historycznej Niezależnie od aw tj 
woli będą one zmuszone spór sw ój przedłożyć 
przed sąd opinii słowiańskiej.

Sofia (AP). G azetr „Mir* piBze: „Sąd
rozjemczy N ajjasai-izzego Pana w granicach, 
określ jn ych  przez umowę serhako bułgarską1 
stanowi jedyny w ł»śńv y  honorowy sposób za- 
b-zpieczcuia porzŁilżu. Na demobjlizacyę, któ­
rej się dom aga S erb ia , B ulgarya zgedzić się 
może tylko po otrzymaniu gwr.rancyi, iż jpj 
niepodl-gające sporowi praw a nie będą narażo-
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nc na stw ank T a k ”, gw aranryą hę k ie  e w v  
kuacya przez s;rb ów  pasa bezspornego.— Niecb 
Serbia da tę g w aran cję  B iłgaryi i niezwłocznie 
p ctim  nastąpi dcirobihzacya stron obu,

Ze sku>łoz>r>y.
Bif.lSfltÓj (AP). Siu p czyn a. l ło mowie 

P&sziczs, Draszkowiez oświadczył, że żywotne 
interesy Serbii nie mo*na pośw ięcać niczyim 
interesom Rząd obow iązany jjflst nalegać na 
to, by Serbia na południu graniczyła z Grecyą 
Następnie m ówca u /raził wątpliw ość co do po 
w edtenia -ządu w kw esty i zmniejszenia armii 
W  k ńcu Draszkow icz zaznaczył, że dła Serbii 
sprawą najżywotniejszą jest zachowanie ziem, 
zdobytych orężem, nir zaś samych tyłko sym- 
patyi Europy; dlatego też rozstrzygnięcie danej 
sp raw y Serbia n komu polecić nie może.

Poseł M aridcow icz oświadczył, ie  skup- 
czyn a zwró.nła się z ktterpelacyą do Paszicza 
w k w tsty i A targ u  z B ułgar/ą przed otrzym a­
niem telegramu N ajjaśniejszego E'_na. T e łe  
gram  odpofritda na a»azt pytanie lepiej, ni i  
P asŁ ć-, gd/Z ck rrś!a cn w yrsźnie, że t r e s t y a  
serbska i ty  n razem, jak to było i W spraw ie 
alba wklej, d staje się w obce ręcc. W reszcie 
M arńikowicz pcw irdzia1: .W  Petersburgu, incże 
być rozw azan* kw rstya podziału ałego condo- 
l  i .:m ua pomiędzy związkowcam i, lecz żadną 
n i« n  nie k w isty *  granicy serbsko-bulgarskitj*.

Następne puś edzenie d. 17 czerw ca.

I t r e r T ia i r .y a  rr* w a r s t w .

BItilOjród (AP). PrzeJstawiertle mocarstw 
ośw iadczyli prezesowi gabinetu, iż rządy icb 
po uprzednicm porozumieniu się pcataaow iły  
w yrazić Strb ii i Bulgaryi żądanie, by opór 
sprzym ierzeńców z o it .ł  róz'strs!y%fiięty drogą 
p o k o jo m  i by w  tyra celu obydw a państwa 
przystąpiły do dem obilizacji.

Paszicz odpowiedział, że Serbia pragnąc 
korzystać tyj ko ze środków  pokojow ych w ię- 
czyim Rułgaryi netę, w której w yraża sw ą na­
dzieję, iż dalsze koncentrowanie w ojsk bułgar­
skich na granicy serbskiej zostanie bezzwłocznie 
zaniechane i proponuje by liczebność armii 
obu państw jednocześnie zmniejszona została 
do jednej czwartej; zmniejszenie takie byłoby 
dla całej Europy dowodem, że sprzym !trz*iicy 
gotowi są uregulow ać sw e stosunki wzajemne 
w  drodze pokojowej.

Przedstawiciele m ocarsłw przyjęli do w ia­
domości pow yższe oświadczenie Paszicza.

intarpeiacya Kcła Po!skltgo.
W iid e ń  (AP) W  izbie dcputowan/cti 

członkow ie K cla  Pclskicgu wnieśli in terp elację 
o m ożliwości przeistoczenia się zwycięzkich 
państw bałkańskich na niebezpieczną dla inte - 
resów  A ustro-W ęgier broń polityki rosyjskiej 
In terp elacja  proponuje rządowi pi zeci w działać 
dalszemu osłabieniu Turcy i. Jednakże, zbliżenie 
z b u rcyą  nie powinno w pływ ać ujemnie na 
rozw ój stosunków ekonom icznych A ustryi z 
państwami baŁkxńsk;eim. Proponow ane jest rów ­
nież zw iększanie ilości konsulatów w  A zyi 
M niejszej i ulepszenie tamecznych środków k o ­
m unikacji.

Aresztowania.
Konstantynopol (AF). W dalszym ciągu 

tlokonyw ant są liczne aresztowań/a. A reszto ­
w ano Damat S ilicb  paszę i brata jego  byłego 
deputow anego H *jr Edfliua.. W edług komuni­
katu urzędow ego zabójców  M tcbmud* Szefketa- 
b»s:y w ykryto w demu pew nego an jlik a . Dom 
został otoczony przez wojsko. Na wezwknie 
do poddania się, m ordercy odpowiedzieli strza­
łami. Przy pom ocy straży ogniowej areszto­
w ano trzy oso D y ,  w  tej liczbie kapitana i m łod­
szego oficera.

Sprj*a Trwa^ysiwi Mirkini.
lon dyft (AP) O głoszone zostało spraw o­

zd a n e  parlamentarnej kom isji śledczej w sprą- 
wife sp etuU cyi giełdow ych, p jz o s U ją 'v c h  w 
związku z kontraktem Tow arzystw a M arconi 
W iększość kom isji zaprzecz* winie którego­
kolw iek z c i ło z k iw  gabinetu i zarzuca pismom 
b izp o d itiw n e  oskarżenie. Prezes i łerd Cecil 
złożyli wotum separatum, w którem stw ierdza­
ją: 1) nieostrożność i a) zupełny brak taktu 
w pcsiępow anhi generuta T o rn ey ’a i sir Ru- 
fuła Izaa csa  przy Łupnie am eiykańskich udzia­
łów  M arcon/ego.

Z parłiK6nth frencuskł«łjO.
P an  Ż (AP). W  parłaąiencie d ep u to ran j 

od n ia tta  N aocy, Driao, oświadczył, iż w iado­
me mu jest, ze do. 14 alerpnia, jako w dniu 
upłynięcia dw uictiie& o terminu służby szere 
gow ców . ci ostatni mają zamiar urządzić w 
ciągu dnia m an.festacyę z żądaniem zwolnienia

ze słuiiby. W obec t;?o  posrł zapytuje, jakie 
troki pt czyni rząd przeciwko orgznizacyom  re­
w elacyjn y u. Omówienie interpelacji o anty 
miLtarystach odłożono do piątku.

Z p&U*msntu nibgiitecki&go.

Berlin (AP). Pa* lament przyjął w dru 
gieńr czytaniu probkt zwiększenia sił zbrojnych 
zaaprobow aw szy utw orzeair trzech pułków ka- 
waleryi zamiast sześciu proponowanych przez 
rząd. Przeciw  projektowi glosow ali polacy 
i socyahfci.

„Tr,fruną* o d e le gacy i w ło sk ie j.

Rzym  (AP) Z powodu przyjęcia delega­
c j i  włoskiej „Trlbuna* Wskazując ńa tradycyj­
ne w ęzły łączące dw a narody, w yraża nadzie­
je, iż przem ysłow cy rosyjscy odwiedzą W K chy 
dla zaznajomienia się z icn przemy ł* m. W za ­
jemne zaznajomienie się doprowadzi do w zaje­
mnych lorzyści.

Z D alekiego W schodu.

Mukdefl (AP). Zbiorow ą brygada zało­
gi miejscowej zGata’ a w ja łan t do prow in cji 
Cnenan.

Giryn (AP). Przybyli tu ekskursanci ja ­
pońscy. W ładze chińskie urządziły gościom  
bardzo serdeczne przyjęcie.

Tokio (AP). Jak twierdzą, T  wo Fofu- 
dtdowo-M tndżurskłej kolei postanowiło prze­
prowadzić drugą Unię ko*ejoWą na 200-miIo- 
wym  d ysta n se  Czań-Suń i Sudzia-Tuń.

Pekin (AP). Dudu giryóśki został dymi- 
syów ańy na w łacaą prośbę. O bow iązki jego 
pełni czasow o dudu mukdtński.

S u b s y ^ u m  dla „Pod*>Ia!ri.ia*.

KairAienlec-Podufrikl (Wł.t. Ziemskie ze­
branie guberhialne odrzuciło jednogłośnie wnio­
sek o w yasygndiraRiu 3000 rb., jako subsy- 
dyum dodatkowe dla „P c d o la a ln a '. W obec 
tego, iż redakcja  ,1 ’odolanl.ia* nie dotrzymuje 
zobowiązań wobec ziem stwa, zebranie zażądało 
ponownego rozważenia kw estyi subśydyów  na 
drugie półrocz*, uchwalonych ubiegłą jesieaią 
w cćlu ich c< fn ęcia .

Pruew odaiczący nie zezwolił na d ysk u sję  
w tej sprsw ie, wobec tego większość zgrom a­
dzenia opuszcza śnię, z iy w sją c  posiedzenie. 
Po chwili wobec konieczności powzięcia uchwał 
w sprawie watki z epidemią tyfusu 7— pow ró­
cono na SJ*1ę. Po załatwi-niu t-j sp raw y za­
częto w yrhoozić znowu. Jednakie tym rszrm  
i] loru.n na sali zostało.

K on fiskata .

P etersbu rg ( W ł). Skonfiskuwano Nb 125 
gkzety ,E u cz* .

ftożne
Bbrlit! (AP). Z  powodu jubileuszu pan o­

wania, koła automob.listów złożyły hołd parze 
krółrwśkSej. W  pobliżu stadionu około 500 u- 
br.nych  kwiatątńi sam ochedów, przedtf low ałó 
przed Cesarzem i  cesarzową.

P stro jp aw low ek (aa  Kamczatce). (AP). 
Odkryto jeszcze 95000 rb., zakopanych w zie­
mię zrabowrSnyct] kr listopadzie w petropa- 
wlówskiej izbie skarbowej.

(Cd Agehcyi Feterslwtalie})

Duma Paftstwowa.
Posfsd^enia ^Isczt/rtłu 1 dn- 31 msjs.

Pizew odniczy ks. W o ł k o n a k i j .
S z u b i n s k i j  referuje treść projektu

0 wprowadzeniu w życie praw a o przekształce­
niu sądu m iejfeow ego w -10 -u  bogatszych i g ę ­
ściej za ljd m cn ych  guberniach, w których pio- 
j tirtuje Się a tw o rz jć  2 2 2 7  sądów  gminnych, z 
których każdy roezrie rvżpatiy«rai5 ińa 1,201 
« |i'4 r, oraz 9 7 sądów pokoju, którzy, cp 'ó cz 
projtktow anych 1.510  spraw  rocznie mąją cbo- 
w lązik  pizfcwodntczhoJii w sądach wyższych i 
kóntroIośrajLu czynności s ą d ó *  powiatowycn. 
Oprócz tego projektu p rresid u je  jeszcze Wpro­
wadzenie na całym  obszarze R osyi przepisów  
praw odawczych, mających na celu ześrodkow s- 
ńie sądow nictwa adm inistracyjnego w rękach 
h k  naczelników ziemskich bez sędziów pokoju. 
Na proibę m ówcy uchw tlon o nagłość proj*Vtu.

W a k a r  znajduje, iż projekt przynosi w 
ćfietze  adm iaistracyi ioteresy m inisterstwa spra­
wiedliwości, czego dow odzi praw ie zupełne za­
chowanie istniejących ODecnie etatów instytucji 
włościańskjcb. M ówca w  imieniu postępowców
1 tSru py włościańskiej wnosi szereg poprawek, 
orających na celu zm niejszenie ilości naczelni­
ków  ziemskich, potrew aż kraj m e ich potrzebu­
je, lecz sędziów, któr/yby wprowadzili w R osy i 
porządek praw ny.

K I J O W S K I N  i d . i ę l ł ,  d  
li tfiiNiiri< rwHaimi MiMiwti ~ «1 n«

Po wystąpieniu n  ferenta S z u b i ń s k i e ­
g o ,  który oponuje przeciw poprawkom  W aka- 
ra, Duma przystępuje do rozpatryw ahik projek­
tu według artykułów. W szystkie artykuły usta­
w y o wprowadzeniu praw a o sądzie m.ejsso- 
wym zostają przyjęte z nieznacznemi pOpraw- 
knmi Skór. padzkiego.

K  r y n s k i j popiera poprawkę postępow­
ców  o zwiększeniu ilości sędziów pokoju w po- 
wiatach do 100,

W  d batach biorą udział: T a r a s ó w ,
F i o s o w 2-gi, K  a r a u ! o w referent S z u ­
b i ń s k i } ,  Z a m y s ł o w s k i j ,  A d t  e m o w 
i Św ięcicki.

Projekt przyjęty zostaje w dwóch czyta­
niach. Przyjęta zostaje rów nież formuła komi­
s j i  do reform sądowych, w yrażająca życzenia: 
wprowadzenia rądów m iejscowych w 46 u g u ­
berniach nie później, niż d. i-g o  stycznia 
19 17 roku, natychm iastowego pclepsreoia ma- 
teryalnego pcłoJecis sędziów miejskich! oraz 
zastosow ania praw a o sądzie miejscowym prze­
de wSzystkiem w miejscowośćreeb, w  których 
sfnieja obecnie przepisy o sądach.

Następne posiedzenie dziś.

Posiedzenie z c 1 czerwca
Przew odniczy R o d z i a n k o .
W  datszym ciągu prowa lżone są debaty 

usd  preliminarzem budżetowym ministcrśtwa 
ośw iaty.

K r u p i e n s k i j  (1) w  imieniu grupy 
centrum w ita działalność ministerstwa, które 
zdoialo w yplenić politykę ze szkoły. M ów ca 
sąd2i, że ministerstwo winno położyć nacisk na 
fizyczne w ychow anie młodzież^.

S i w e n k o  podkreślając, iż uważa siebie 
za malorosa, rozwodzi się nad przywiązaniem 
U krainy do R osyi. MóWc* nazywa język ukra 
iński abraktdabrą, ułożoną przez prof. K ru ­
szewskiego, który ludność nie rozumie. Pole 
mizając z prof. Iwanowem , m ówca podnosi z a ­
sługi naukowe uniwersytetu kijowskiego od r 
^906 (Olęlaski na prawięjr).

L e w a s z o W  mniema, iż, me bacząc na 
zwiększenie preliminarza ministerstwa oświaty, 
preliminarze uniwersytetów po dawnemu 
są zbyt małe. Przed zakładaniem nowych 
u oiw rriytctó  w prze de wszystkie m potrzeba za­
bezpieczyć stare. Niedostateczne są rów nież 
gaże profesorskie, co w pływ a na brak dosta­
tecznej liczby profesorów. M ów ca proponuje 
w yra dć życzenie, by na potrzeby gospodarcze 
uniw ersytetów  i w ynagrodzenie profesorów 
przeznaczone były  większe, ni: ii dotąd samy. 
Szkoła średnia i m isia  rów nież znajduje się 
w położeniu nfenormalnem.

J c n i k i e j e w  uzasadnia życzenia grupy 
muzułmańskiej: zaniechania system u rusyfiks' 
cy jaego  w szkolaictw ie, pędzialu sum, przeznz 
czonych na oświatę, proporcjon alnie pomiędzy 
Ohrcdowośoismi, oraz całego szeregu reform w 
szkołach dla ludności muzułmańskiej i otwarcia 
d L  Iudoośii tej n o w yih  szkół rdnierydb, haa- 
dlowych i technicznycn.

K l u ż  e yr na podstawie m ateryalów cy­
frow ych dochodzi do wniosPu, źa działalność 
nriaiaierstwa ośw iaty nit odpowiada należycie 
swemu zadaniu

P r z  e J r o d n i e z y  ks .  W ó ł k o h u k i j  
Dnubinskij charakteryzuje stan w kól wyższej, 
średniej i n'i«z»j Nieufność stanowi cechę mi­
nisterstwa. Nie ufa ono goi samorządowi, ani 
ptrsoŁrei o wi Mwtczj-eiek! łrmtr a a  01 gka>
ziry ó fh  Spolećzoyój ani Oofblfom  j^yłbatnym ,’ 
azczegójDie rodejrzyw iine są poszczególne na­
rodowe ści. Tym czasem  w takim róinoplem ien- 
riym państwie jat R o s y ., tylko at -sunę. sprr- 
w .edliw y do wszystkich .narodowości, przy po­
szanowaniu ich kultury i języka może stw orzyć 
jc d io ść  państwowa

Rozw ażanie preliminarza m mlsre.stwa 
Oświaty' przerwano do następnego posiedzenia 

Przewodniczy R o d z i a t t k o .
N a porządku dziennym w ybory wicepre 

zyde.ita Dumy.
D z i u b i ń s k i  j w imieniu .g ru p y  pracy* 

i C z c h e i d z e  w  imieniu ,s - d ."  oświadczają, 
iż fra k cje  te udziału w  w yborach nie wezmą 

Złożono k*rtki wyborcze z nazwiskami 
Landjdatów . L w ó w  I otrzymał 155  kartek i 
kilku innych posłów m ciej 5 kartek. Kartek 
bez nazwisk— 77.

Zarządzono głosow anie tajne. L w ó w  I 
otrzymał 198 głosów  przeciwko 73,

W itan y ow acyjnie L w ó w  I zajmuje mitj- 
sće przy stole prezydyalnym .

Przew odniczy Ls. W  o ł k o a  s k i j. 
R o d z i a n k o  zw raca się do Dam y z 

ńastąpującem oświadczeniem:
, Poseł do Dumy Państwowej Dziubinskij 

na posiedzeniu dz^siejszem opowu dział wam, 
panowie, o pew nym  manifeście, czy  też ode­
rw ie, w ydanym  w  guberaii ckaterynosławskiej

1 wyjaśniającym  treść mani fartu z d a. 17 pa 
żęliiernika Pod dokumentem tyre. figuruje mój 
■podpis Przemawiam, ażeby nikt z pofclć w nie 
wątpił czy Uznaję język ukĄił?«V.i, inaczej ukta 
ipofilski, lub nie... M ilczenie moje mogłoby 
być zrozumiane w  fiensie twierdzącym.

Istotnie grupa c*ób, p a  ogłoszeniu mani­
festu z d. 17 października, zakrzątała ń ę  oko­
ło wydania p op u farn ig j w yjaśuieoiii ist ty  t:-  
go aktu i istoty łask N ajw yżej darow aoyih  lu- 
d o ości. I w ó w cżai to p ow itała  myśl oprócz 
wydania tej pracy w języku rosyjskim, ogło­
szenia jej rów nież w przekładzie. Przekładu 
dokonai jtd e r  z  w vbitnrch m szych  p rzid ita  
wicieli, uczony, w Emteryrrośławiu i następnie 
grupa osób, do której 1 ja  należałem, zwróciła 
Się do zarządów ziemskich z prośbą o rezesła 
aie owej odezw v po wsiach. L ecz jakiż bj) 
wynik tej akcyi? Oto, g dy nadeszła chwila z** 
brań ziemskich, cd  radaych w kśeiańskich  ma- 
lorcsyan. Z a  pośr*dzictwem  zarządów ziem- 
sfctch zaczęły napływ ać r śriadczei i a, iż na 
wypadek 1 or^jowszechciania Kiedykolwiek bądź 
trk  pożytecznych w ydaw nictw — byłoby pożąda 
*  nie d-ukowanic ich w języku nierrozu 
tniałym. (Oklaski na praw icy i w centruai)

A  więc, jeśli stronnicy i przeciw nicy ide: 
istnienia języka ukraińskiego w tem znaczeniu, 
juk to rozumieli posłowie Suw tn ko Iwanow, 
którzy polemizowali na ten temat, me mogą 
złożyć określonych dow odów  sw ych twierdzeń 
i jeśb isSotme podobne istnienie brane jest pod 
wątpliwość —  proszę o wysłuchanie tego luau, 
któremu, panowie, język ten, ie  u/ę tak w yra­
żę, lu rzrcacie . Zdanie to za -omucikowalem 
panom: prosilioni, ażeby w  języku, którego nie 
rozumieją, mrdul w ydaw nictw  m c drukować.

(Oklaski na prawicy).
Następne posiedzenie w e wtorek.

B la ld a  P e t e r s b u r s k a .
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Uśposobirnfe z Vra'or»ml śpokojne; z papfe- 
rkmł dywidendowymi po Spokojryta i shlym  fio- 
eiatku, au końCowi giełdy z więkJzośC^ moćcn jize.

Wrzenie Yiirbd wojska tuheckłtgo.
Konstantynopol (Wł.). W  sferacn wojsko- 

wycn panuje *  r ż e n i e ,  zaefcodzi. powuźna obawa 
kort rew ólucyi i w yruaicuia w ojtk* z pod 
Ciktafdży na K cnstantynopoł.

Warunki Serfełi.
ród (W ł ). W  obecnych warunkach 

rząd se.bski nie zgedza oię na sad rozjem czy 
R osyi i Żąda uprzedniego uregulow ani* nowej 
sytuącyi, wytw orzonej traktatem seibsko buł­
garskim

Rząd serbski w ó w ciaś tylko zgodzi się 
na sąd rozjem czy jeżeli, poprzedzi go projekto­
w any w Petersburgu zjazd premierów p a ń it jr  
tłjdktńskicb. Zjazd ten przygotuje gruni dla 
sądu /czj cm czego, k tire g o  żądaniem pos.innd 
być określenie granic B ałgaryi.

N ota M ocarstw .

BiatogrOd ( W ł). Przedstaw iciele mocarstw 
doręczyli onegdaj rządów? serbskitm u notę, dc- 
m agającą się n iezw ło u n rg o  przcrwauia pizy- 
gorowań wojennych.

— aM W aji-api— — *wir»»m*PB—w i ■W.ur mt i.w 1

żlŁbWJoy w ikktSfcd si e iy ra .

K on stan tyn op cl (W ł.l W  domu gry, n a ­
leżącym do anglika, po kił 1 u 'godzinne m eblęże- 
aiu i sirzclaniuie ujęto 4 t ficerów, ubranych 
po cywiłntm u, m orderców Szefketa baszy. A ,c .  
wetowanych odwieziono do gmachu m iaicte-rtwa 
wojny dla stawienia icb przed sądem wo- 
Jenr.yn,

Pii§sii3nfe (iBbifietoWe.
S af.a  (W ł). W obec rozlajań w szetegach 

stronnictw, D aaew  dotąd jeszcze nic utworzył 
nowego gabinetu.

W ykL ycfe  sp isk ó w .

 ̂ KCM tantyilfcpol (Wł.). W ładze w y k r y j
Tozfęgłą o<gin'z»cyę spiskową, mającą na celu 
obalenie młodoturków. Aresztow ano 450 osób.
» c*asic dokonywania aresztowań zraniony 

zpstal ad ju an t komendanta miąsta Z  Ima.
K oastan tyn op ń l (W ł)- W ykryto  spisek 

przeciwko E iver-boyowi i Z:Iin-beyow i.

N aćlzitji 7achoBvar.ia pokoju-

Bialogród (Wl.). Stronnicy rządu sądzą 
2e w obtc noty mocarstw i akcyi rosyjskiej nie­
bawem nastąpi dem cbilłzacya.

Podobny nastrój panuje rów nież w Huł-
łk ry i.

Sprawa albańska
AtftJiy (Wł.). K onsułow 'e austryacfci i 

wioski zawiadomili E u n d a  baszę, że Albania 
znajduje Się pod opieką W łoch i Austfry;.

Eisad-basza^odpoiriedział, że interes A l­
banii wymaga,^cgr pozosti wala 'o r a  pod o cie­
ką wszystkich wielkich mocarstw.

KćfiE^k atyj- arcybiskup a.

W a rs za w a  (WL). K onsekrscyi ks. aicv* 
biakupa Kakow sk'-izo d. 22 lipcą dopełni ks. 
- i ikuu kujawski Ź r l z  towieclci w asyśń e ks. ks 
biskupów Ź^ąriiowieckiego i Cieplaka.

Lot Paryż — W irszewa — Petersburg.
W arffiiW a ,W ł). Loinił- fi-ancuski Brin 

de Jone Des,voutinois wobec sHłfru pófnOcne- 
zm ussonj był nnjzorłj dc z*niecnania lotu 

z W arszaw y do Petersburga. Zam ierza oć 1 :• 
ćieĆ dziś rfcro; w drodce jednodniowej u u  w y 
lądoWać w W tinie.

Bandyci.
I  ftmża ( W ł) W  pościgu czterech ban­

dytów , k tó fjy  zastrzelili ptf& SłSśtdotfem a k ó ih  
strażników— nabity został jeden bandyta p.id 
Sieorną, drug? pod Andrzejowetu. K aun y Stra­
żnik.

Pewcrdłle.

Lofiilyo (Wł.) Indye nawiedziły ulewy i po- 
wfadzft olbizymie,^utonęło 300' 'udzi.

Z atarg  m in istrów  z Dumą P a ń stw o w ą

Petersburg (Wł.). Nwjrozmatisrtt pogłoski 
w sprawie ,’a iargu  ml ni straw  z Dumą Pańłtw o- 
wą kursują w dalszym c ią ga . Posłow ie do D u­
my nie wierzą w ogóle w możliwość rozw iąza­
nia Dumy.

W czorajgR odzianko rozm awiał z KoLow- 
cew eic, Łtóry zażądał, b y  prezydent Dum y 
oświadczy, z tłć  anicy, i i  bezpodstawne oakur- 
żenia rady ministrów p.zi z postów są  bez w*? 
rutiL;owo jiii-dopu#zcz»irję i }:e prezyd/uir karać 
będzie wsłcSk'e w yb ryki w rodzsju popełnio­
nych przez MarkuWŁ i i  i C ićheidzego.

Rodzianko żadaych przyrzeczeń nie dał, 
uważając za koniecztiefksstągdięcia w  tej kwe* 
ot/i opinii leaderów fr«kcyi.

Gi»p« centrum prdobtae oświadczenie 
prezydenta L am y uw ażs za możliwe; nacytma- 
liś 'i  u w .iś ja  jo za zbyteczne, gdyż Duma nie 
może przepraszać za u chybieniu, któiycb do- 
puicili się poszczególni po J o  wie. Stanow isko 
sw t nacjonaliści określą dopiero w ów czas, gdy 
będzie w iadom y jaką formę n*da'j|R odz.s»kc 
swCmn oświadczeniu. Psiciiierniiiow cy^jdotąd 
v .e  poroŁirmicł: s ę  pomiędzy sobą. Praw dupo* 
dobnie zgedzą się na prcpozycyę K okow cew a. 
D ;iś koiw entjjsen .orów  w y ja śti kw estyr, jik ą  
fóriaę nadać n a jęty  żądanemu oświadczeniu.

N A al E 9  Ł  JL 1t &.

G -m iia sfiitii re e łtk i i 6  i  koła e le - 
IłióMliSPłiil X>X, P i a ró w  wr A ś k j -  
S t i c & u r .  Już się przyjnióje do
konwiktu 1 szk tly . Egzam iny w^tępLę oebęńą 
5 ie, n>. 20— 30 czerw ca, oraz ra. t — i j l  w iz*ś- 
nia. A dres do dn. 1 sierpniż: K n u e^ u ta X X . 
Pijarów  w Krakowie, porem w Rak< w icacb.

HERBERT J E N W .
u

(Przekład z angielskiego).

„W stydziłbyś sie, łob u zi.! grom iła p»ni 
Bindle sw ego męża, który ptrtrał na nią tsk 
łagodnie i spokojnie.— W si/dzfłbyś srę, buięsju 
jeden! —  powtórz) ła dobitniej W stydziłbyś sj>- 
całą pracę na mnie b.edaą kobietę rw śltć, sa 
memu z ;ś  grzęznąć w próżniactw u! K raołbyś 
już lepiej, niż tak si. d dał z założonemi rękam.*

Z  f.iozoficznrm  samozaparciem nasunął 
pan B ndie czapkę na uszy i opuścił zacisze 
dom owe, wiedząc aż rad to  dobrze z dc św iad­
czenia, że w szermierce językow ej żouia poła 
nie dotrzyma.

Bo też filozcfrm, acz rtołarzem z za­
wodu był pau Bfcdłe. Jak Sokrares, z pokorą 
chylił głow ę przed terkoczącą, j»k kołowrotek, 
żoną P rzyzw yczaił się W ys'uchiwsć ze Spoko­
jem nojcięłsr.e zarzuty i, wiedząc, iż obow iąz­
kiem m ężczyzny jest w ykazać najgłębsze sam o­
zaparcie, w szystkie u a p tś ń  odoicrK  z nieskeń- 
czonym  spokojem i pogodą ćueba. Był p B<adle 
niew ielkiego w2rosui m ężciyzną, z łysą ^Kw ą 
i czerw onym  nosem, lecz stree pasiad*} wielkie. 
M iłował urzed i .nemi dwie rzeczy: d ib re  pi r o  
i dobry humor, lecz mimo tr> żaduł;:r.u z tych 
Swoich ulubieńców nie pozW‘ 1 ■ Irjy zamąć ć dnia

phacy. Cbyba w razie nadzw yczajnych oko­
liczności. Niebaczne słowo pani Bindle głębo­
ko igrzęzło mu w w yobraźni. Kraść! Dobrze, 
nie ma on nic przeciw  kradzieży, byleby tyiko 
się nie dać złapać. Kraść! Słow o to otwarło 
przed nim pole Jo najróżnorodniej szych ew en­
tualności.

Przed tygodniem  dostał Bindle robotę na 
dniówkę w  W est-K insington. P o spożyciu tę­
giej kola -yi, w  jaknajle fszem  usposobieniu wra­
cał on do domu. Był w czesny wieczór —  za­
ledwie godzina 9 — i dusza B in d łt’a zaczęła tęsk­
nić do jukiejł przygody. Zaw sze go  zajm owa­
ły opow iadania o kradzieżach. Jego zdolno­
ści —  t*k myślał sobie B.ndle —  znajdą ma­
to, a może i nie znajdą w cale zastosowania 
w stolsree. Nie było jeazcze Napoleona wśród 
stoK rzy, byli natomiast Napcl^onor :ie zbrodni. 
Jeiefi człowiek obdarzony jest geniutzem , n i  
a ieó  znaleźć ujście ola tego geniuszu.

Medytując t«k, szedł Bindle ulic* W iem 
trącił nogą j i t ś  przedmiot S -b ylił się —  
było to kółko z dwoma kluczami, zaopatrzo­
ne w  deszczułkę, na której był napis' .K lu ­
cze te należą do profesora Sifvano Conti, Ń? 13 
H olel Audrey, Q :en s Ciub, W . K . Z a  zwrot 
oddawcą otrzym a 2 szyłicgi*.

jeden  z kluczy był najwidoczniej orl drzwi 
wejściow ych, drugi od mieazkania Nagroda 
za zw rot w ynosi.a 2 szylingi. N iew iele— coby 
jednak było, gdyby te klucze schować? Ale 
nie; właściciel ich byłby niespokojny, podwoił­
by ćzujuolć. Pian B,trdle’a był już gotÓTF. 
Na drugi dzień oddał on klucze znajomemu 
ślu s.rzow i i poprosił go, by mu zrobił podwójr.e 
egzem plarzt. Nie miał jeszcze ściśle określonr- 
go projektu t”vprs ry, ufał jednak w moc cza­
rodziejską p.w a, które, jak to powszeebriie w ia­
dom o, w trudnych okolicznościach jest znakomi 
ly  n doradcą człowiek*

Ufność t a .r ie  zawiodła B:ndlc’a: po do

statecznem pokrzepieniu się w  gospodzie pod 
„W esołym  M arynarzem* przyszedł do najgłęb­
szego przekonaniu, że znalezienie kluczy profe­
sora było dziełem Opatrzności, i że przęto 
O patrzność nikomu nie pozwoli skrzyw dzić n a­
rzędzia sw ej woli

Kupił też sonie Bindle elektryczną latar­
kę, która świecić mogła bez p-zerwy ia  czy też 
2J godziny: sabjekt, który ją  sprzedawał, sam 
liczby dokładnie nic pamiętał. Następnie w 
aptece —  rulon bsndkżu m ailow ego. Potem 
ukryw szy się przed oczami przechodniów za ­
bandażował sob ’e Bindle całą głow ę i twarz, 
pozostaw iw szy tylko otw ór dla oczu; z końca 
banda/u 2robił temblak dla lew ej ręki i tsk  
zumuskowi.ny, udając inwalidę, ruszył na w y ­
prawę. N sw et pani Bindley, która się nieraz 
chwaliła, że zna męża na wylot, nie poznałaby 
go wcale —  tak szczi lnie miał obandażowane 
oblicze.

Nie upłynęło dziesięciu minut, a p. Bindle 
kroczył przez W est KinsSngton. Żaden przecho­
dzeń nie spotkał gó La drodze, a i dobizr, bo 
uczułby litość może nad obandażowanym  inw a­
lida i przez niew czesne miłosierdzie m ógłby 
pokrzyżo1 7l ć  plany Binółe’a. AJe oto i dom, 
w którym zamieszkał profesor... P rzyjaciel— ślu­
sarz nie sprawił B indłe cw i zawodu. Klucz był 
doskonały. D rzw i się otw arły odrazu i bez 
najmnir ja tego hałasu. Stąpając jaknajciszej zna­
lazł Bindle mieszkanie Ns 13- I tu klacz paso- 
wał doskonale. Z  bijącym sercem, pchnął Bm- 
dic drzwi i jak c.eó w ślizgnął się do wnętrza.

II.

Profesor Conti z boleścią przejrzał się w 
lustrze, zdjął z g ło w y  e'egancką ptrukę i po­
woli zabierał się do udania na spoczynek 
Sm utny by), a m<a< p c -ody do sm utku.’

Bo też profesor Conti —  przez metkę 
sw oją, szanowną panią W ilkins, Tom kiem  zw a

ny  —  był zaiste nieszczęśliwym , acz dziełuydi 
człowiekiem. Fr red wieloma l i t y  poznał leka­
rza, który zw atyow ał na puakcić Łfrsmeryzam. 
Lekarz ów  ederył olbrzymio zdolności w  f u r -  
ryczne w1 młodym Tom ka f c l o wstąpił 'fom ek 
itą drogę trjęm aoj wiedzy. Z  crasem  pod pseu­
donimem Siluacio Conti (mesmeryzm i b/pno- 
tyzm najlepiej pomacają o ile są włoskiego 
pochodzenia) zyskał on zaałufoną popularność 
w drugoriędoych iiiusie-hai^aca w których 
zw ykł byt tię produkować.

A  zdobycie popularności nie było dła 
profesora Cóftti rzeczą Utwą. Zrobił ustępstwo 
słabostkom publiczności i zmienił sw e uczt iwe 
SugirLkic nazwisko... A le  i- ie k a ć  się do 
t r  u c k ó W, do szwindlu... Nit! RauZtj uicch 
publiczność zarzuca go j*błksnui, niech raczej 
tędą, jej zw rócone pieniądze za bite ty. W ó lfł 
wyznać swą niemoc, w razie gdy mu a;ę do- 
świadczeaie nić udawało. A le  zafro miał po­
ciechę, iż w krzy! w siebie ł w bypnez?, jak 
nSkt chyba na świrc.e.

Jak nadnueniaieai, sław ny b yp n ctjzer za­
jęty byl nocną toaletą. R ozebrcl się powoli, 
ualoźył nocną kesrulę, ozdobu głow ę haftowa 
<rą szlafmycą, wreszcie, zapaliw szy papierosa, 
i  wvskhniem cm  zbliżył się do łfeka- N«wpó( 
srnutoy, ale i na wpół sardoniczny uśmiech błą 
dził mu na ustach

Bo tez tego sam ego wieczora dowiedział 
się profesor Conti, że ryw al jego Mister John 
Gibaob, „an gicłik i fttt BiŁrrysta", zaw arł f.ereg- 
kontraktów z tymi wlaśr.ie m usit-hsh’j.m), k,tó 
>-e dotycńcza* z w y lly  byłp angażow ać prof 
Conu T en  ! >tr GluSon cd ła w ra  już o łr z y t ł  
profesorowi. Bo też co to jest za zuchwalstwo 
występować ped firmą angielską w angieLŁicb 
teatrryk acł! J»k św iat światem hypnouyzm, 
jak i woltyżerka i krawiectwo damskie są po­
chodzenia kontynentalnego. Przytem i stosu­
nek osobisty Gibsona do profesora b; ł cbydny.

Przecie ten szubrawiec, mianujący siebie ,u e -  
stnerzystą angielskim *, śmiał publicznie twier­
dzić, i-ż o s ,  Conti, sław ny badacz naukowy, 
nie gardził pospolitym i truck’ami

R ozrryśU jąc o lepsu-f j przyszłości p o ło g  i 
profesor Conti pobożnie na szafce sw ój j ! ,ty 
Łfegarek, preze it „nielicznych łerz ęzczerych 
wielbicieli*, izucił niedopałek papierosa, zgrsił 
H ekłrycznośc 1 w yciągnąw szy się w łóżku po­
grąży! w sca głęboki.

III.

W e śnie widział prof. Conti bardzo p rzy­
jemne izrczy . Zdaw ało mu się, że ryw al jego 
G ibson u ł łaje zahipnotyzow ać s lin ia , lecz bez 
'ąt utku i ze wstydom uznaje tw ą porażtę  

?tenk szirer jakiś przerwał te sny w  najpięk- 
^njiejszem mielscu. Prof. Conti poczuł, że ktoś 
jest w pokoju, tuż bhzfcc, k c b  łóżka K tew  
inu zastygła w żyłacb, leż; 1 jednak spokojnie 
i Uuchsł. O zgrozr! M etalowy brzęk dewizki, 
ocierającej się o lichtarz, przekorni g°i złr- 
dzitj operuje na jego szafce n(Kn< j...

Prt f-*or C inti poaiad \ dar szybkiej 
óryentfccji Zrozumiał wnet, że złudztój dostał 
się do pokoju, że się targnął rf« jego  akarb 
największy: na praw dziwy flo ty  zegarek, złożo­
ny w darze przez wielofcitił. Cicho, dech w 
»bbre w sbzyaiując, sięgnął hypnotyzer po rc- 
wolw rr, schow any pod poduszka Zda w k o ,  
mu się, ie  wieki pi zewtły nitn idołi 1 br« ń po­
chwycić, Potem .. szybkim ruchom zapal 1 faui- 
;ię elektryczną. R ozległ s ę  przeraźliwy krzyk 
trw ogi i jakaś postać, p ra w d tiv a  tnaszkara, 
z twarzą obandażowaną, rzuć ł i  się Łu drzwicm .

(D c. n )
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2  k r a i n y  m o d y .
U t a p e i p t ó © .

j a  bzr.łzo  z-nietsPy s ę  cz#s>! 
D aw nie j w y sta rcza ło  rtajzupt 1 r e j ,  
g i l /  się  *w**ą let-nią gsrderob i; 
n a  Z  * lo se  S * ię t t  d > p o rz rd łu  
przyfr-Jw«il£.»i(>. f f iw j su c n ia  z 
o łg -m d i lu b  ta r la la n j ,  m d >y k a­
pelusz s h m c o t y  p rzygo tow ały  s o ­
bie b a b r i n»Kjic n a  nstdłijde; ś ir ią -  
ieczua, zim-fiwfc g t^steg  m odły do 
B oga, o p iękną  pogodę  w .iT u  
tym , oy w całej okazałości pr•■ kx- 
sać  tu m a n  było n o w e siro je . Ina 
c z tj je s : d z is t/j . j  .k  zw ykle P a ­
ry?. duł im puls F.iowjm z.wycia- 
jon*— .i n ow ym  lE eaorzeczecścioro , 
a  ir.faę k ra je  n a tu ra ln ie  p o sp ie szy ­
ły  iKo n a ś la d o w a ć !

Z aczę to  sto sow ać r ię  w w p ro ­
w adzę nu raćd  n ie  do  ś » ią i ,  ale 
d  p  god y . T o  było ro zsądni-,
a  o* w et b a rd z o  log iczne . T y lk o , ?.c 
*  łaś. iż m c d i, k ió ia iń c  w spó lnego  
n ie  u»a z rozsądk iem , ubi w ogóie 
z log iką, a  tuczem  n ie u z a sa d n io ­
n e  w ybryk i cen i nadew szystko , 
p is U n o jf iU  puścić w edee  sw ej 
a te ó k k łiń m n rj fa n łiz y i,

-aniwi*— 1 'sWMaa^^MamNHMMnna

Z » ie d * ie  słońce lifMKTrS.de T ę  
w ts tre j ,  pan ie  czrmpr.-dl r ;  risT'a. 
d a ją  s tro je  w iosenne 5 1 « ln ie . Ż» 
to  w sie rp n iu  już, x>k, w li p su  aa- 
» e l, e leg an tk i p a ty s n k ,’ io c /u ja A : 
n a  m odnych  „plażach* spieszą 
przyw dziać je s ie n n e  now ości, &k 
jkacnitae tok i, f .w łtie n i p rzy b ra ­
ne kapelusze, „L.< ni ode a  s t i  
ra iso n s , q u s  la  ra tso rt n e  co rik jR  
pas* . T *  wszech w lad tła p an i po­
s ta n o w iła  uprzedzać p o ry  toku .. 
W  P aty  tu  zaczęto  r.o sit słom ko­
we i to g a io w c  kapelusze, w  tym  
t( ku już  w styczniu . Z a  P a ry ­
żem  idzie W iedeń , L w ów , W a r ’ 
szaw s, n o  i K ijów  n a tu ra ln ie , i 
w szędzie w lu tym  już ukazały  się 
1 tn ie  ok ry c ia  kłow y.

W io sn a  p rzyn iosła  nara  p raw  
dziw ą niespodziani!?! m ock tu i A ; : 
ok rycia  gło wy ukazały  się  Sialc 
m alu tk ie , lilię unie, A lew .dentlae 
w p ro it  n a  g łow ie O .b rzy m ir, z 
n iezm ien ien i roniłem , iB aisrsko 
ociem n ia jące  R e  m b :acd P y , G iio s  
to w u g h ’y, tace , póun  siu , koła, 
a e ro p la n y  poszły  w kąt, d o w tc h ą c  
w ielkiej n iesta ło śc i pojęć c s te t jc z  
nych m ody, k tó ra  do  n ie d aw n a  
tw ierdziła , ?e j< dyn ie  <3u*e faso n y  
xwy daU tisją  p iękne  tw a  ze. „Z d»

w ało r.rę eissret. z je  rrej m t» - 
teczn1 ?.i u paln itń n y v  ć r  jgą*. 
mówił m i " up rze jm y  w łaściciel 
zn an ej fu m y . p tL it ie , p o k a j a ć  
św ieże m odele p ?.ywiezione z Pa 
ryża. ,ż.e oififeurojąc t  lbrzyra>e 
trajfejufce, p rzerzucim y’ sic; do 
m ałych, tm c s .to je  otahi<kićh faife 
usków, icuszelc k ’ j»Lby, a o b iy c k  
c!L m ałych tw a izy  i d -o b n y sh  t y -  
sów , (kle u w y d it- ila ją  y«.b n ieko  
• zy s tu ie  Łażć-y b rzydki s;r-.#gói 
tw an-y*. N ap  ó żno  optym iści, 
patrzący  n a  św is t przez \ 0 f . v « e  
oku la ry , w m ów ić ćhciełi, i e  i ł  
le tk ie  kap«łus?.e p o tra fią  upiększyć, 
rn c j  n a jić iiie j td n a łcd n  ć ki;cl?  
kobietę , c.’ a :o w n icę  catc-
t)‘i a  u c ;y  B e ,  że duże ry sy  Kłó­
cą s ie  w p ro s t z tukiem  IdCpucicm 
-.kryciem  gin wy, d la teg o  t jż  w id  
«ie f i ś ć a y  zaw sze b e c a  ru iłly  
sw e zw o lean iczk i w S ó u  kob ie t z 
(C’C £ilf«zi a rtystjrczaem , pi żytem , 
m ów iąę m iędzy nato i, opiekuńcze
skrzy, ijt fch kapelusry , d o d a ­
ją zm ączunyci 1 zm iętym  trblitżom  
ta jem niczego  wdz"ęku i tw orzą  
p ę k n ę  tło  d ła  tw arzy .

O p iszć  ws?.ystk.e n o w e  fasony  
iest zadan iem  p o n ad  siły  s p ra -  
w rszdrw czyci, J;ik  z ro g u  obf>

ko ro n k ą ,
b ro k a to w ą

fr ś  ri sy p a ła  się  w  sklepie p  1 1 *r 
ss  p rzed z ju a r ih e m i  O czym a inc • 
'jem i n ie p rz e b ra n a  rozm aitość 
form  z cienkiej i m iękkiej i-lntafej, 
r. ta g a lu , z je d w a b iu  g ładk iego  1 
,b ru c h ’ć ’ , le tk ie , jak  m gły  le tn ie , 
o ickne, j i ł r  njjsrzeuia oziew cręcr. 
W idziałam  tura prześłirzuy. fcape- 
!usj, tw o rzący  dlr* i w i r z y  id e s ir e  
ob ram o w an ie  z białych p ió r, in- 
r y  znów  za rzu co n y  kask ad ą  b ia­
łych eg re tek , n ib y  f ip ta a n n a . 
i o a ł j m  rzu tem  strze la jąca  ku 
górze , m n e , u b ie ra  nr 
jedw abiem  i w stążką 
w- żyw ych b a rd /o  k ild ra rd i, m o ­
dele p a ry sk it  ze słom ki cgzolycz- 
n-“j, p rzy b ran e  l i tk ą m i i n s iw n e -  
nti g iriabdkam f drr-onych  k s ia t -  
fców, u rozm aiconych  w  odleg łości 
f d i n  ccjitym er.t ów  je d en  od d ru -  
£ ’eg<>. N iek tó re  m ałe fasooy , 
gtnałe d iw tn y  n ie  m ają  n a w e t 
ro n d k a , sde tek ie cudaczne o k ry ­
cia  g łow y  w ytn#g>ją o d p o w ied ­
n iego  a e resz u i*  i um ie ję tego  w ło ­
żenia; n asu n ię te  g łęboko , p o w in ­
n y  nachodzić  do  po łow y czoU  i 
•■rośnie zsunąć  sie » i  do  szyi. 
Ś liczne  fasony  jak  koszyczki i  m i­
seczki ze słom ki w  żyw ych k o lo ­
rach : f-.ołetowe, blcu dc ro y , urort-

zow o-zło lf, czekają, by  jc  w I - 
żono n a  ja sn e  i r.:ejn*ev głów ki. 
Nła doić słoneczne w róciły się 
śliczne duże fusooy  
cił:- zarzucone , j tkby  iSsianę d r th  
;łyco; kvnstkftiiit, c iy  też przyfcrs

tiu 1 ęrui 1 óżani' 
■sdodoś .t.

dopełnić:-.?* p iętnie y te ź b io : e 
W 1.-! t i ji,odne są  w p es te  z ;iu- 
ł-,1 b r u k ł l ę j i e j r a  Hpł) C ho titidy  w 

sic-m. ii o  e r ,  duże d esen ie  i w zory  P oniew aż 
;n-:da w  tyra roku  cen i n ad e  
w sry sTk‘«  c e ię  zdrow e, o j j t l j . tS  
od słońcu i w ia tru , ce ;ę  u m u tk i 

utu v;f t,e są
wosohietPc 
I-* > s .n  j - 1 n aw et « i := 1 oalktwd.ąjeUi i

u iejśżycb to a łs t m osow niejsze są I bar-łrj: 
kaj i-liisiC, ck o lan o  stru siem  p ć  j ()t:> p:>i>,<-żay zs ledw ie  szkic
rcai, czy riją k im  p tik icrn , aiho 
duże »e{’.p tiin c 3 p o r tra it" , taa  
óF ęrko , ta k  m a larśk o  ocien ia jące 
iw i iz  w  łetaTno słońcu. *.>•:> każ- 
:ej tordefy s to so w n e  są  p r .k ty c z  

ne p an am a , ozdon ione w stążka 
łub w oalem  ow im ęte. D o jazdy  
autom obile m W iditalam  przciaiie 
słoinicowe fasony , m iękko sy ła ia - 
tące siq z w łesam i, tw orząc  jafcbjy 
n ie ro 7ł„ ,.in ą  ca łość , o tu lo n e  d!u 
gą >ć : b a r p t ‘! z gazy  zielonej w 
jasp isow ych  tonsicb lub  szafirow ej, 
jak ko lo r p o g o d n eg o  n ie b a

Szpilki n»im  jdrsiejsze z  g łó w ­
kam i w for dii e kw iatu , wy-robio­
ne z kości ił,> nk ;«c j łub  iro ita ry j 
tejże. S .o sow rbe  do  ro zp o rzą ­
d zen ia  w szystkich za rząd ó w  za ­
g ran icznych  kolei, końce ich p o ­
w inny  być zso p a trzo L e  o ch ran ia - 
eram i, to  też n o w e szoiłk i m ają

ir.t.dy jfWj.>%!uszowej i'i<;ko.c czy- 
t-..1 o icz li będą  w olały  sa tne  p rz e ­
konać d ę  o n iezw ykłetn  bogactw ie 
■ k d łc ro w o ś ti ok ry c ia  głowy w 
aklćpie p  l le r s e ,  gdcic n ic k tó ie  
tcodclc są  t i k  p i.ękie , tak  a r ty  
styczne, że każdy  z  n ich  pou i- 
aienhy  n-isić p td p is  tw orzącej go 
r ę k i '

r a k , tw órcy  m ody  le tn ie j nie 
r.hcac poprze?t»ć n a  jeduyo i ty l­
ko f<.son.e, d* li w ielk i dow ód 
z n a io m e śń  psycho log ii kobiecej 
uz .tz jsc  r.io tiiw ie n a jw ięk szą  ilość 
f -so n ó w  za  m odne , p o stan o w ili 
skusić kob e tę  do w y b ra n ia  kilku 
k s p d u s ty ,  gdyż w s-y stk ie  Eą pię 
k n r , a każdy in n y , każdy  w  n i  
ręb n y m  sły łu , aada jący  je j zupeł 
nic n o w ą  p o stać . D zisiaj każda 
kob ie ta  m oże n o sić  to , co  się  jej 
oodebą , i w czem  _iej d o  tw arzy ,

n e jn a ra ż a ją *  sie  i-a n i ,-be.sj.ier.zeń- 
»t«re,- t s  ) j s -;d.:c:.;;c pt ryjació l- 
ki n ttź 5 |\ ją  s-ieclrga DrVa, n icu- 
ra ifjącą  sV; ubrać.

Lr ócz tych a it u stycznych  po- 
Dudek w ro zm a ite śc i rac-ddi, m o ­
d a  tea jeszcze m n  : Fary* w o-
sta t iicii cz as rc h  przeżyw a) ty le  
wzrLSień, t ; l ;  w rażc.i, ze to  m u- 
s ii lo  odo .ć s i ę . ,  n a  kspe łuszacb . 
Z w ro t ku p ięknym  m odom  D yrek- 
tory  atu, w o jn a  n a  W schodzie, ab -
0 bo jąca w sz y s tk e  um ysły  i o - 

'w ie rz ją c a  ta jem n ic  ą. n icp rze- 
o -aoą .skarbnicę c u d ó r  sz tuk i od- 
saicncei, w y stę p y  ro sy jsk ie g o  Tra­
sem w e w spania/ycti ko lo row ych  
tu rb an z eb , b a rw n o ść  w zo ów  buł- 
g a r s b e h  m ilutki* bjał* czapecŁW, 
wj ro  w adzone p rzez u,i są F ży llis
1 > re, wszy^sko t j w yciska sw oje  
w rę b n e  p ię tno , n ie  Oając 5 ę zL ć 
•» je d en  typ , a le  w yzyskane w 
ty iu  przeróżnych  oócie inacb , sk la- 
dejące s:< n a  ró tn o k o lo ro w ą  nto- 
z a i tę  lrg ( rocznej m ody.

j.t t ia .

wyciem2 Agronom scznym  p0̂ aa™ w ł.uligs
za:n ny w itę p -e  o.i 14 m aja do 15 czerw ca co w torek i ś ro ­
dę i 25 sierpn a n st. Na w ydział agi onomiczny przyjm uje 
się bez egze aijju uczniów, po skoonzenin 4 k-1. szfcói średnich 
lę ły k  ang ełski i łacina oia życzących Popis 20 czerw ca. 
L c ic y e  rozpoczną Ł,ię 25 sierpnia n. st. P rogram  na żądanie

PRZEW ODNIK PO KRGL. P O L S K .
F o  12 m a p  i t ; l « ż  s t r o n i c  o j t lo u

A

t l a s y  wsz. części s w it i i  kop. 60
pcijfCzegćł kri.; E u ro p / fc. 60 

obydwa W jeine* om-, ib . I 50 i rb . 2.
T l  ilusir. pojląd.-kmiozoawcsiy K ró  
I U f t y  l e s i n r a  P o l s k i e g o -  S5 map, 

300  r y s ,  z rrpi»en>, o zd . o p r . o  10T L A S Y  gab W arszaw ek r. 1 50, Kalisk.
k 75. Kieleckiej k 75, Luhelsk. 

rb I , Płeckie,’ k. 75, Cador.iskiei k. 75, 
Siedleckiej k. 90, Suw alskiej k 75. z w i­
dok. Opis K rólestw a Polskiego rb 1

zaw icr. w#z. a tie jscrw . ze w tkaz j&uK.pow., gm., par. sądu 
peczty. tr^egr. st kol. z odległ. 2 duże tomy tb . $>, w  ot»r. 10. 
Nowe IV wydanie uzupc!n uuża ścienna kol. (I05X135ctm ) 

s a n  M rdS. ber poofcujenia ib . U kop. 50, 
“ IT na płótnie rb. 3 kop. 50, z tncz-
■ta rb . t  i ,  50, łafeier. z wał^an*! rb. 0. Wydanie 
Itiisze te jże  wielk. r. 1.20 t»Ti 10 pyz. rb. 10>, na 
p ó m . r. 2 .20 , z vj.ałk r. 3.50. W szyst, ,z ozn a  z. 
m iast, osad, w si, rzo f, gor, dróg ielazn., oPyrh 
J sypyc/., oraz.nciJz. adsim. Bardzo duża ścienna 
kbtei. (115X155 ctm  )
a t ó i  t- tżw y  rb 4 , na p-łśtn. rb. 5.50, z tecz- 

f i  ,j R w oi ką r ,, 50f lakier, z wołk. r. 8, 
f lP A  P ó ł w y s p u  t  . U * t t « k i « 0 O kop. £ 0 .

Opracowane i wydane przez i«  BP- ®A3CE.TiflCitłł, 5 ,  U l. 132-01.
■miMiiiHiiiiimiHiiuiiiB

Pcludii- F e s , T-w o Hindiu T o w a r Aplacznym i 1 ®Sa  1, 2, 3 pekoje, ładnie um eb lo ­
w anie, z elektrycznością, w atm ą i te  

wn letonem  na psrterze . Ceny: od 30 
! do 35 n iH i miesięcznie za pokój. Róg 

P ro teznej i M ickajlow ikirgo zauU a 
Nr 26/38 raił sikania 10 9055

p  t  k o ję  w p ro tt -wystawy. Ży 
lańsks 2 mieszk. 1. 9713

BET. CHLORKU 
BC4£ S O D / ,  
ISEJT HIYCCA 

f a m  p i e r z e  b i e l l z s f .  
Ż ą d a jc ie  w s c ą t f z ie -  P a c z k a  2 0  k .

R Ę C Z N E  i  K O N N E

Ao i e r y k a ń s k i e  W T W E L A O Z E  
„ P L K W E T  | s * . « ,

«i ;* •-•

^ ł  Yf f  fi!GtQUŁQ ś p rą ż y n o w b
uhA D ZW Y C Z A J L E K K IE

V EH TZM ,

najw yższe Ceny za
w szelkiego rodzaju • »

• n u -3-■ a jpi. > rzaJkie okazy, taba 
4 - j F W E N r  kierki, emalię, srebro, 
meble, bJ onzy, ’• porcelanę, sztychy, 

miniatury i t. p jąho tez

perłf, b#ty i drosia
“ mT k- j » l a t y n o  w
sztuki platyny, Noto i srebro  w edług 

kar su.
O c e n ia n ie  i -(nWoit-mac-rA b « « * 
p l c t s i e .  atzbr&«/»ó » fą  i i» ta * p  

n>e i o s o b iś c ie .
* 9 »«'«.'

JtwterjfkMskis

AERATORY jH C E L T Ś ft f łJI
i w s elk lc  in n e n arzędzia  d o  obróbki o k o p iw j c i  

P O L E C A

A l f r e d  G r o d z k i
/ f i  ł c r / i w A  33 S en atorska .

A j[rn t ro z ja z d o w y  w  K ijo w ie —- W A C Ł t W  P I O T R O W S K I  
ul. P usrkiń ska N r 41 m. ■& 9 4 29

? ł SF*
Kijóvz, K.veszczatyk Nr 23, tei. 3-88 
Eirtas istyjRyc od x8ł-8 r. t o *

K R S E B ? C £ ą T Y &

w PaSAż.U

PRDS2KD 
A .7 E J  C I L f l  7

0S74

Os ssneisnla
majątkach i innych okaz. w  olbrzy 
n im  w y- b ‘,p iS S  C  w  stylach tęgo­
borze W s L u s -K . czesnych i sta 
roiytnyCh do wszystkich pokoi z róż­

nego drzewa

Tanlsj niż gdzieinfeiy 
o 25 pros.

S S i T p i f  u p r a s z a m )
przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo 

wiązkowe.
Proszę zanotować prawidłowy adrot

34 w Prażą, taffirtyk

P i e i ł f S Z A  W A ^ Z A U S f i ł

Le k a rs k o  -  D e n ty s ty c zn a  S zk o ła
L .  S ^ Y l w ą ^ S K I E G G

od 1897 roku.
Ul. Nowo Miodowa J1® J, Przyjsruje do 14 październikr. r , sf. Program  na żą 
danie. Z a  celu jące postępy styper.dya zatw itrdz. przez Min. z>r c. W cw n.

'im ,, i/f-- . 'pr£: '

?f& .-w x.< 7 rw t/, r f f e j e9 . .
f/

es\
O

m a g a z y n  n a c zy ń  -gospodai*skldvf w y r o ­
bów? m e4a (cw ycb  i ze  s ła li

st. K ijó w . K -eazcsr*
t y k  y r  < s .

3 0  i o k o je  kuchnia, w ygody 
“ fc wsuną, ogród, 4 pokoje od 

lipca. Oss-jewska 25 była Małc-Do 
rohcżycita. 97i5
{ ‘ ie i iE k a n .e  z 5 pokoi w r.owym 
IW domu z< wazystkiemi w yj oda­
mi, o iu aje  się z powodu wyjazdu 
Funduklejowska 32. W iedom ość u 
szwajcara. 9694

< 2 | 3  p o tro ję  umeblowane zaraz 
•> <10 wym jęcia na cz*s w ysta» v 
lub stule Do p.aCc w ystaw y 1 kur, 
tramv/. Troicki zatiłelt 4 o». 1. 9665
p o k ó j  wynajmuję, ,adny, elektrycz 
T n o ść, telefoo, Bezakow-ska 13, 9617
p o k ó j  z utrzymaniem lun bez dla 
T nią spokomego lokatora. M ctaaj 
łowska 11 m. 6 front. 9441

C A  w różów  r o b o c z y c h  do sprze- 
» U *ar.ia). O oejrzeć można w  k aż­
dej ębwlli: folw ark BB ro ch w cz» u J 
st. fopieluchy. Pol. Zach. K olri Zel 
(pnczta i telegraf), Jnlormacyt u- 
dzieła Zarząd. . . 9684

otrzym ane Drezdeńskie

p o k o j o w e
msszjfnkl do Foblsula

i a ' j l ' 1  ć x P  a.

.342

Jpgłfc n g n i& trw a U
w yższego g^tunk^ fabryki »*ac-n5e.- 
u h r "  J i U ła i.-y » . D gotowa róż 
aych  rozmiarów. Przyjm ują obst 
analizy i cen nn żądanie. A d res 
poczt;' W ołodsrka kijowskiej guber 
w, JLechaCzyuha. 0448

Założona w  1991 roku 
K ijo w a k a  T eah n < o zn o * C h em ie  a i ta  F a b r y k a

B .  K O C A P S K E i l B d  W / / 0 L
P O L E C A  SW E G O  .W YR O B U

w  N A J W Y Ż S Z Y  KI G 7 M „1 X Ui
O ce t Tac ̂ beczkażh i Lulel-

R n lf ? O F \ f  spirytusowe 
L s R S C I  y  żelaza, dr:

do
*   — , drzewa,

skó y, J.b-grafićzne i isne.

P o litu ra  r* ~ £ 25.
F - a r h Ł r a  < i« 'bm iiw y , . I h -  
r d l U U d  DYGO KARIlllH,,
w płytkach, nionett ach i rosm.

C e n n ik i w y » "* » ‘ą  s i ę  i a  ż ą d a n ie .
Farbka do b ie lizcy  „1N DYGO KARM IN" w  płytkach sprzedaje 
się we w s'ysik ićh  ntagazynach JU R O TA TU . 5238

pLSe' "Lć
w  m ajątku Mytnik w  pod. a | _ _ 4a, _  l)el*un .«  Ke’leV tlle
gid, 4 w iorsty od d r. Mi. B aS  S leB sa*  ą,-( Bi) 6-ćjo m lejsio-
w y v- "ooeł porząd. el-ganck i p .z^rz . i z»o't’ . częśc- Tara t - 7, klacz 
:itiasczka meżiBternie szybka stadnmy Rh E Fępdosłn, siwa, 6 w erstłr. 

7 lit .  Og-er 8 U tef, atadn hi. Branickiego 5-clo werszlt. i klacz legitym o­
w ana gnizda hunterką w lcrzrh  tĄa, uj .żdżona pod dam skie siodło, 7 lat 5 
wkr.tzK A dresow ać: tra ją tek  Mytn<k po*. giiD,, poe tta  t  hmlelolk, Zi.i-zą 
dV  ihfrfgu. .rwMjtlk few-________  ‘ ; . . 9123

T w ie fo n  19-13 . lóąi

Do sprzedania:
O Gl KR 5 Jat, 4 wers?ki, hL-iwo- 

tnifttiy bez od m iiry , pełnej 
Frwi, zapisany w księgach >zą- 
(lowych.

K L .A C Z jasno l;a sitancw aia rasy 
arabskiej, m atka stada J*uus-?o- 
v.ieck;ego, c jc  ec stada Biała- 
ceFkie™'’ *:eąo,

SIEC EW BY“ *9'OV-' Simcmhaler 
w wieku o t 1 fio 1 i pól roku. 

Y O F F  m a ś iy n o w y  w y s o k ie g o  ga - 
iimsu, prudukeya roczna od 
i 50 do 250 tysięcy purfiw .

k i r w h z a  przeneśny, 
ntaio u iy w tn '1. w  dobrym sta­
nic.' „ G A T T E R ’ ’ pi<7 pił cyr- 
kularuyc1!'-, jedna wahaoł-twa; 
t an.sntisyz.

Ac-ret: Pustov/ai.r!a, poczta S iw i-  
r a .A . Zitleskf. Kunie aa żądanie 
do st. C irłej 'Cerkwrl albo Skw iry.

O lb rz y m i w y b ó r
n a jn o 'v . deseni

Ga'unck b-z zarzutu. S tv  
z ich tw an y . CAŁA WIARA
9041 H U R T O W O

O

FABRYCZNY W AGAZlffł 
PfTER SPU R SK . FABR YK I

Jerzy Ffiks
..ijó ,v ,1 Krcszcz 11, teł. 28 91. 
Żądajcit nowe książki z prób­
kami, P m .sałk a  hazołatnie. 
S D E T A L I C Z N I E .

T o w a r z . s t r o  h a n -* la w t-.

Isisli i l-U
W srszam i  N o^c Sfanna J i  I, Tei. %  72-3fv i J5- 9.

W t ląCznb prsw o na C csaritw o i Królestw o wyrobu

JEDNOLITEJ SIATKI h

używane i *10we, sty. 
S w e  i zy/yckąii!*-, 
brom y i porcelan*, 
obrazy, graw iury, dy- 
wapyj_ porty ery, fi 
ranki 1 najrozintiisie 
inne rzeczy do urzą- 
d zjcia  pekójowego,

t
utn tb ło w ą -

611 | noealni,

R S » j  p ta ‘* !, 
l i i i  in ct^ ln i i

g a b i n e t .

W wielkim wyborze ś

mhk
2 |  ^ A riW tiS N łK A

W -\V fc f!y¥l. :Ki.> ? ii >: : | .'i*t. 1,5 ;i|;'

Hajnowsiy pożytsezny
w ażny w ynala 

zek. W odę, wino, 
m leko i w szelkie 
go rodzaju napo­
je można gazo­
wać domowym 
sposobem z.apn 
mocą uleps zeme 
go syfonu „P R A  
PJA“. Ot, zymuir 
się hygieniczny, 

świeży, 
przyj e 

rany nr- 
pój. A 

narat 
niezbęd­

ny dla 
każdego 

Szćzcg. w  lecie, 
tak dla mieszkań 
có\r miast, jak 

Udnich mieszkań, bardzo wtiżny dla 
prowincyi, ma się bowiem możność 
samem a gazow ać żądane napoje. Ce- 
o& syfonu 3.25 i kapsuł, (sparklets) 
Uwiń 95 kop. Zam iejscow ym  w ysy 
'sr.iy poczta ze taliczenlem . Sprze 
daż nurtowa i detaliczna. GłÓWTte 
1 wyłączne przedstawicielstwo 1 
8Pizertaż dln hraju Pcludniowo-Za 
cnodKtego —  Magazyn gospodarskich 
w yreb ćw  slaiow vcb. 9088

E d .  B t t A B E C
Kijów', K reszczatyk Nr 44. T el. 414. 

EPECYAI-NT SKŁAD

fsr|BifiŚMg$,m
P ie r z a  i Pucha

gotow e poduszki.

Uiciiter. kisszcjafjkio.

Z  fow ^ Sa p p r w a n h  handlu

S p r s w y  ieśne. 2 S ? *2 .
nie lasu, prow. w e wszysl, urzędach, 
iikw idacya i zastaw majątków, ule o 
mct-a-tąksator V ,-Fr*nkowski. l*i- 
bzłow ska 9 tel, S5-80 . 8911

"KrijflSpa - P e n s jo n a t
znkładi leczniczy D r a E. Zarzyckiego 

o. w arty ed na.ja d:> pażdzteiniko. 
Żądać oiospektów . 92G1

B iuro iahołky^tfskie]
N autzyclelk-. w]’Soko w yksztiłcooe, 
studya w yższe, języki obce, muzyka, 
rysunki. W arszaw a, jerozottoaska 82

9416

r z y te ln ia  Nowości. M. Olszewskiej. 
U  fr o r e m a  21, A bouaK cnt letni na
w ygodnych warunkach. 9447

Buchaltera posady poszukuję w  Ki- 
jaw ie Upras tam .»Łw.adotinc 

przez p. Kxmińskich. M, B lajow iesz- 
Czeńska 20 na. 3. 9592

kortkursowycii
ńjowskiej, przyg. w  -Fo

L  R o g o w s k i

w  po- 
litccb 

-F odealaa

G ts s z u h u jfe  s:ę o sib ę, znającą ra- 
* chunkow oie, debrze rosyjski 
i*«S tcą służyć za sekretarza w  nie 
wicisjo* pizcdsiębiorstw ie. Dobre 
rekom endacje kon eczne. Z clo  ic  
s :ę dl tnż. .Strąbskiegr, hotrl .tselle- 
v«c" W . - VĄ o dr i :n iifi- • k a 38. 9703

i ! u  a i h c a  zarządzsjąCR donicai, 
tarsza, poszukuje miejsca w  za 

m cżnyr- Himu, m» dobre św iade­
ctwa. Mir lujłow skt zauł 1 » .  1 6 .  9707

t/ P A w o c w a  prszukuje rchoty dzieu 
*» ncj m,iZe w yjech ać na wi?w 
ru tz  iiu*«;a 31 — 18. 9719

j* ÓmfBiatrator-KBrzędcai < 6w.
Z aw odow y, zam iłowaoy, postę­

powy gosjjodarą rolny 1 L oiow ca, 
dou.y leśnik, teoretycznie i prtk-’ 
ty d n  e w ykiztsłcon y, plerwszorzęd- 
q ł s l -t, zr.akemic‘e polecony, 29 iat, 
inteligentny, u ccciw tj prai ow^y, e- 
ntrgiczny, w Kida ję  tykiero puUńim, 
niemieckim, f.ancusaim , ruskim, tro­
chę rosyjskim, z o l  tutnsze stosunki, 
p o stu k tj: cJpow iednifj pracy. Ł a s ­
kaw e zgłoszenia 1 podaniem warun 
ków  „Administrator 509“ poste-re­
stante L w ów , -Gał cys. g?u

n u l w a p  8  tn . 2  w yprzedaż całe-
go urząd-enla domu. Od 1 2 -5  

J 9587

m aszyny, motory 
lokomobtlc pom py 

szynv, armaturę, 
rury, wagoniki i t. p, polecam i Ku­
puję. Kijów, Kreszczatyk 41 m. 6r.

9107

U ż y v a »

7  k, ślediie 7 k.
F rć le w siie  ż-iniczcger połow u n»a- 
ł.os»'-3Kt, o Jetikat. n *a k u  7 k. 
sztuka. M-tgazyn l a t i t k i n a ,  
W  - W u s h w  K. te! 36-18 )803

Kijowska Pm owa 
wulfcatuzacya automobłlo 
w ych 1 rower. bz; h 1 opun

J- Berezaweike
pl. Ratu*zowy Nr 3 w  po- 
dwerzu, magnz. .Ni 18. 9352

I M anicure K-iie SUFłE
z W arszaw y. Od g. 10 do 2 1 od 4 
do 7 wiec/. Btsejnu 5 b m. 21. 
Na żądanie odwiedź w domu. 9634

.9429

M A G A ZY N U  
zegarów , bryl antowyćh i złotych 

rzeczy.
R a b a t  o d  3 d  d o  5 0 *

K rea sjiiD z& ty k  .Ha 8
Do s jizedanla urrądzenie 
magazynu.

dom 
Pastel a 
i kasv

9 * 2

m k W U  FINANSUJE p a t e b .
1 UJE G W AR AN C YJN IE

Pełncm ccm k irrędzvnarod. Zjedn. 
biur pz tentów U sa im ie e ,- . Gran- 
d e n k  r g ,  W arsiaw a, W ilcza  68i 
ic efoit 162-70. 9338

H U Y E L  - ^ E B S Y O W A T

„ C o s a i o p o l i t e ^
w  * f ij j irw i2  1824

KuChcfa w kwm tua. K em fsrt u*
wsczesmy. Pokoje »■! z rb. Obiady 
dla przychodzących. Inatytutcws ró. 
hze piętro w  to. Telefon 38-33

Ćl

4Ó3Ó

KTIH ŁrtGTt ( G a lic y a )  8-S95
szczaw y o torw.-»lka:.-iodo-bro«mi- 
żćljtziste P e r .a y o n a t  ,  p a t l  
B o e h ę ”  położcińy wśród lasu szpi­
kowa go, 60 pokoi, ogrzew anych sy­
stemem „Siru.s", dwupiętrowa cihla, 
kuchnia wzorowa, dycta indywidua- 
Uży wana nod nadzorer/i lek siz*

Księgarnia i skład pianin

K jsr o g a  Ś l e p e g o
M ikciijow sks 9.

P ś a s i f e a
L A t n S e b a

na

D in  d z i e a i  ii m i a A t l t ś y
Internat przy pensyonąoie u P i d  
r .« 1 s .g  B a ś k ą '*  pri ijrauje euieć: 
Swae oa czieroietnich Opieki. Ie- 
karska i w ychow aw cza, na żądanie 
nauka, kunwerfiacya, muzyka, gita- 
nssiyfeą SSecyjSinoscf Odżywianie 
w ą tljch  dzieci. Broszury do naby 
cia w  kek garn) Idzikowskiego. P ro­
spekty pessyonaiu i int-jrratu gratis 
w ysyia w łaścicielka B fafi© roiw »,

Główne Biuro Rachunkowe ja m  W c- 
reszfizyńskiego, K ijó w ,, Prc azna 

17. Organizuje, prowr.dzi rachunko 
wci-ć i przepis je  na maszynach. 
Prospekty w ysyta bezpłatnie. 9635

-z a b n a  rauczycielka na wieś 
> do trojga d zisn  z dobrą m a ty­
ką, polski. rosyjsKi: U ie n j:  Micha­
łow ska 16 m. 18, osobiście od 5 — 7.

9534-

fa m ia n ia c - P o B o lilu
PłeR;*e?r.tą i 0*

. .D » 3 R ) « W  K ija w s k .”
5»i -yjotająl *53

■s.rrsti8i^s«5 

K s ię g a r n ia  F o k k a  
I .  M l W te k l ł j s f .

W  zamożny*** obywatelskim  do­
mu poszukuje kpn tycyi lub od 

pow iet niego iljęctia, spec. z dziećnr 
•to la. 15, ćoświadeaony nauczyciel. 
Sk. umw. kursa p^ yr., buchali., b. 
sitch . zgr. w  Krakowi :. Pocztu Po­
piel zchy, pod. gu b , postc-restinie 
A . M. .96*1

Enonom  z wszechstronną długolet­
n i  praktyką, pracow ał przez 

dłuższy Czas ”w  dużym w zorow ym  
majątku, po;lada chlubne św iade­
ctwa, potrzebuje posady zaraz. Ł a s­
kawe oierty Adm inisiracya „Drienn.- 
ka K ijow skiego" dlu B. 9C08

A n y ^ l a e ,  bjen inati uhe, cherche 
“  leęou pour 1’ e t e .  A dresie : Cen-
sul c./Atfipcterre. (.K>74

A ngl«i«se c h e r c b e  o c c u p z t i r n  a 
» »  c x p o S i i - o n . A zresst:
d 'A nxleier.e .

Cons ■> 
9675

S tr« ! an t ros. (ros. po poi.) pesz. 
kood. na lato. Bib, Bul. Nr 44

m. 5. A. N. 9.498

T-wu Pomocy StuJ. PolBkoin 
Unfwersytati.il Kliaws?k!egc. Btu
ró  P ff  Cj' p o leca  studętiLÓ w, jak.r
KorsśpetytórO w, ryctow * wcór,
"tauczyc-.eH, pflcovraiSK'_ biuro­
wych tnŁSSżyslótr etc. Z, p s y  
przyjmują się w lokalu Biura r ra  
f V, P io iczn a  Nr 7 m. b od 3 
d >  5  P P  c o ć a u e n n ie . 4 3 3 0

N a u c z y c i e l k a  m ło d a  z gittma- 
™ zyaitsrm wykształceniem , vcor> i 
języków, m u7\< ą , uas?.ukuje p o s rd j. 
P ircgow ska 4 m. 7 dla naueżycełk i.

9714

P o w o z y
w  w i e l k i m  s r i -  
!;cr?p TL WA- 
Si A Li ! IR. K -
jÓa’, KscoC-A'- 

9226.

ć *  w y j a . d  poszukuję lekćyi. W y 
™ k a r m  wszystk --- p riedótio tv  w
z: k r :*ie 8 ‘ 1 łC s c ! )  t  «atcm »t)k?». 
1 piuwii'?1' ttiko(x;ov l.'i aa rTr 1 . i-a-
i-.iiŁi. 5l?i i \  i1. i't:

R ń w n e ,  woijfś.
iYi-narr.crwtą tvg!o.«łt;atę .do 

11K ijo w sls.’
p r z y jm u j*  * 4 9 5

p. Iih Iw , Rtrfkowski.
K sięg arn ia  t Ski«id »«s« p.ścaifca,

K ij is s k i  Zarząd 

K isjsk l zaw iad a­

m ia:
Od d. l  czerw ca 
do dn. 1 w rześnia 
tę d ą  o tw au e  dla 
Pt bliczności piaee 
ieinie dł« g ier na 
ś wteżijai pow i. trzu 
II W  WażyJkow 
ska (skw er koło 

4-gt» giaznazyuat), 2i t> g ró i Cesar- 
»*>; 3) Łukjanówita, ui. T aizraka dom 
Ł.. 21; 4) w ys; a A leksicjowska fby- 
ła  1  tuchanow .); gry  prow adzić Oę- 
ćą  po.i oaótcykp kierowałctwena dą?- 
kiora P. K. B .czkarew a sluchsCf i 
k ijo w stifg o  inf-tytutu frocb l»w skk- 
go U ;y u rztdzauc będą od 9 — 11 
g, zraoą i od 5—8 w itcz  Ra pląęy- 
ku łn»j luja cyst s ę  na wyspie. Afc- 
k v r ji^ s fc k  i. prócz gier dsteciwiych, 
u "ządzŁne będą ćwiczenia głmna- 
sty..?ue oE  dzieci i d la dero tłycn .

fty d zta ł bud ow lan y. Da a 5 
C2cr>.«ct licy t.cva : J) uh restanraeyę 
lo ta lów  w  szpitalu A leksandrow ­
sk i*  z poda:,i-.m poszCiegółcyca 
cen; 2 na pom alow anie, p o u y c le  i 
pop-iW /enie dachów  na budynkach 
ittit j<aicb. D eklaracye z oznacze­
ni, tn cen wm ny być s tłed an e  w  za- 
p ecząiownoych kopertach do godz. 

p »  j x l  .-U,5  crrrwj M.
\Va«mtk' u-.’ ..l-cjrjt-nla w 2,-ąfją- 

■ti.i- „  1 g. 05 i! |>- pMiatmu.



D Z I E N N I K K I J O W S K I Niedziela, d. a (15) eierw ca 1913  r X: 144

W a rsza w , Y frszalkaw ika  6 5 , Piąksia 3 8 , td  fon 11-8 7 .

D y r e k t o r  W ł  P i o t r o w s k i .
W ydzia ł?- p rzygotdw a”- czy i trzy  sprcyelne: budowlany, ih cm  cz- 

ny i mecluuiczDy. Egzaminy przedwakacyjna od 2 go n a j? .
Do 1 11,8 sp ecj a l'y ch  prz; jt* uje się b»-z cgzim -r.ów kandyda­

tów m ających 4 k!»s> v e w yk-»'a)cenie I ■<> z cyzaminu Ct K ow .t go 
lub cześiiow egi.. (\Vp>fO*e 75 rb. półrocznie).

Do 3 -ch klas W] działu  p r z y g o to w a w c z e g o  p rz y jm u je  s ię  jak do 
klas r - a t t y  h n» za sa d z  c  e g z i  m nu lu b  o d p o  * icd u ie ,©  św .ażectw s. 
( W p is o w e  40  rb, p ó ł:r  c z u ir ) . szczeg ół/  i programy w  a s ń c l i a r j l  
o d  10 d o  3-ej p id c/ .a s  w a  t» c y i Od l i  co 2-ej.

Wroku1S13P4 zostają sinow.one wykłady tnłyr.zrslw?.

:: NA*¥£T DESZCZ ::

NIE POTRAFI ZAĆMIĆ 

: BLASKU OBUWIA :: 

O C Z Y S Z C Z O N E G O  

ZNAKOMITĄ P A S T Ą

O N L Y
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE I

9068

S Ł O J E
A p a r a t y  R e x ’ a  d o  g o t o w a n i a
i p rrecb o w j-w an ia  r a  c a p a  3  o ra r  

d j  R x ’i  I do para- 
t ó w  tłS zy stK tch  ty  

p a w .

C s r y  fa b r y c z n e , n ie p - a k t y k o w m le  i iz k ie .

C E N '• U l  N A  Ż Ą D A Ń .E  F R A N K O  G R A T I S

Z a b o k r z e c k i  i  5 , k e
P b r a z a lk o w s k a  124  dcm  F o iy a . 8789

S k ła d  m a s zy n , n a rzę d zi ro ln ic zyc h , n a w  zć w  
s ztu c zn y c h  S T A N I S Ł A W A  T A R G O Ń S K IE G O
w  Bus rynce posiada; pługi, brony, siewciki, wialni' młynki, tryjeiy, ma 
Szyny żniwne, konne mł/.car- -I" DR Kth
nie i inne narzędzia ro n icze . • • • > ? " '  l o i W l v l i i l 3 l W  tf« pod. D.u 
fabryk .Kosapa- I 1 P a c o  w  A m eryce, (lo lcim b tfe , młocartr< 
sili Mżoc ra* '*  ł • u d o t J  % automatyeznjTni samopodawaeza-n
i powietrznym i elewatoram i d* ałcmy, wa.szyny dó.-fcudowy 1rc g  b r/ c  
I gruntow ych, sam o żu dy parow e i traktory benzynowe, pługi p a ro *n

k n a i  oraz automobile). T o w a r z y s tw a  A kc yjn e g o  T a
deusz Kow alski i A  T r y ls k i
dc oko Dow vc. B»rr forda, najnow sze1 scnstrukC y ku'tywatory. ,=pręzynew» 
ŁSlAMlk*, udoskonalone w ały ugniatacze. Cam poella i w ^ły-rycgle i  pierś
cienŁam! z 2-ih P n n j t i i / i  n* 
|M h w  z ło ż o n y m i). W l i l i l H R I  d an  e"

P a n l l  o k a z a n e  v zatalogaci 
U B n y  1 wyjątkiem  wy^obó

li-  I | P a f i a  są Ąbjjczdbe. franco stacya s/,err>kotoro*ej kole 
bryk *• I u d S “ . odb erająCego Adres: po_Tt. i teiegr. Rec.hoy,
T łrgońSki ti 7032

V / a te rm a n 's ( ld e a !

Oszcręiza
c  t a s

uor/yjfrnn^a pisa- 
r.ie. V* ysia c zy  na 
cMe *y< >e Kł ozn* 
n »bjć w magezy- 
n»ctn jubilsrsk ćh 
i przyborow  piś­
miennych L. i C.

1 Ha dimuih Ltd.
.Londyn, A nglia

K o ń c e  p r z y s t o s o w a n e  d o  k a ż d e j  r ę k i

Chiński magazyn herbaty
T .  I. K O M A R O W A

K r e s z o z a t j l c  JNfł 4 8 .
S p r z e d a ł  d e t a l i c z n a  p o  c e n a c h  h u p t o a y c l i i

Lupowa, Guokina Kuzniccowa, Pesłowa, Bot mf f f __ 
l i B l D M f l  Łiaa< W ysockiego DiemeDtj-wa i in. ftrra. je J Y f i t f MJf  m 1 cr. i ,m ,u Kii «,.;»■ *  •** "  **

jest palona i m
dyny m tga-yn  w  Kijowie, g t- te  

*st palona i npelona zj pomocą ma- ’U r v  .  1  i l e n i ł e r s ' i i : lep
szyny eh ktryczn j w  ooecoości ku -u- J l d i f d O  szych f«/» od 1 rb 
jadego. 8 u r » i , _ t , wla* ego w yrubu' 20 kop,

i c r b a t n i k i ,  k a r m e l k i ,  c u k i e r k i  o w o c o w e  
in W yroby Cukiernicze: G Barmana, Siu i S : 

K ro m sk tfgi i in. lepszych firm  Zaw sze świeże 
Pp. ku p r;ąeyra herbatę, kawę, w yreby cukiernicze, kakao— dud/je się pre 
miuna z w iel Jego w ybont wsp»n»ałwn rzeczv, stale pos,ad»nych na sk ła­
dzie lub też r jvt w gotówce. M e b l«  h a m ta a a o w e  i p a r a w u n y  g o ­

t o  I tu obsta!uuełr. 7328

,* c r g o ,  e o r a g a i  » » ia <

Czekolada.« * » n « I N V W )  Kro

P rzed staw icieli skład T .w ic  K u b e r o ! 4 .  Tni M . Kt-IGIHAN Kijów, A le  
ksandr. 45 (wpr. Chateau) tel. ją — 24. Fabr. izol. oddz. idż. I. Guzik 11

f wN ,jbard ,.Ł j c-!o  v '  .^ r.ob em  nabywcSw ,
ców  i kli entów  ją  a -tysiyCznie wykonane

katalogi, broszury, prospekty,
p o tO ó ta r k i,  t u t y  i i t .  p . 9^54

SZ C łECÓLN Er FODCZAS OBECNEJ

W t z e c h r o s j f j s k f e j  W i s ł a w y
Najodpowiedniejszytn do t-go  celu n»jpraktycziiej;zym  i nzjtad-

n ejajyna jest

P A P  E R  Ą " i r  . D Ą B R O W I C A " ,
G łów ny przedstawiciel

skład papieru W lfl i r r  r k  i M uzykairij zaułek • J C 1 U  J l a  1, J ttk fu n  1 X)

U

Ma l e t n i  e r z a n  w  m a g a z y n i e

J .  T i p i k m a
K r e s m r a -

t y k  2 2 .(  f  y F u r m a n o i v a )
N a d a m s k i e  u b r a n t a  o t r z y m a n o !  
j e d n a b ,  a n g i e l s k i  t r y k o t ,  b a l j s t y  

i in .  t k a n in y -

9294

tB  T . -  —  Fs«-fca do W ło s'w  pzrf' m^ry nvch fabrcP
9 ( W I U  81  ■i f i y S J y  w  S e c g e r a t  w Wiedniu Birl nie-Bukaresicle

( .  m arką fa b r . „L its  
iąc» r^bta") sitt.d 
jąC a się z jedn. go 
(jłyuu, itdykalbte L- 
suwa siwiznę, farbu­
jąc predko i trwale 
r;a kolo/y: cz*rny,
ckatin, fcrun i blond 
z a  pomrCą z w y c z a j-  
u« go przeciesy»,an.a. 
S u isow tć można do 
męskich jak również 
i dodamskic h włosów.

N ieś;kodiiwoi.ć za­
świadczona przez U 
r ’ n4 Lekarski za N 
3992

u o  nabycia w, 
wszyatkica lepszycl 
perlumeryBck, sk ł.- 
<s»ch aptecznych i za­
kładach fryzyerskich.

Gtów, y  skład dja 
Kr/>lest i R •*> i. 
FerfttJr rya W) S e c -  
B-»*. Warszawa, Żó 
raw ia 31, J e l 46  49.

P i e g i ,  p r y s z c z e ,  t t ą g p j  
m o k r e  i  s u c h e  l i s z a j e ,  
s w ę d z e n i e ,  k r o s t y  i w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  n i e c z y s t o ­
ś c i  s k ó r y  l e c z y  i u & u w s  
najradykulmej rozpowszechnione 1 u 

znane przez pow ag' lekarskie

M Y D L 0  k s . K N E I P P A . I

Ola d s ii  e i, n t s f t k ,  r e k  o n  w  tu U  
t c e r l ń w ,  o s ó b  n e r w o w y  oh  
s u r a ń w .  F csm o za  z » p c « n ti  
f a t r i r t ł e n y  n a z w A jk r tr i,  k o ś -  
• I  i m i ę ś n i , R K i b ę s n ,  p o k a r a  
o i a  d z ie c i  w  a k r e t  , j  zrą b k c-  

w a o la  1 r e ś n !ęc[a .
Liczni: opinie Tp. L.ekar-y i Ordymz 
szpitili c tłą cz*  się da k*zi,epo pud® 

ka. Dostać mkina v  szMdzfe 
C w t a  r u d t ł k a  f-b. i 8007

y j E t r a f f l t * £
Zakład Fota-

Kijów, Sołi^»w«ha Nr 7 T iłe f. 25-15.

Wyko- W a "  B «  ^ dlaillustr, Szybk,
■ K  I  S C t  ń  jak ry

nujc , „  u  f :  SdK 1 udek Łub to lcgri,
i tJuio." Naji óżiiC 

r- dpjfj. eyt.aw . na »ystav ą kijowską w  1913 r.

Fijłlwki I  Eeńlnjk
F a b r y k a  ^ w o z ó * * !

W A R SZA W Ą
_ L eb .n o  HSf jtal- SA.7I.

F o l e t a  w ie  k i  w y b ó r :  KAR.— », i  A fśtf, FALTO^IÓW ,
A lB F R T k A  i6 W  i  r i z n e  t y ę y  B P r C 2 E K . 8023

Dorabia nowe karoserje  do s»moch< dAw i tfk o w t odnawia. 
PSayjmuje s ę  używane p o w  zy  na zamianę. W ysyłasay na w ieś dla 
s-.orządzrtaia koszterysów  na odnowienie pow czów . Cennik fr^.nko.

M a c k - C o r .n i u k .

Hofnenri & S c h r a n tz .

FR fiR ŁZM  9.
Polecają w yroby powszechnie znanych fabryk:

M aszyny żn iw n e, Szpagat wią 
zalkow y. Części zapasowe.

A L  A  T f l U f  K u lśyoatrry . Piugi. Siew -
“ K u i  I 11 -iifT6t.lTI ,  niki Parowniki do paszy.

Lokojnobile. Mo-csraie 
fa ro w e  Mh.-carrtie ko n i­

czynow e, Prasy do słom y. W ialnie.

Clayton &  Shuttlew orlh,
w?. M łocarnie konne. S i e  s  n i k i  k o m ­
b i n o w a n e .

M iędzynarodow e T -w o  A  m e ^ k a ń sk ie
T r a k t o r y  (czyn D rogów ki) naftowe do 
rrki. Siew niki z talerze arem1 radelkami. 
B rcn y talerzowe. Brony sprężynowe. M otory 
oaftew e i benzynowe.

T -w o  Rumely w  A m e ryc e .
Pirpi Pa *r,w,e ” sam ochody 135 silne. 

W CUŁr s j y j i l i  Lckom obile i młocarnie parowe. Mlo- 
carnie kom czynowe.

H r i k O A h o r  P nlw eryzalory konne. O pryskiw acze ,A p o l-  
M l t J o t i l l t J l  | j0« cj0 bielenia i dezyifekcyl-

K e lo t t e . W irów ki do mleka. N a c z y n i a  d o  m l e ­
c z a r n i . 5657

W ialnie i młynki.B r , Rober i Ciaytcna,
1 ' c s y .  W a r k i .  B r e z e n t y .

F a r b y  w w ysokim  gatunku fabr. H olzapfel i Z&ndr.

E g z y s t u j e  
od roku 1877. 

iDriity knTezasttTslalGire'

FUMU TKAlftlt MEULOTOil
Akc. T-wa

R'JD0 LF MULLER”
K I J Ó W  

Ż j f l a ś s k a .  24/23
około lf/. Wasylkowskiej. 

ocynKwanT dlPogroi
D epeszę 

„Dratmfiller*1. 
Telefon Ne 65

„533

Firma egzystuje cii 1892 roku.

Oion̂ jS
Z loty medal,

ra b o e ^ u 1 ' H n ,c n  * bo  P a f c s Ł t e w s k i ^ f  ©
‘oleca 6zan. Publictrności m ający na skltdzie duży Wybur • bić papierń 
vych  leos y.rh fahr k po trerncn bardzo dostępnych, o>»i le k tu rą  stiio- 
lowcową 1 a ier esfaliow y do [.okrycia dachów, Katholineutn, Cement 
lips i S zcztik t ola <ii,irow«go użytku i technicznych celów , fern y  t lejżt 
t poko&t p g. cennika który w ysyła  S:ę gm ti'. A dres a łó u u eg o  bkLdu: 
l i j ó w ,  P l a c  A l * k « i  nifr-il w s a i  Mt d, wf. teł. Nr. 20 48. 8695

K 8 * E S Z D 2 ^ F V K  SST. a

W Y t4 6 2 Mi:fiLnR E i : ^ ^ .R S f ^ - e . r S / 0 ftZ6 0 NYGH FABfTTJC.

P b j l ^ e t r * « f  e l e ^ a t e r y ,
składające s ł o m ę  przy pcŁ-ccj- r robotnika.

R s i c i t ę i t S j  F r s s c t j ł r  &  C « m
Lokołnobile, lokom otyw y drożne i do orki, młocarnie 
parow e zbożow e » Koniczynow e.

S f f im z r f l  ę ?  S w a  sjewQł^  rzędow e i trie-
T i lR a U H s  lorzftiow e pieiuiki i przeryw a­

cze do burtkow  i zbezst.
» y t .  k « S » b !!»«** M otory naftowe stałe i lok^mobiie no* 
IS wo-ulepszo. e, ekonom iczne i prawie

bez dymu.

1 7 .  J U  L i a f c i r  &  C - m  gielskie do
mleka, łatw e do u życia , le tk ie  w ruchu, w yborne 
w działaniu, pięknej lorm y.

M gg d j  L tt*  M łocarnie konne, kie*
H I  J  w aSSgw# r a t j ,  sieczkarni- bęb­

nowe.

C C u u n p i t i f f l  m aszyny żniwne

&  C - o  w r1cc  m,yńśkip *

Sieczkarnie 
i uckacze Benthalla,^ Clayto- 

ita I fUSberth
C - t ó ą c e  u:q uznaDiem : E) st/rpstory, kuiływ atory .A t i^ a ł l*

F$W4 W i-ASfóD  FA B R Y K I.ru,
sta lo w e  etc.

V/ magazynie
wyrobów metalowych

i  le c te o w
I t f e s z G z a ty k  j f  S u ,

te l 5 67 , 5 4 IL
Otr :ym»ne praw dziw e Drezdeńskie 

L o itó w k i  3 M a s z y n k i d o L o d ó w  
M wletklmwyhorze po cen tch nad ir umi tr co w

U p r r a t f j
e b  e k iy w y ,  k lis z e  

i filmy etc.

N l i l m a k o p y

FC L E C A  FIRMA

K A R O L Z I Y O T S K Y
K i j ś * ,  F u f lś u f c le jo w n k .  9 . 7879

1-PRANE « l i !
ł

i  p a r o w a  f a r b l a r n l a

Z a j c s w a

K A U C Y O N O W a N E  b i u r o  

Kcm^OYfO-RekeinenilćCjlna

f .
Warszswa, Chri  Iha Ns 25, 

telefon 107 02-
Bez kr sitów  pośrednictw a p ra ­
codawcom  pt lecą: A dm niistiato  
rów  r o ^ y r h ,  Rządców, Ekono­
mów leśniczych, G -rzelaaych, 
Pis*rzv, Karbowych, ttg ro d n -  
kow, OzroćniCfki, Buchalterów , 

K a i-y e tó w , K r s y r r k i .  
PośredciC iy w  fcuorie i sp rże la -  
ży m ajątków i d z ie rżg ft lokuie 
.rapitaly i żalatw ia w szelkie po- 
sredm etw a, 8985

!1n  o  w  p  s  e t!
P O K C J O W Y , .

! M A G I E L - S T O B L  j
ęe!5 A N I T A S ił

NlEZBĘDNYwKAlDEJRODIlNlE 
BARDZO PRAKITC; BY! -  

W A R S Z A W Ą ; '
M  W E L I S I N 5 K I

BURAKOWSKA <

I i i 3 V l A Z ^ Z ^ 3 ZSOHtł i i  i
8«(ju

uusu>v«2tE i unnw uif 
F l ó l r e a

G . S O C n O A
Kr«<.txotr**i y k  $ 4 .  

'k iiy m a n ę  w  w ielkim  w ybarze 
enzmaite płótne, bieliznę n oł«» ą, 
poACzo^hy, #aarpet., p rześcierad ła , 
got bieliznę męską, tow ary  ba 
w ełniane i w iele  in. przedm iotów  
Ceny zawsze t » e i niższe od 
wszystkich w Kijowie, n Ctem pr- 
*tr air, »4»biś£ie przekonać 4 '.6ą

W v ja z d o v y  B u c h a lte r
R i H n c i c t a  A O A W .s iK Ł iŃ s r iD l l d l e s l a i d  St pocitow * P esy  
•u c h a  gub. radom sk i'j, zestawia 
bilanse roczne, zaorow adza rach u r 
cowość odnośnym  m etod w  mająt- 
ięach, fabrykach, .ar.akacb, Tuw  p -- 
życzk. os/Częd i t. p. instytucyach. 
Spisuje i oszacowuje :n * c rtu iż c  
dziej zaw re, sprzedajne i t d. 8 ««i- 

v n t l  l e / .o t  Sporządzanie pl*- 
nóworpro_ektów, kosztorysów. Wsżel 
^ e p r j- z o  dzeniś, rewtitye, irform  - 
•ye U rząaz siec; telefon i e h k -  
'ryczn. D cstaw a węgla, Cementu, 
(m .jów , maszyn, zboza i e  t. P o- 
■ eed tt.c l >n o ę ó ln e . H oaora- 
r , u m  nn u m o w y .  L  r 3

K re s zc za ty k  4 3
wprost ruhduklejowukiej obok ma 

gaz. ln d h sk a  btl utśge.

fr n r e z n a  N1 2 .
9288

T a l e f .  1 6 -8 3 .
 _______ FM jai O a s i j e w z k a  2 7  ś J i t i  w F a r n y .

W  cen-et* bardzo  nizkicb r.tizn a -  
le  i ta to ż y tn e  u ż y z a r e  i now e 
v  rozi >riivcu s  ylucts gs c b f r ,  
lu s tra , ob acy  i s z ty e ty  iiifin y ch  
s ta tc ż j t .  i w s ^ C łc e s ry c b  zagae- 
u icznych i ro sy jsk ico  o a a n y ,  
b ie r z  p o rce lan a , k ys ta ł, ^ e ja  - 
ki, r y  w aoy , p e r ły  ery , w azy, p ?sy  
łuckie, 1 idow ę » ta -o ż jto o śc i .< w ie ­

le in nych  s ta ro ż y tn y ' b r r.ow ych  
r re c jy  i zw ykłych d a  ko lek -y i lub 
um eb low an ia  >• ie tz k łó  n r t e b l e  
on-fon iow e, z k o r c h k e j  b omzy, 
^»bsand»v o rzechow e, h eb an o w e 
i in . w X V , X V I ć ir re to ire , ba- 
ro ę u e , rococo , d s n z i ' , i in n e  K om ­
pletne um eblow an ia , n ac zy n ia  i 
i in n e  rzecz?  m ezbedne w g e s -  
jo d a rs tw te  m ożna n ab y ć  p o  cc* 
izch b»rdzo  nizkich.

U p r a s z a  a i ę  z w r ó c i ć  u w a g ę  
a a  d a ś ia ś n y  s t lre *  i n b * j r z « ś .

Nanywanła rzt..?y  nie jest obowiąz­
kowa.

K r z u c z a t y k  4 3 , w p r e a ł  F u r*  
d u k l«3 .o w a ' je j j i o k  m a g a z . 

l a s r l s Y z .

Kupione De"/.’ ' rrażna zosławif, na 
pochowani*) beipłatne Jo Itsioni,

N i e z w ł o c z n i e
z dcwoś-i podciału d  » i  p r z e *  
d a n ia  4 GS0  f tw . s ą ż n i  ,mo; -
n» częściowo) w spaniałv ow oco­
wy ogród, la s  i dom o 10-ciu wy- 
kv-'nm jch  pokojach, L k*l oripu- 
w ied-i dla uanr.-i-rjum lub fą- 
b r y i1, t  rzy itfn  ktr«mwa'5w». O- 
f - rL : K -esm zsiyk 2 5 m 8. b iu ­
ro M ię^okze od 11  do 1 gad /, po 
poł. Bez pośrerm śów . 4i(i63

W a rs za w s k a  M ijjs k a  
S ^ k d a  P o ło żn ic za

Kurs roczny, o p łifa  100 rb. w  2 eh 
C7rśC’ach;"7ap ’s nowych u«*>enic irw a 
-fłv rok. Licnba uczenie ogm lczona . 
Ri k szkolny zai zyn! s>e alt- 1 g i 
kw ieln 'a  1 dn. 1 g i psźdz!ern 'ka J'o- 

nin i oowod-y s-ła rtrć  w  W ydziale 
S z p ta ln jm  M agistratu mlaftfa W»r- 
-zawy, .Krakt.wsk e -rzedm ieś 'e Nr 
60: tarrże nalrży  się zw raesć po
wszelkie wiadom ości i P? u&tawę. 
ow iacec tw e szkeły Caja praw o pcak- 
yki w c-łem  państw ie. 9185

Do sprzedania
ko lo  dzies ziemi z dw ow a frontim i, 

ą dochodem  do 4000 rb  w  rew .ric  
Płoskira przy  DtIMt o rsk im  zaułsu . 
W>adt inrPć szczegółow a. b k  łvtu- 
nowska 31 tu. 12. R7ę.O

9251 '

0*-'i!r»rnt» Potsk* w  Kijow ie, ulica K.essc*»tyk J* 8®. Wydawca A n to n i  Z i e l e ń s k i .


